Nr 46. 


Niedziela 25 lutego (10 marca) 1907 roku. 


Rok. Il. 


Numer pojedyńczy kosztuje 5 kop. 
Adres Redakcyi i Administracyi: ulica Wasilczykowska (Prorezna) 
Nr. 9 róg Puszkińskiej). —Tel. 1672. 
Adres drukarni: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Pu- | 


Wychodzi codziennie u gouzinie r-ej rano z ws/ątkiem dni poswiątecznych. | 


szkińskej. Telefon 1672. a. i 
Rękopisów nadsyłanych do redakeyi nie zwraca się. 


Vreniuerata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8 rub. póirocznie 4.50. kwartalnie 2.50, miesięcznie 
85 kup. — Prenumerata zagraniczna: rocznie ł4 rubli, półrocznie 7, 
kwartalnie 4 rudle. Za znnanę adresu dopiaca się 30 kop., przyczem 
prosimy podawać poprzedni. 


Prenumerata przyjmuje się od d. i-go każdego miesiąca. 


| 


_ DZIENNIK KIJOWSKI 


Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstempo %0 k., za 1-szy 

raz, i 20 k., za każdy nast. raz; za t. kstem po 20 k.za pierwszy raz k. 10, 
za każdy nast. raz od wiersza miarą garmont. W Kijowie prenumeratę 

i ogłoszenia przyjmuje Administracya „Dziennika*; w Paryżu wyłącznie 

p. W. Raczkowski, 14 Citć de Trevise; w Warszawie Dom Handlowy 

L. i E. Metzl & S-ka, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra, Wierzbowa 8. 
W Żytomierzu p. K. Lenczewski ul. W.-Berdyczowska d. p. Swiderskiej. 


P 
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Hofherr & Schrantz 


Pawyki masya makiczych w WAGDNIU i BUDAPESZOIE, 
Filia Kijowska Mikołajewska 3. 


Lokomobile, 
Patentowane młocarnie parowe. 


) NowoSsć! 
* komtipowame mlowarnie: koticzycowe „PURIFICATOR“, 


—. 


$% C. Faberże 


NF NADWORNY JUBILER = 


PETERSBURG. 
MOSKWA KIJOW 


LONDYN. 


Oddział w Kijowie, Kreszczatik Nr 25, Telefon 93, 


inno ogłoszeń A. Skarzyński, NE ul. Tatarska 12, 


Grupa studentów politechniki poszukuje zajęć, wchodzących w za- 
tres techniczny, lekeyi, kondycyi i innych. 

Porozumiewuć się można (codziennie od g. i! do 1) lub też listownie: Kre- 

szezatik 35 biuro techniczne „I. BUKOWIŃSKI i J. SŁASKI* dla  „Pośre- 
dnietwa". 1R0—3— 3 


Magazyn fabryczny 


wyrobów płaterowanych i sztućców srebrnych 84-|o 


Józefa Fraget 


KUÓW. Kreszczatik Nr 33. 


311-103 
Z OZ REZNE 
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ANONS: Wkrótce występy nowych artystów. 
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Zarządzający: A. J. Aleksandrow. 
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sław 
hr. GROCHOLSKI | 


ur. 1836 r, opatrzony S$. Sakramentami, 
zm. w Monachium, d. 6 marca (24 lutego) (907 r. 


ODESA. 
JARMARKw NIZNYM NOWGORODZIE. 


©660600006066000630060€600606000063523608 


itai tę 1-80 route 0 


Poleca: superfosfat, saletre, 


Otrzymano: 
wie. pulardy. 


w Carskim ogrodzie, telefon Nr 


622-- 100 —n 


do 7 i w niedzielę od 2-ej do +-ej. 


U06—6 —4 


szybkie i do- 
kładne 
nanie 


wyko- 
poleceń. |K 


F KAPELUSZE £ 


pierwszorzę- 
dnych fabryk 
rosyjskich i za- 
granicznych. 
Pelersburska 
fabryka bielizn 
i krawatów 
R. Herszmana 
Prorezna Nr 2 
FEI, ZSZ 


jeny stałe, 


LASKI 


najmodniejszych 


€ 


©006%00600060009006000400006680 


S61:2. 3.2 


tomasówke, 


>.< 


Południowo-rosyjskisyndykat rolniczy 


Sakka. (laitona. Ekkerta. polne, cybulkowe, ogrodowe nasiona wypróbe- | 
wane. Żelazo dachowe i naczynia do mleka. 


Kijów, Bibikowski Bulwar Nr 9. 


A TROFIMOW 


świeży i prasowany kawior. siomha, biełorybica, koriuszka 
ryba, sigi wędzone i świeże. 
Sery: ruski, szwajcarski i inne. 
Wina szampańskie, koniaki, likiery, nalewki i wódki 


ZAKŁAD OGRODNICZY 0. K. WESERA 


u E. Kristera naprzeciwko Grand-Hotelu i na Instytuekiej u W. Kristera dom 
Popowa 


15. Ue w ogromnym wyborze kwitnące 
KWIATY! 


O ZZOZ ORCO ZOZ OWOOZCZOZŹOOE ZZO OO NOC 
Z nowym rokiem szkolnym 1907 8 otwiera się w Kijowie za pozwoleniem 
władzy 
Zakład naukowy żeński z internatem 


Wacławy Peretjatkowiczowej. 


W pierwszym roku będą otwarte klasy: I. 
kiem będzie otwierana jedna klasa wyższa do S-miu. 
zastosowany do najnowszych wymagań pedagogicznych. z wykładem polskiego 
języka i nauk przyrodniczych w szerokim zakresie. 
Żna zasięgnąć pod adresem: Nesterowska Nr 42. m. 15 codziennie 


Na sezon wiosenny 


otrzymano w wielkim wyborze inateryały jedwabne wełniane bawełniane i sukna 


Na stroje damskie 


w sklepie domu handlowego. 


Maslajew i Berezowski - 


Kijow. Kreszczatik Nr 46, rog Fundukiejowskiej (obok mag. Paszkowa) | 


Róże herbaciane i Remontanty 


loo szt. 10 rbh, 10 szt. I rb. 20 kop: pojedyncze 100 szt. 6 rb.. 10 szi. 80 k. 
Gloxinie francuskie i belgijskie odmiany 
z ulbrzymim kwiatem: 100 szt. 10 rb.. 10 szt. i rb. 20 kop. 
Tuberozy 
białe, pełne 1 szt. 8 kop., Jo szt. 79 kop. 
Lilia złota auratum 
1 szt. «5 kop. 
Mieczyki Gladiolusy 
piękne, nowe odmiany 100 szt. 6 rb.. 10 szt. $0 kop. 
Canna CĆrory's 
10 szt. 80 kop. 
POLECA DO SPRZEDAZY 


Zarzad ogrodów |. W. hr. Tyszkiewicza 


WAKA, poczta Landwarowo, gub. wileńska, 
starszy ogrodnik 


B. WI. Stanecki. 


Wysyłka pocztą i koleją za zaliczeniem. Opis hodowli gratis na żądanie. 


W BIAŁEJ-CERKWI gub. kijow.. 
egzystująca od 1850 roku, 


przeszła na moja wyłaczna własność i będzie 
prowadzona nadal bez zmiany firmy 
Anna Mencel. 


BIURO FABRYCZNE mieścić się będzie w czasie kontraktów, jak zwy- 
kle. w KHOWIE. w HOTELU EUROPEJSKIM Nr 50. 
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Marcina Ruszkowsk jeśo 


Bulwarno-Kudrawska Nr I6. 

Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie. na space- 

ry, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 
Ceny umiarkowane. 


Sofijowska prywatna lecznica 
lekarzy specyalistów 


Lecz. dent. Oskar Berneker. hy 


ly asyst. d-ra Zandberga sztucz. zęby, 
plomby złote i pore. Kreszczatik, Pa- 
saż, Nr. 34 m. 30. 8:36—15—3 


gips: Maszyny i narzędzia: kziworti. 


Wystawa Obrazów 
W. Kotarbińskiego. W. Galimskiego 


i innych. 
Otwarta 
w Muzeum ui. Aleksandrowska 
wprost Chateau-des-F]leurs. 


Ud g. 10 r. do 5 po poł. 
69—]6—5 


+Ó2--—Ni 


KRESZCZATIK 27 
Telefon 1616. 


Vis-1-Vis George a. 


Jarząbki, kuropatwy, cietrze- 
W WIELKIM WYBORZE, 


Dr AWERBUCH. 


Syfil., choroby wener. i moczopł. Spe» 
cyal. leczenie chron. tryp. 
Lecz. elektrycz.. masaż. i wadą. Przyję- 
cia 9—12 i 5—7. Panie 4—5. Prorezna 
19, tel. 581. 687—100—% 


536—5—6 


w sklepach na  Kreszezatiku Nr 23 


Owies na nasiona szweńzki 
RYCHLIK LUBELSKI 


L. Zdrojewski i K. Grabowski 
Kijów. Kreszezatik 25. 


Bukiety. koszyki, bulo- 
nierki. wianki i t. p. 


Pożądane zamówienia zaraz. gdyż 
stacye kolejowe M. K. Woron. dr. 
na krótki czas 
dla ekspedycyi. 


otworzono 
6385—10—; 


tylko 


II i przygotowawcza, z każdym ro- 
Program szkół średnich 


Apteka dworcowa nie drogo do vdstą- 
iż i ; O pienia z powodn wyjazdu. Le- 
Bliższych informacyi mo- waszowska, Lipki. 
od g. 5-ej 

561-10-9 


139—0—-5 


Bławatny Magazyn 
D. ALEKSIENKO 
Prorezna. pierwszy magazyn od Kre- 


obok cukierni «George'a». 
Otrzymano ostatnie nowości jesiei nego 


szczatiku. 
sezonu i zimowego. Wielki wybór ro- 
syjskich i zauramezn. jedwabn.. wełnian. 
niateryałów 
116—% 


Sklep obywatelski 


- 


sukiennych I bawełnianych 


w najpiekniejszych odmianach z nazwami silne i zdrowe. Sztamowe I sztuka A 
75 kop. Płaczące I sztuka I rb. 20 kop, nizko szczepione krzeczuste 10 sztuk y | T y À 
1 rb. 50 kop. p c 
Begonie bulwiaste Wielka- Włodzimierska 41. 
z wielkim kwiatem w kolorach: białe, różowe. żółte, kremowe i pąsowe: pełne |Poleca wysokie gatunki masła śmie- 


tankowego i solonego. oraz wędlinę, 
sery i miody litewskie. 386—10— 3 


"dj młyny gerom i mda 


najnowszej konstrukcyi, osobliwie na 
płaskie pytle (plasichtrej), które zuży- 
wają siły tylko 60%. Mam czterech 
synów i zięcia specyalistów w tym za- 
wodzie do pomocy. Skończyłem pra- 
ktykę w fabryce Hipolita Cegielskiego 
w Poznaniu. Najlepszym dowodem 
mojej specyalności jest nowozbudowany 
młyn w Wiszniowcu na Wołyniu. Adres 
na czas kontraktów: Hotel „Moskwa“ 
w Kijowie. Adres stały: Zasław gub. 
woł.. dyrekt. młyna A. Dolatowski. 


631-—32——2 


W Białej-Cerkwi 


jest A e sadyba, 560 sąż. kw. ziv- 
= R . . = mi uwłaszczonej 
Niniejszem zawiadamiam Szanownych Kli- 


jentów. iż w dniu 14 lutego 1 


FABRYKA 


Maszyn i narzedzi rolniczych z odlewnia 


„WŁ. MENCEL< 


z domem, oficyną i 
zabudow. gospod. Przez czas kontrakt. 
adres: Kijów, Hotel Europejski Nr 50. 
120—5—4 


S. ADLER 


Prorezna XN: 2. 508 
ELEGANCKO. pięknie, tanio! UBRANIA 
MĘSKIE na obstalunek. Dla przy- 

jezdnych wykonanie szybkie. 


nrn W. Żytomierska Nr 16 
Dr Czerniak. Gabinet kuracyi rtę- 
ciowej i wanny siarcz. 9 --- 12 i 5—6 
Kobiety I — 2. Syfil., wener., skór. 
niem. płciow. i włos. Kuracya wodna 
(natryski Charcot, wanny elektr. Nar- 
zan), elektryczna, świetlna (Finzen, 
wanny świetl.), promieniami Róntgena 
i radium, massaź (twarzy). Analizy 
dokon. lekarz spec. Wodo i elektrolecz. 
gabinet do system. kuracyi wszelkiego 
rodzaju bezs. płciowej. 487-3-8 


Czyste wina winopronowe 


iI-go Towarzystwa 


Winnic Anapskich. 


Naturalność win stwierdzona analizami 
kijowskiej stacyi sanitarnej, poświad- 
czenia Nr l21. Skład win przy ul. 
Aleksandrowskiej, d. Banadarer, Nr 37 
trzeci od Kreszczatika. Telefon Nr 451, 
636—4—3 


R” 


IZA 


Telefonu 1058. 


R529-—,— 


wzorów 
Sotijowska Nr 21, Telefon 10638, przyjmuje stałych chorych (7 wyjątkiem za t 
sezonowe. kaźnych i umysłowych). Przy lecznicy codziennie od 9-ej r. do +-ej po polu- Sprzedam Polakowi 
00066000©©©00©9% Pu ambulatoryum dla chorych przychodzących, za opłatą 50 kop. od osoby |ornej ziemi do 250 dziesięcin z budyn- 
<lektroterapia. konsylia. analizy, badanie zdrowia mamek, usługi, masaż | kami. Szczegóły w Administracyi „Dzien- 
©*0660000000600© szczepienie osp; R1086—,— |nika Kijowskiego”. Sad waż 
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TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. 
Operetka Polska pod dyrek, Juliana Myszkowskiego.| w 


Dziś. d 25-go lutego, przedstawienie i Bal maskowy, po raz 2-gi nowość: 


„Córka Miljardera?”, w 3-ch akt. 


Polskiem k ie pr Torra mhi 
Wieczornica wokalno-iramaiyczna Z taúcami 
komedya „MAJSTER I CZELADNIK“. 


Kuplety! Nowe tańce!! Po przedstawieniu bal maskowy. Bilety na przedsta- 
wienie służą i na bal. Początek o godz. 8 i pół wiecz., balu o go 11-ej Początek o godzinie 6-ej wiecz. 395—1T 
wiecz. Wejscie na bal po przedstawieniu: panie—1 rb., panowie—1 rb. 60 k. -E n = WE OE o 
Studenci—75 k. Domina do wynajęcia w kancelaryi teatru. — W poniedziałek, 
d. z6-go lutego, Benefis M. Arciszewskiej, po raz 1-szy Nowość: „Krakowiacy i 

Górale“, w 3-ch akt. a a e 


TEATR MIEJSKI. Opera rosyjska. Towarzystwo Artystów Opery. 


Dziś, 25-go lutego, w południe, po cenach dostępnych na korzyść biednych 
uezni Muzykalno-Dramatycznej szkoły N. W. Lysenki, przy udziale ant. 
p. M. Zotowoj, wyst. będ. 1) 3-ci akt opery „Faust“, muz. Gounoda, 2) 1 
obraz 2-go aktu op. „Aida“, 3) Ostatni obraz op. „Eugeniusz Oniegin“, +) 2-gi 
akt „Jaś i Małgosia". muz. Humperdinga, wieczorem z powodu choroby Sibi- 
rakowa, zamiast op.: „Faust“ daną będzie op.: „Dama Pikowa*. —W  poniedzia- 
łek, dnia 26go lutego, benefis p. Pietrowa: op. „Wilhelm Teli* muz. Rossi- 
niego. Ceny zwyczajne. — W środę, d. 28-go łutego, benefis p. Wariagina: 
op. „Robert Dyabeł*, muz. Meyerbeera. Ceny zwyczajne. — W piątek, d. 2-go 
marca, benefis artystki E. Karieninej: op. „Gioconda“. Ceny zwyczajne. Bilety 
z datą 14-go lutego uprasza się o zwrócenie do kasy teatru dla zamienienia 
na bilety z datą 25-go lutego. 


otrzymano wielki wybór nowości tkackich oraz su- 
kien gotowych 


w Domu Jedwabi, 


Ostatnie wełniane i bawełniane nowości 


MANOWA. 
Kijów, Kreszczatik nr 1l. 
POM A Biatolkonickiego *S 
896-3-1 Kijów, Kreszczatik Nr 25, telefonu Nr 1294. 


Przedstawicielstwo sprzedaży węgla kamiennego, koksu i antracytu. 


G. FUR- 


„U 


Tü- 


TEATR SOŁOWCOWA. Dyrekcya I. E. Duwan-Torcowa. 


Dziś, dnia 25-go lutego, w .południe po cenach  zniżonych, (od kop. 
da 1 rb. 5) kop.) po raz ostatni: „Trilby“, dram. w 5-iu akt. Wie- BIURO 
czorem po raz drugi „Chaos“, komedya w 4-ch akt.  Zukowskiej. — i 


W poniedziałek, d 26 lutego, ostatnie po cenach dostępnych przedstawienie, 

wystawioną będzie po raz ostatni: „Ścianyć, sztuka w 4-ch akt. Najdienowa.— 

We wtorek, d. 27 lutego benefis p. Duwan-Torcowa: 1) „Piękny despota“, sztuka 

w l-ym akcie Jewrejnowa, 2) „Ożenek Balzaminowa*, komedya w 3-ch akt. 

Ostrowskiego, 3) „Finał komedyi” (z 3-ej części trylogii Żuławskiego „Gra*) 
w 1-ym akcie. 


TEATR LUDOWY. Dyrekcya I. E. Duwan-Torcowa. 
Dziś, d. 26-go lutego, po cenach znacznie zniżonych, w poł: „Dzieci Waniuszy- 
na* Naidienowa. Wieczorem: 1) „Rozłam“, z pow. Juszkiewicza, 2) „Zaręczyny 
w galernej przystani“. -- W poniedziałek, d. 26-go lutego, po cenach doste- 
pnych: „W mieście“ S. Juszkiewicza.— We wtorek, d. 27-go lutego, benefis poże- 
gnalny A. Charłamowa: „Niewinni winowajcy* A. Ostrowskiego. 


TEATR BERGONIER. Rosyjska farsa pod dyrekcyą S. N. Nowikowa. 
Lekka komedya, farsa i krotochwila. 


Dziś, d. 25-go lutegu, dwie farsy: 1) „Dom handlowy”, w 3-ch akt. 2) „Pierwsza 
noc“ w 3-ch akt.—W poniedziałek, d. 26-go lutego: 1) „Co pan masz do zamełl- 
dowania*. 2) „Syrop Samsona“. Tylko dwa koncerty ulubienicy publiczności 
kijowskiej, śpiewaczki romansów cygańskich, N. Tamary: pierwszy koncert 
we wtorek, d. 27-go lutego, po skończeniu wesołej komedyi: „Droga do piekła“. 


KRAWIEC 
ANTONI WILCZKOWSKI 


KIJÓW, 
Wielka Wasylkowska Nr 5. telef. 182. 


6-67—$8+ 


5 Kreszczatik Nr 47, obok Besarabki, 5 
ad a D 
8 Elektro-Teatr. Edisonoskop A W. Gzarowa. $ o a M 
u Od niedzieli, d. 25-go lutego do d. 5 marca B T wo Henri Smith | S ka W Ki OWIE 
Gz ; s M k 2 fs] m = = 
= A godz. 6-tej do godz. 11 i pół wiecz. po raz pierwszy: -5 
o ywe grupy, podług znanych rzeźb. o 
= Ofiara obowiązku. Deszcz pada. Kto lepiej?— i wiele in- = SKŁADY: UI. Instytucka Nr 4, ul. BezakowskaNr 30 
- nych nowych obrazów. ae Pala 6 © a: 
T WETA młocarniane garnitury parowe, fabryki „Marschal” Synowie i S-ka 
ÓW 4. a w Gainsborough Anglii. 
Teatr-Witograf A. Mianowskiego : l a m 3 
Kreszczatik 36., wprost Luterańskiej IRE > mi w i 
rwąch| 0d d 25-go lutego do 4-go marca codziennie od g. 12-ej w połu- | Ulepszone pierscie- ACZENY VO gat a Potrójne oczyszcza- 
odsto- | dvie do 12-ej w nocy. Ostatnie nowości! Od Bremy do New-Yor- niowe LTM m, nie. 
nach ku. Przegłąd Lejb-Gwardyi Kawaleryi Jego Cesarskiej Mości. smarowanie a= 
Krynolina.  Przyjemności zimowe i inne. W  4-ch od-|bębnów w młocar- Podział wiatru w 
słonach. Występ sławnych Liliputów z New-Yorku. Co niedziela kompletna niach. dolnej części 


wialni. 
Największa wydaj- 
ność. 
Idealne czyszcze- 
nie ziarna. 


Bębnowe tarcze 
łatwo zmieniające 
się. 
Patentowane pod- 
wójne sita. 


Zbudowano i sprzedano więcej, niż 110,000 parowych maszyn, kotłów, 
lokomobil i młocarni. Otrzymano więcej, niż 320 złotych medali i innych 
520—5—4 nagród. 

Katalogi, opisy i kosztorysy wysyła się na żądanie. 


Maklerzy Przysięgli 


||charkowskiej giełdy kamiennowęglowej i żelazohandlowej zawiadamiają, że 

przez czas kontraktów kijowskich, od 15 lutego r. b., posiadają 
swoje biuro w Kijowie, hotel François, telefonu 824, dla spraw handlowych 
|w kwestyi sprzedaży opału mineralnego zagłębia Donieckiego, 
| oraz rozmaitego gatunku żelaza, surowca, belek i in. 780-5-4 


LJ 
Pełnomocnik 
Rosyjskiego Handlowo-Przemysłowego Towarzystwa Udziałowego. 
dowy 625,000 rb. Ustawa Najwyżej zatwierdzona. 


Przyjechawszy z Petersburga do Kijowa na czas kontraktów dla oddania filii 
złównej agentury Towarzystwa osobom, przyjeżdżającym z większych miast 
Rosi dla przeprowadzenia operacyi handlowych i przemysłowych, jednocześnie 
przyjmuje przedstawicielstwa fabrykantów rosyjskich, celem eksploatowania 
ich towarów po całej Rosyi, przy pośrednictwie doświadczonych naszych spe- 
cyalistów agentów. Osoby, pragnące otrzymać filie, lub agentury Towarzy- 
stwa, zechcą zwracać się osobiście lub listownie: Kreszczatik Nr 38, Hoteł 
„Savoy“ Nr 29 od godz. 12-ej do š-ej codziennie. lnformacyi o działalności 
Towarzystwa zasięgnąć można przy osobistych układach. 1751—3—8 


zmiana programu. 
!!! Lilipuci ostatni tydzień !!! 


Polskie Towarzystwo Gimnastyczne. 
W sobotę, dnia 3-go marca r. b. 


Bilety dla panów po Rb. 2,00, dla pań po Rb. 1,50, nabywać można co- 
dziennie u gospodarza balu, druha Tadeusza Pilatowskiego, Kreszczatik 
Nr 45, m. 16: u druka Władysława Łepkowskiego, Prorezna Nr 16 (a- 
ptekaj) i w lokalu Tow. przy ul. Luterańskiej od 6 do 10 wieczorem. 


Ilość biletów ograniczona. 


Panów obowiązuje strój wieczorowy. 


Kapitał zakła- 


Cyrk , Hippo-Palace”_ 


W niedzielę, d. 25-go lutego, o godz. 1-ej po południu: 
„Święto dziecinne“, 10 numerów cyrkowych i pantomina 


8 i pół wieczorem: Przedstawienie cyrkowe w 
3-ch oddziałach, na zakończenie walki. 
Dziś walczą: 
f) Bek Olsen iKachuta (bezterminowy odwet), 
2) Cazenecki i Szneider, 
3) Wan der Deyk i Mac-Donald, 
4) Ali Hassan i Dangers. 
Szczegóły w programach. 
W poniedziałek walczą: 
1) Bek Olsen i Szneider (walka bezterminowa), 
2) Czarnecki i Loran-Calvwe, 
3) Mac Donald i Ali Hassan, 
4) Wan der Deyk i Rebergarti (walka bezterm.) 
Początek o godz. 8 i pół wiecz. 


o godz. 


Zarząd Polskiego Towarzystwa Kolonii Letnich 
wraz ze specyalnie zaproszonym komitetem organizacyjnym ma honor zawia- 
domić, że dnia 2 marca b. r. dla zasilenia środków T-wa, odbędzie się w sal- 
„OGNIWA* wielce urozmaioony Bal maskowy. Maski nie obowią- 
zujące, lecz pożądane. Początek o godzinie 9 i pół; o godzinie 2-ej obowiązko- 
we zdjęcie maski. Wejście od osoby rb. 3 kop. 10. 
tylko u członków Zarządu i komitetu. W skład Zarządu i komitetu wchodzą— 


Głębocka Z., Hanicka M., Morgulcówna H., Mikuszewska K., Neyman L., Pod- 
horska H., Podhorska kK., Rząśnicka J., Szczawińska M., Suska A.; panowie 
Bukowiński M., Frycz J., Fudakowski Tadeusz, Hottman I., Idźkowski St, Ka- 
czorowski M., Łowieniecki K., Łowieniecki W., Łoziński Cz., Łoziński M., Są- 
gajło E., Teleżyński W., Wilczyński H., Wydżga Wł., Waryński M., Wiliński 

E., Wilkoszewski K. 164—6—3 


Członkowie komitetu mogą otrzymywać książeczki z biletami dla sprzedaży 
w biurze p. K. Wilkoszewskiego, B. Bulwar Nr 10, telefon Nr 1075. 


Towarzystwo Akcyjne 


F. F. BRANDT 


w Fastowie. 


Kompletne urządzenia: fabryk cukru, gorzelni, browarów; wyra- 
bia: kotły i maszyny parowe, pompy, transmisye najnowszych kon- 
strukcyi i t. p., przyjmuje do ryflowania młynowe walce. 301—4 


Szkoła muzyczna M. Tutkowskiego. 
W poniedziałek, d. 26-go lutego, w sali audytoryum ludowego 
(Bułwarno-Kudrawska Nr 26). 
3-0i wieczór uczniowski. 
Początek o g. S-ej. Bilety można nabywać u p. Wł. Idzikowskiego. 


Kijowskie Towarzystwo Rękodzielnicze, w dn. 9 lutego otworzyło stałą bezpłatną 


Wystawę-Bazar 


(Mikołajewska 4). Do sprzedania są następujące wyroby rękodzielnicze: różno- 
rodne hafty na płótnie i suknie według wzorów ukraińskich, dywany ukraiń- 
skie i północne, mereżki do przybrania, suknie i bluzki płócienne z przybra- 
niem — wszystko według wzorów ukraińskich, koronki, ceramika, drewniane 
i metaliczne wyroby, zabawki, kosze i tkackie wyroby.  470—12—8 

Magazyn otwarty od godz. 9 zrana do 8 wieczorem. 


Hotel Rzymski 
KIJOWSKI ZARZAD MIEJSKI 


kierując się przepisami o regulaminie zwoływania zebrań pracowników zakładów 
rzemieślniczych, zatwierdzonymi w d. 16 listopada 1906 r. przez ministra han- 
dłu i przemysłu po porozumieniu się z ministrem spraw wewnętrznych, zawia- 
damia wszystkich właścicieli zakładów rzemieślniczych, znajdujących się w Ki- 
jowie, że w niedzielę, d- 4 marca r. b., og. I2-ej w południe w sali ratusza miejskiego 
odbędzie się zebranie wyborcze, celem wybrania piętnastu członków do komisyi, 
opracowującej rozporządzenia obowiązujące, dotyczące zapewnienia odpoczynku 
świątecznego pracownikom zakładów rzemieślniczych, zgodnie z uchwałą z d. 
15 listopada 1906 r. W zebraniu wyborczem mają prawo udziału wszyscy właści- 
ciele zakładów rzemieślniczych w Kijowie, którzy opłacają podatek przemysłowy. 
Niepełnoletni właściciele zakładów, jak również będący pod opieką, uczestniczą 
w zebraniu przez swych prawnych przedstawicieli. Ze spółwłaścicieli jednego 
zakładu bierze udział jeden z nich, upoważniony do tego przez pozostałych. 
Przy wejściu na zebranie, celem stwierdzenia tożsamości osoby, należy. przed- 
stawiać świadectwo przemysłowe z r. 1906 oraz pasport, łub inny jaki dowód, 
stwierdzający tożsamość osoby. Powtórne to zebranie, na zasadzie 7 art. 
przepisów, będzie uważane za prawomocne, bez względu na ilość obecnych 

na zebraniu właścicieli zakładów rzemieślniczych. 897-8-1 


Warszawa, Nowo-Senatorska Nr I, po gruntownej przebudowie 
otwarty został. Światło elektryczne. Winda. Ceny od rb. 4. 


Bilety nabywać można; 


Nr 46 


Sklad win, koniaków i likierów zagranicznych i krajowych 


Kłyszyński i S-ka 
Kijów, Kreszczatik Nr 45. 
Skład i reprezentacya firmy M. M. Boketowa, 
850 (Krym) Górzóti, 


Telefon N: 2177 


Moskiewski dom Handlowy 


J. PĘCHOWICZ I SYN 


Padol, plac Aleksandrowski, podaje do wiadomości Szanownych Pań i Panów, że 
jest ofrzymany na sezon wiosenny wielki wybór towarów firm rosyjskich i za- 
granieznych. 


Podczas kontraktów rabat I5'/, 
„GRAND-HOTEL'. 
W nowej z komfortem urządzonej sali, d. 26 lutego. o g. 8 wiecz. 


Odbedzie sie koncert i Benefis 
znanego artysty, LICA STEFANESKO. 


Bilety są do nabycia w kasie Grand Hotelu. 


Do dzierżawców! 
W NIEDZIELĘ, d. 25-go lutego 


z zezwolenia wyższej władzy ma się odbyć zebranie dzierżawców w klubie 
Automobilistów, Funduklejowska Nr 10, o godz. 2-iej, w kwestyi Związku 
dzierżawców Poł.-Zachodn, kraju. 667—4% 27 


Pes, SALA KLUBU KUPIECKIEGO. 


W poniedziałek, d. 26-go lutego 430-4-4 


Koncert pianisty Marka Mejczyka. 


Fortepian fabr. Bechszteina ze składu F. Kuhe. Pocz. o g. Si pól w. 
Bilety w księgarni Władysława Idzikowskiego, kreszczatik 35, tel. 368. 


430—00-—7 


[o 


HANI: 


T=wo A. I. Abrikosowa S-ów 
WwW MOSKWIE. 


Filia kijowska Kreszczatik 27, telefonu Nr I6II. 


Codziennie świeże: Cukierki, tiabuczki, torty, ciastka, ciasta etc. PRZYJ- 


MUJE SI; ZAMÓWIENIA: W wielkim wyborze czekolada z mle- 
kiem do gotowania, CUKIERKI, KAKAO KAWA, pastyła, marmolada, karmelki, 
monpasie, biszkopty angielskie, owoce smażone, konfitury, kompoty, 
suche konfitury etc. 
Przedmioty na podarunki. 59-—0—] 
Pp. zamiejscowym wysyła się za zaliczeniem pocztowem. 


Maison P. Mazet, Salmon et C-ie 

Valence-s.-Rhóne. Chateau de Bellevue. 

Dostawcy Dworu J. C. M, Cesarza Rosyi. 
Wina: Bordoskie, Burgundzkie, Szampańskie, Madery, Marsala i inne. Ko- 
niaki, koniaki szumiące (specyainość domu). Oliwa. Sprzedaż butelkami, 
choćby w najmniejszych partyach z odstawą do mieszkań, w mieście i na 
prowincyi sprzedaż beczkami. 853—3—? 

Przedstawiciel domu: Hotel „Rosya* 118, Henryk Straszyński. 


LAKTO8 ACJLLJN 


Przeprowadzony przez T-wo Paryskie Le Ferment, podług wskazówek prof. 
Miecznikowa. Znakomity środek od wszelkich cierpień żołądkowych. Jedyne 
przedstawicielstwo na Kijów. dla sprzedaży produktów Te Ferment: tabliczek, 
proszku, rozczynu i kwaśnego mleka przy ul. W.-Włodzimierskiej 39, róg Pro- 
540—10—6 reznej. Abonament i dostarczanie do domu. 


4 majątki z ładnemi rezydencyami 


do sprzedania w KROACYL. zgłaszać się do Ró- 
wieńskiego Stowarzyszenia Rolniczego, 
Adres: Równe. gub. wołyńska: telegraficzny: Równe. 


Syndykat. S41—10-2 | 


Jeszcze w wielkim wyborze 


i bardzo tanio!!! 
Z powodu zwinięcia handlu 


bielizna męska, damska i dziecinna. 


Kompletne wyprawy. 


panie: Bajkowska K., Bok F., Darowska J., Dobrowolska J., Dobrowolska A., Płótno, bielizna stołowa, prześcieradła, ręczniki, chustki do nosa, kołdry weł- 


niane, atłasowe i pikowe. Kapy, koszulki ciepłe, pończochy i skarpetki. 


Magazyn Holenderski 


Kreszczatik Nr 40. 


W d. 4 marca r. b., o godzinie 4-ej po poł., w salach klubu „Ogniwo“, odbędzie się 


Zabawa dziecinna kostiumowa 


(Kostiumy nieobowiązujące). Rozrywki, korowody i tańce. Koniec zabawy 
o godz. 8-ej wieczorem. Od godz. S-ej tegoż dnia wieczorek tańcujący dla 
starszej młodzieży. Opłata wynosi od dzieci członków po 50 kop., od dzieci 
gości po 75 kop. Członkowie płacą po 1 rb. od osoby, goście po 1 Tb. 50 kop 

Wejście dla nianiek i bon bezpłatnie. 


156—8 


51] — —2 


Bijowska fabryka Bloktro-Mechaniczna i Armatur, 


Prorezna Nr 28. Poleca: Telefonu Nr 1775. 


Armatury wodociągowe i do maszyn parowych miedziano-bronzowe i z że- 
laza lanego. 

Manometry, termometry szklano-stalowo-rtęciowe, gralilowe i inne. 

Naczynia i aparaty dla laboratoryów chemicznych. 

Szkła wodomierne i aparatowe najlepszego gatunku. 

Specyalna reperacya manometrów stalowo-rtęciowych termometrów i t. p. 
mierniczych przyrządów. 

Szlifowanie kołlektorów, obwijanie kotwic w dynamo-motorach. 

Przeprowadzanie przewodników elektrycznych. 


a | Nm 


| 


DZIENNIK KIJOWSKI 


Lecznica dentystyczna, 


a RER —WRRGRGH WNN CEE OSR GORGE SA 

g Co Ciocia Aniela nosi 

w swym woreczku. 

© Portmonetkę, chustkę do no- 
i 5a, kluczyki i pudełko Prawdzi- 
lwych Sodeńskich Mineralnych 
 Pastylek Fay a, Gdy ktoś zro- 
` dziny lub ze znajomych dostaje 


"kaszlu lub chrypki, Ciocia za- 
i raz otwiera pudełko i częstuje 
'swemi pastylkami, wiedząc z 


własnego doświadczenia, jak do- 
i skonale działają w wypadkach 
przeziębienia Prawdziwe Sodeń- 
' skie Mineralne Pastylki Fay'a. 
Pastylki są do nabycia po 70 
kop. za pudełko we wszystkich 
i aptekach i składach aptecznych. 
Ważne przy kupnie! Zwracać 
| uwage na oryginalne opakowa- 
' nie: zielone pudelko z polskim 
i rosyjskim prospektem. | 
, Skład główny:4w Kijowie: Po- 
i łada.-Rosyjsk. Towarz. Haudłu 
' Towarami Aptecznymi. Zarząd 


8QXQDOQ e 


"na Cesarstwo: F. Szarfi, War- 
iszawa, Królewska Nr 18. 
i 33—53—3 


00888 


ARTYSTA 876-10-1 
WARSZAWSKIEJO TEATRU ROZMATTOWOI 


p. Henryk Grubiński, objąwszy stanowi- 
sko reżysera trupy dramatycznej Pol 
skiego Towarzystwa Miłośników Sztu- 
ki w Kijowie, udziela lekcyi dykcyi, 
deklamacyi i szluki scenicznej, popra- 
wia wady wymowy i akcentu. Wiado- 
mość w Zarządzie Tow. Miłośników Sztu- 
ki, ul. Kreszczatik Nr 41, m. 59, od g. 
4=8 w poniedziałki, czwartki i soboty. 


[ Zawiadomienie. 1 


Siewniki orygin. fabr. „Fr. Melichara w 

Brandys na Labie“ sprzedajemy na mo- 

cy upoważnienia, danego nam bezpośre- 
dnio przez fabrykę Fr. Melichara. 


Pp. A. Prokupek wie o naszem 
prawie sprzedaży, pomimo to podaje w 
pismach ostrzeżenia, zaprzeczające te- 
mu, robi nam zarzut uzurpacyi jego 
praw i szerzy fałszywe wiadomości o0- 
brażające nas i szkodzące naszej firmie, 
wobec czego żądamy od p. Prokupka 
zaprzestania podobnych ogłoszeń, 
w przeciwnym zaś razie zmuszem 
będziemy pociągnąć p. Prokupka 
do odpowiedzialnoścj sądowej. 


L. Zdrojewski 
i K. Grabowski. 


Do sprzedania 


majątek ziemski pod Wilnem, 385 dzies. 
w czem lasu 70 dz., z inwentarzem ży- 
wym i martwym i urządzeniem całego 
dworu. Bliższa wiadomość w Redakcyi 

„Dziennika“. 889-3-1 


r potrzebne na hipotekę (pod 

18 tysięcy zakładnę) majątku w po- 
dolskiej gubernii hajsyński powiat, 
czarnozieni pierwszego gatunku, od ko- 
lei wązko-torowej 2 wiorsty, zgłaszać 
się na Besarabkę, Krymskie nume- 
ry Nr 4. 893—3-—1 


Zarząd Berdyczowskiego 
Rzymsko-Katolickiego Towa- 
rzystwa Dobroczynności w y- 
raża niniejszem podzięko- 
wanie gospodyniom i go- 
spodarzom wieczornicy w 
Brodeckiem. za ukwesto- 
wana przez nich sumkę 
dła biednych. 


Don iatek  Kościaniec, 
Do sprzedania w pow. kaniowskim, 


szczegóły jutro, ostatnia stronica. 1093 
Adres: Hotel-Continental Nr 58. 


Radea Dworu 
R. A. Dolanowski 


mieszkający w Odesie, ul. Wnieszniaja 
Nr 38, od I9 lat trudniący się prowa- 
dzeniem spraw stanowych, zawiadamia 
osoby byłej szlachty połskiej, których 
prawa do szlachectwa Oparte są na 
aktach kijowskiego archiwum central- 
nego. że po długich wysiłkach znalazł 
nareszcie drogę do dopięcia celu. Może 
przyjmować podobne sprawy na własne 
ryzyko pod warunkiem zagwarantowa- 
mia wypłaty należności. 847 —3—2 

student politechni- 


Młody człowiek ki we Friedhergu 


© odbyciu ciężkiej choroby nie ma 
ków na dalsze kształcenie się i 
zwraca się do rodaków z prośbą 0 u- 
możliwienie mu ukończenia studyów 
udzieleniem pożyczki, którą zwróci. 

ormacye w red. „Dzien. Kijow.“ 
174—20—3 


SDPRR 


KALENDARZ. 


Pól. Tow. Mil. Sztuki (Kreszczatik 41 m. 59). 
Biaro otwarte w poniedziałki, czwartki i soboty 
md godz, 6—€ wiecz. 

- Biblioteka miejska: od 3 do 6 


Kreszczatik Nr 40. 
zęby sztucz. bez podniebienia. usuwanie bez bólu, zęby sztucz. od I rb. 
od 50 kop. Porada i kuracya bezpłatna. 


irzyjmują d-rzy specyal. | Wszystkie ich usiłowania płyną wszak 
Plomby |do duszy rosyjskiej podwójnem łoży- 
3106-3-3 | skiem: 

Konserwatysci z nad Newy czerpią 
z ich studni abawe polskiego szowini- 
zmu... 

Lewica informowana jest o 
narodowej hakacie i polskich 
cznych nikczemnościach. 

A autonomia’... 

Panowie działacze z tego obozu usi- 


Przyjm. od 9—9 wiecz. 


Dla kogo? 


l znowu Postępowa Demokraeya usi- 
łuje zdyskredytować Koło polskie przed 
społeczeństwem rosyjskiem. 


polskiej 
społe- 


nie jego nie będzie lepsze, niż w pierw- 
szej. Jeśli się bowiem potępia nawet 
działalność prawodawczą gabinetu mię- 
dzypariamentarnego, to już o innych 
przejawach działalności jego wypadnie 
opinia jeszcze bardziej niekorzystna. 
Że nie inaczej trzyma o tem zarówno 
centrum, jak i lewica — u tem nie wä- 
tpił nigdy i p. Stołypin, ale opinia pra- 
wicy, wypowiedziana przez nejpopular- 
niejszego jej przedstawicieła, b. dyre- 


Według informacyi „Przeglądu Po.|!uja nas wprawdzie przekonać, że wał | ktora departamentu, członka Rady pań- 


rannego“ zawiązał się podobno w War.|€24 © zdobycie autonomii... 

szawie jakiś komitet, przy współudziale| *2 dla kogać.. 

niedoszłych posłów A. Świętochowskie- Edward Paszkowski. 
go i L. Krzywickiego, którego zada- 
niem-—pisze „Przegląd*-— „będzie zabie- 
rać głos co do wszystkich punktów 
obrad Dumy państwowej, które doty- | 
czyć będą kwestyi polskiej, 'ub spraw| Pierwsze posiedzenie Dum y padtstwo- | 
naszego kraju. Jeżeli posłowie Koła wej w dniu 23 lutego uwydatniło prze- | 
polskiego wypowiedzą coś takiego w|dewszystkiem ten fakt, który można | 
imienin „narodu polskiego“, co się nie|było przewidzieć odrazu i który musi 
zgadza z zapatrywaniem sfer postępo-|stanowić cechę charakterystyczną ka- 
wych naszych, obowiązkiem komitetu|żdego młodego ciała parlamentarnego: 
będzie zaakcentować, że jest to zdanie|brak ustalonej organizacyi partyjnej. | 
tylko zachowawczej części Polaków,| lewica do porozumienia nie doszła. 


Po pierwszem posiedzeniu. 


stwa, rzuca nowe światło na stosunek 
całej prawie Dumy do całokształtu 
„prac“ gabinetu p. Stołypina. 

idem. 


Przeglad polityczny. 
-|o|- ? 
(Zatarg kościeiny we Francyl. Lex Berenger 
przeciw nieobyczajnym książkom i rysunkom we 
Francyi Mowa Campboll-Bannermana w izbie 


gmin przeciw militaryzmowi. -Wrzenie we Francyi 
i Włoszech.--Niemcy za militaryzmem). 


Z upragnieniem oczekiwane pokojo- 
we załatwienie długoletniego zatargu 
państwa z Kościołem katolickim we 


drugi zaś odłam postępowy myśli ina- Socyalni demokraci, pod wpływem wła-| Francyi, pomimo oczywistego cofnięcia 


czej. Komitet będzie musiał bądź przez |ściwych temu stronnietwu wątpliwości 
wyraźną aprobatę, bądź też przez omó-| programowych, nie zgodzili się na u- 
wione z góry na taki wypadek milcze- |tworzenie bloku Jewicy, nie weszli na- 
nie, wyrazić na to swoją zgodę, ażebylwet do projektowanego biura informa- 
położyć stanowczo nacisk, że Koło pol-|eyjnego, zachowując kompletną nieza- 
skie nie jest reprezentacyą całego na-|leżność polityki frakeyjnej. Jednocze- 
rodu. Najlepiej oczywiście byłoby, gdy-|śnie, wbrew opinii całej lewicy, stawia- 
by deklaracye komitetu mogły być|ją oni przed czasem wniosek amnestyi 
przekazane jednemu lub kilkn postę-|w formie tak ogólnikowej, że centrum 
powcom-Polakom, obranym poza Kró.li lewica usiłują, dla uratowania samego 
lestwem, jakimi byli w pierwszej Du-| wniosku, odłożyć go na czas jakiś. Spra- 
mie pp Lednicki i Petrażyeki, o ileļwa ta ujawnia odosobnienie Socyalnej 
jednak taki się nie znajdzie, to wystar- | Demokracyi i rozłam w jej łonie, pizy- 
czy razsyłać gotowe prace obeznanym|czem Litwini ostentacyjnie przyłączają 
że sprawą polską posłom-Rosyanom.|się do socyalistów-ludoweów. 

Na wszelki jednak wypadek należy| Pomimo tego braku organizacyi w 
urządzić w Petersburgu biuro pomoceni-|lewicy, centrum bynajmniej nie zdra- 
cze komitetn dla udzielania objaśnień |dza przewagi liczebnej. Żywioły nie- 
ustnych“. określone, zamiast przyłączyć się do 

Przypuszczamy, że usiłowania ambi. | Centrum, zdradzają chęć polityki samo. 
tnych pseudo-polskich polityków real. | dzielnej. Włościanie podelsey, witebscy 
nego na bieg rzeczy wpływn mieć niej: mińscy tworzą samodzielną grupę wło- 
będą, że powaga i znaczenie Koła uza.|Ściańską, to samo robią posłowie ob- 
leżnione są nie od „roboty* panów|Wodu Wojska Dońskiego. 

Kempnerów i kompanii, lecz od wewnę.|, Wprawdzie wybory zarówno prezesa, 
trznej mocy naszego poselstwa z Króle.|Jak i wice-prezesów przeszły dość zgo- 
stwa i od wzajemnego ustosunkowania | dnie, ale lewica, pomimo samodzielne- 
się sił parlamentarnych w Dumie, to|go stanowiska socyalnych-demokratów, 
też interesuje nas głównie nie kwestya |Zdradziła wobec centrum znaczną na- 
„wpływu*, lecz poprostu psychologia |tarczywość i zmusiła do ubrania obu 
tych ludzi, którzy się głoszą rzeczni- | *'ce-prezesów ze swego łona. 

kami postępu, a pracę swoją chrzczą Wybory sekretarza, na którego lewi- 
mianem pracy „polskiej*. ca głosowała solidarnie z centrum, 

Dla kogo oni pracują i jaki jest cel |Zdradziły slabość prawicy, która zdoby- 
tej pracy”... ła się tylko na 85 czarnych gałek. Je- 

Nawet specyalnu logika polityków dnocześnie wobec tego rodzaju „po 
warszawskiej pedecyi nie może zaprze- JRE: Kruszon cą ODU 
czyć. że przekonania Koła są wyrazem BE ODA. bodaj DajROROWNJAJARY „ty 
przekonań większości polskiego narodu mra n S ges = m IE. 
i że jeżeli przekonania te są mylne, niosła, istniały bowiem poważne obawy, 
jeżeli większość olbrzymia narodu pol- = Poa OR R. s id. jawiey 
skiego błądzi, to zwalczyć tego błędu E postami. Ze OKTI przectynógo mi 
nie można przecie w Dumie i prosto- 
wać jego dróg nie można również za 
pomocą parlamentu rosyjskiego. 

Reforma musi odbywać się na miej- 
scu, à do Dumy poselstwo polskie wy- 
ruszyło nie z czołobitną prośbą o re- 
formę myśli i ducha polskiego, lecz 
aby zdobyć autonomię, aby pootwierać| 
drzwi i okna dla tej fali powietrznej, 
bez której my żyć nie możemy. 

Przy całej swej genialnej pomysłowo- 
ści wodzowie pedecyi nie sądzą chyba, 
aby mogli przekonać społeczeństwo ro- 
syjskie, że skład naszego poselstwa 
jest wynikiem wypadku i że on nie jest 
wyrazem woli większości. Pan Kemp- 
ner i jego sojusznicy tak sądzić nie 
mogą, bo gdyby p. Kempner ośmielił 
się twierdzić, że przewaga lewicy w 
Dumie jest rezultatem „wypadku*, 
zostałby ukamienowany przez własnych 
żołnierzy i zmiażdżony przez uczciwą 
opinię rosyjską, jako -- oszczerca 

Więc jakie rezultaty mogłyby być zø- 
gicenym wynikiem „informowania* Ro- 
syi w tej wewnętrznej postaci i w tej 
formie. w jakiejto pragnie uczynić pe- 
decya?.. 

Inaczej mówiąc, jak powinien postą- 
pić naród rosyjski, gdyby mógł i chciał 
uwierzyć w p. Kempnera i w jego współ- 
braci duchowych? 

Odpowiedź jest jedna, bo i droga by- 
łaby tu tylko jedna. 

Ponieważ światła i postępowa Rosya 
nie posiada czarodziejskiej różdżki, któ- 
ra jednem skinieniem byłaby w stanie 
zreformować ciemną i zacofaną Polskę 
po myśli p. Kempnerów, Krzywickiego, 
Niemojewskiego i p. [zy Moszczeńskiej; 
ponieważ święte naczynie wolności i 
postępu, zbudowane przez geniusz kul- 
tury wschodniej, skażone jest i zanie- 
czyszczone przez zacofaną Polskę... 

Więc co?... 

Konsekwencya chyba jasna. 

Przedewszystkiem tę biedną, tonącą 
w mroku Polskę należy „dociągnąć* 
do tej kultury duchowej i politycznej, 
do której ona jeszcze nie dorosła i do- 


zagrażających istnienia Dumy. Na ra- 
zie niebezpieczenstwo to można uważać 
za zażegnane, tembardziej, że prawica 
nie zdradza bynajmniej nastroju wojo- 
wniczego 

Kompletna bezsilność prawiey wobec 
zdobywających się w tym wypadku na 
solidarność centrum i lewicy z jednej 
strony, z drugiej—słabość centruni wo- 
bec niezgodnej lewicy, wreszcie humo- 
rystyczne traktowanie Kruszewana i je- 
go sojuszników—oto cechy charaktery- 
styczne obecnej sytuacyi w Dumie. 

Nie mniej doniosły fakt stanowi wy- 
hór przewodniczącego. Przemówienie 
Gołowina zdołało zadowolić zarówno 
centrum konstytucyjne, jak i przedsta- 
wicieli lewicy. Dla jednych był prze- 
znaczony ustęp o pierwszej Dumie: „o- 
brała ona drogę do urzeczywistnienia 
swych zadań, drogę, która dzis pozo- 
stała niezmienną“, dla drugich oświad- 
czenie o pracy łącznie z Monarchą, 

Konstytucyjne to oświadczenie zrobi- 
ło jak najlepsze wrażenie nawet w pra- 
sie europejskiej, gdzie powitano prze- 
mówienie prezesa, jako rękojmię pracy 
i trwałości drugiej Dumy. 

To też można obecnie stwierdzić, że 
w tych trudnych warunkach, pomimo 
tego, że się ma do czynienia z ciałem 
parlamentarnem tak niejednolitem i 
rozbicżnem, okoliczności składają się 
na razie dość pomyślnie dla pracy po- 
kojowej. 

Sukcesem podobnym nie może się 
jednak pochwalić gabinet obecny. 

Kandydat prawicy na godność pre- 
zydyalną. p. Chomiakow. którego kan- 
dydatura zdołała uzyskać zaledwie 105 
głosów, dał się słyszeć w 


sie międzyparlamentarnym uważa za 
chybioną. Zdaniem jego, wszystkie te, 
z tąkim pośpiechem wydane na świat 


zagraża interesom państwa. P. Chomia- 


że doprowadzić do zajść gorszących.| 


prawa, powinny byc skasowane jak | młodzież, odbierając jej Za 
najprędzej, ponieważ samo istaienie ich!i twórczość świeżego umysłu. 


się ze strony ministerstwa p. Clemen- 
ceau i mimo gotowości do rokowań 
ministra oświaty, p. Brianda, mimo naj- 
lepszych intencyi biskupów katolickich: 
mimo to wszystko — nie przyszło do 
skutku. 

Zdawało się, że już przyjdzie do po- 
rozumienia, że już tylko usunięcie 0- 
statniej przeszkody w formie zmiany 
ustawy o stowarzyszeniach z r. 1881 
potrzeba było, aby osiągnąć wynik, przez 
wszystkie elementy pokojowe oczeki- 
wany: gdy nagle powstały nowe tru- 
dności, które opóźniły zawarcie pokoju. 

Winę ponosi niezawodnie rząd p. 
Clemenceau, który wyciągniętą do zgo- 
dy rękę odepchnął i warunki, przez peł- 
nomocnika arcybiskupa Paryża, ks. 
kardynała Richarda przedłożone. od- 
rzucił. 

W rokowaniach między arcybisku- 
pem paryskim « prefektem departa- 
mentu Sekwany, co do najmu pudi p. 
ków kościelnych, zgodzono się obu 
stronnie, że kościoły paryskie, wraz z 
całem urządzeniem kościelnem, vuddane 
być mają proboszczom parafii paryskich 
w IS-letnią bezpłatną dzierżawę, za 

rzyjęciem z drugiej strony przez pro- 
bo czów parafii obowiązku utrzymy- 
wania i naprawiania budynków ko- 
ścielnych przez ten cały czas bez pra- 
wa regresu do gminy lub państwa. | 

W myśl intencyi Kuryi watykańskiej, 
arcybiskup żądał, żeby kontrakt dzier- 
żawny na wypadek śmierci proboszcza, 
lub jego usunięcia przez władzę du- 


chowną, przeniesiony był 4śpso facto 
na korzyść jego następcy. | na ten 


warunek zgodził si rząd francuski, co 
stwierdził p. Briand w swej ostatniej 
mowie w izbie deputowanych. Tru- 
dności rozpoczęły się dopiero w spra: 
wie oddania budynków kościelnych 
w stanie dobrze zachowanym i przy 
żądaniu we KORANA 
napraw udynków kościelnych. przez 
rząd, ewentualnie przez gminę. przed 
ich oddaniem proboszczom. Tu już 
przyszła AE pieniężna na porządek, 
w której Fruncnzi, Jak wiadomo, nie 
znają żadnych względów. Rozpoczęły 
się nieporozumienia. Do tego przyłączyły 
się wudności, stawiane przez rząd, któ- 
ry domagał się, aby za dotrzymanie 
kontraktu dzierżawy gwarantowali pro- 
boszczowie swoim majątkiem osobi- 
stym. Ostatecznym atoli kamieniem 
obrazy było żądanie. postawione przez 
ministra Brianda, wykluczające od kon- 
traktów dzierżawnych proboszczów, hę- 
dących zagranicznymi obywatelami, lub 
członkami zniesionych przez rząd kon- 
gregacyi duchownych. W tem już wi- 
dział Rzym wkroczenie w prawa hie- 
rarchii kościelnej i na tym punkcie 
okazał się niezłomnym. Rokowania 
znów na pewien czas zostały zerwane. 


Rząd traneuski przedłożył izbie de- 
putowanych projekt ustawy karnej, któ- 
ra porównaną być może ze słynną lez 
Heinze w Niemczech. Idzie o obronę 
społeczeństwa przed zatruwającą mło- 
dzież francuską literaturą pornografi- 
czną. To,eo się dałoby ująć w jedno 
słowo duchowa prostytucya, jest obe- 
cnie w Paryżu tak rozwiniętym han- 
dlem—przeznaczonym atoli uie dla 
Francuzów, lecz dla zagranicy, głównie 
dla Rosyi—największym konsumentem 
tego rodzaju wydawnictw jest Peter- 
sburg i Odesa — że nawet rząd rady- 
kalno-socyalistyczny zdecydował się 
przeciw tej ohydzie wieku użyć suro- 
wych środków, kar represyjnych! Co- 
by to był za hałas w prasie socyali- 
stycznej i t. zw. wolnomyślnej, gdyby 
projekt taki wydany był ze stronnictwa 
narodowego lub konserwatywnego. Ile- 
by protestów posypało się w imię wol- 
ności--pornografii. A dziś rząd rady- 
kalno-socyalistyczny przedkłada ustawę 
karną, zagrażającą więzieniem za roz- 
szerzanie pornografii i obseenitetów, a 
idzie tak daleko w swym projekcie, że 
dopuszcza nawet w pewnych warun- 
kach do rewizyi domowej, jeśli jest 
podejrzenie, że indywiduum dane trn- 


rozmowie z|dni się zawodowo handlem pornogra- 
korespondentem „Rusi“, że całą dzia-|fii. Tak więc kult fallusa w Paryżu 
iłalność prawodawczą gabinetu w okre-| będzie nieco poskromiony— wpłynie to 


na zatamowanie tego prądu zgnilizny 
moralnej, która z paryskiego rynku 
pornografii rozlewała się po naszych 
miastach i znieprawiała nam naszą 
czynu 
kazało 
się przytem, że fabrykantami tej lite- 


ciw tak niewinnym sprawom występu- 
je z takim hałasem (z prawicy), mimo 
tych drwin z lewej i prawej strony 
rojckt rządowy. w myśl wniosku p. 
Berengera. odestany został do komisyi 
prawniczej do sprawdzenia. 


W angielskiej izbie gmin toczyła się 
rozprawa nadetatem marynarki i armii 
angielskiej. Minister marynarki, sekre- 
tarz stanu admiralicri, Robertson, wy- 
kazał cyfrowo, że flota angielska prze- 
strzega scisle systemu dwu mocarstw 
standardu, to znaczy, Że zawsze musi 
być silniejszą. aniżeli flota dwu innych 
państw europejskich. Obecnie flota 
angielska jest silniejszą, niż jakiekol- 
wiek dwie inne fioty europejskie, a 
więc jest silniejszą, niż flota niemiecka 
i francuska, rosyjska i niemiecka, ro- 
syjska i francuska razem wzięte. W 
ostatniem dziesięcioleciu  zbudowały 
Francya. Niemcy i Rysya wielkie statki 
wojenne, o pojemności i.150,0u0 tonn, 
w tym samym czasie Anglia powię- 
kszyła swą flotę o 1,182,000 tonn. tak 
więc równowaga Angli 1 innych mo- 
carstw morskich jest stale zachowy- 
waną. 

Premier angielski, Campbell-Danner- 
man, wystąpił z mową pokojowy, która 
zrobiła ogromne wrażenie na konty- 
nencie. Premier angielski nałeży do 
przeświadczonych zwolenników rezbro- 
jenia i przemawia otwarcie za tą my- 
Ślą, w której widzi postęp i szczęście 
ludów. Obecnie silniej, niż kiedykol- 
wiek wystąpił w obronie swej tezy. 
W długiej, starannie obmyślonej mowie, 
wyłoży otrzebę ograniczenia zbrojeń 
wszystkich państw, wykazując wszy- 
stkie niebezpieczeństwa stałego wzro- 
stu muilitaryzmu. Idealista angielski, 
stojący obecnie na czele rządu W. Bry- 
tanii, mniema, że caly prąd umysłowy 
u wszystkich narodów wypowiada się 
obecnie za ograniczeniem wydatków 
państwowych na militaryzm. W takiej 
chwili, przed drugą konferencyą w 
Haadze, obowiązkiem jest liberalnego 
rządu w Anglii otwarcie wypowiedzieć 
się za rozbrojeniem, a co najmniej, żą- 
dać ograniczenia wydatków na milita- 
ryzm. 

Mowa ta premiera angielskiego nie 
podobała się bardzo w Niemczech. Ale 
także i we Francyi nie zrobiła dobrego 
wrażenia. Poważny dziennik francu- 
ski „Temps“ wystąpił stanowczo prze- 
ciw idei rozbrojenia w obecnej chwili i 
w danem położeniu politycznem „Temps“ 
uznał przemówienie premiera angiel- 
skiego tra eologią, która obecnie jest 
zupełnie niewskazaną. a może być na- 
wet szkodliwą. 

Wszakże nie można się spodziewac, 
żeby stanowisko Campbell-Bannermana 
na konferencyi w Haədze w tej chwili 
już zwyciężyło. Wobec tego porusza- 
nie takich spraw. jak rozbrojenie i o- 
graniczenie militaryzmu, jest niebezpie- 
czne i prowadzi do bezcelowych roz- 
praw. Za radą „ľempsa“ poszły inne 
wpływowe dzienniki francuskie i prze- 
ważnie oświadezyły się przeciw poru- 
szaniu tak delikatnych spraw polityki 
międzynarodowej. 

Francya. mając niezałatwione rachun- 
ki z Niemcami, nie może rozbrajać ani 
ograniczać swej armii. Również i we 
Włoszech, które od pewnego czasu 
bardzo wojowniczo sa usposobione prze- 


ciw swemu sprzymierzeńcowi półno- 
cnemu, pokojowa mowa premiera 
angielskiego przykre zrobiła wrażenie. 
Tym sposobem w całym systemie 


państw sprzymierzonych na zachodzie 
nastąpi przykry rozdźwięk. Między 
Francyą, Włochami a Anglią zaryso- 
wały się fatalne różnice zdań. Oczy- 
wiscie, wychodzi to na pożytek Nic- 
miec, to też w Berlinie z nietajoną ra- 
dością przypatrują się temu rozdwoje: 
niu wśród zachodnich mocarstw. A 
urzędowa prasa kanclerskiega rządu, 
nie dodając słówka od siebie, z rado- 
ścią przedrukownje całemi szpaltami 
głosy prasy francuskiej i włoskiej o 
mowie ( ampbell-Bannermana. poprze- 
stając na razie na tej demonstrancyi. 

Ze swej strony Niemcy, oczywiście, 
nietylko nie myślą o rozbrojeniu. lecz 
wprost przeciwnie, powiększają swój 
budżet wojenny: wiedzą bowiem, że 
Niemcy nowoczesne stoją jedynie mili- 
taryzmem i z jego zniesieniem upadną. 

w. 


Sprawy polskie. 


Królestwo Polskie. 


Tow. rolnicze centralne. „Kuryer 
Warszawski* donosi, że prace przygo- 
towawcze, mające na celu utworzenie 
centralnego Tow. rolniczego Królestwa 
Polskiego, zostały już ukończone. Wszy- 
stkie Towarzystwa gubernialne w kraju 
zgodziły się w zasadzie na przyłączenie 
się do Tow. centralnego; nie będą one 
zniesione, lecz przeistoczą się w To- 
warzystwa powiatowe lub okręgowe. 
W tych dniach odbędzie się zebranie 
organizacyjne delegatów Tow. rolni- 
czych gubernialnych, na którem będzie 
dokonany wybór pierwszej rady Towarz. 
centralnego. Dalszy program przewi- 
duje: Sprawozdanie z działalności zało- 
życieli Tow. rolniczego centralnego i ko- 
misyi organizacyjnej (p. S. Chełchowski), 
przedstawienie i przyjęcie rachunków 
organizacyi, wybór prezesa i dwóch 
wiceprezesów, dwóch sekretarzów, za- 
stępców sekretarzów. dwunastu człon- 
ków komitetu, pięciu członków komisyi 
rewizyjnej i dwóch zastępców do komi- 
syi rewizyjnej; zatwierdzenie instrukcyi 
uzupełniającej ustawę: regulaminu dla 
wydziału kółek rolniczych, wydziałów 
i zebrań. Następnie mają być zorgani- 
zowane wydziały kółek rolniczych: rol- 


piera kiedy Królestwo pocznie wysyłać 
do Dumy posłów typu p. Kempnera i 
Krzywickiego, dopiero wtedy będzie 
można pomyśleć o samorządnych dla 
niego instytucyach... 

Czy tego pragną wodzowie Postepo- 
wej-Demokracyi?... 


kow uważa nawet. że ze strony gabi- 
netu byłoby bardzo mądrze, gdyby ze- 
cheiał on powstrzymać się tym czasem 
od ich stosowania... 

Taka opinia kandydata tej samej 
prawicy, na którą jedynie mógłby li- 
czyć gabinet obecny, 


; wymownie świad-| w rozprawie svcyaliści oburzali się na 
czy o tem, że w drugiej Dumie położe-| moralność policyi paryskiej, która prze. 


ratury po WR R są Niemcy, 
a na rynku paryskim handel niemie- 
ckich obscenitetów kwitnął w  najle- 
psze. W kraju cnoty i bojaźni Bożej 
prowadzi się przeto, głównie w Berli- 
nie, fabrykacya niemoralności, przezna- 
czonej na handel do Francyi, a przez 
Paryż na Daleki Wschód. Oczywiście, 


nictwa i doświadczeń, gleboznawczy, 
społeczno-ekonomiczny, hodowli bydła 
i wydział pracowników rolnych. Zebra- 
nie ma również rozważyć projekty 
utworzenia innych wydziałów i zorga- 
nizowanie delegacyi. Wszystkie wy- 
dawnictwa i akty sekcyi rolnej ma 
objąć Tow. centralne. Dalej zebranie 
ma ustalić normy opłat od Tow. rolni- 
czych okręgowych, rozważyć projekt 
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budżetu na r. b. projekt działalności 
Tow. centralnego, ustalić termin i opra- 
cować program ogólnego zebrania Tow. 
centralnego. 

Wybuch bomby w szkole realnej. VW 
czwartek. w Warszawie, między godz. 
10-tą a łl-tą przed południem, ktoś 
niewykryty otworzył drzwi, wiodące 
ze schodów frontowych domu, zajmo- 
wanego na rządową szkołę realną przy 
ul. Złotej Nr 51, do mieszkania dyrek- 
tora księcia Argutyńskiego-Dołgoruko- 
wa i rzucił do wnętrza bombę. 

Bomba wogóle nie miała zbyt wiel- 
kiej siły wybuchowej, a pękła najwi- 
doczniej w przedpokoju, gdzie poczy- 
niła najpoważniejsze spustoszenia, wy- 
tlaczając drzwi do przyległego pokoju, 
zrywając tynk ze ścian. łamiąc świe- 
cznik gazowy, poczem pocisk ten, jak 
to ślady stwierdzają. potoczył się do 
gabinetu dyrektora, po drodze zniszczył 
stół z przyrządami fizycznymi, uderzył 
w biurko, strzaskawszy prawą szafkę, 
stanowiącą podstawę górnej części biur- 
ka. Okna w gabinecie, oraz cztery 
szyby podwójne w sąsiednim salonie, 
do którego drzwi były otwarte. również 
wypadły. 

Książę Argutyńskij-Dołgorukow oraz 
jego córka znajdowali się w dalszych 
pokojach i ocaleli: wogóle nikt szwanku 
nie poniósł. 

Po wybuchu bomby zamknięto gmach 
szkolny, a przybyła policya absolutnie 
nikogo ze szkoły nie wypuszczała bez 
zezwolenia komisarza miejscowego. 
lezniowie wszyscy zatrzymani byli do 
czasu zbadania sprawy. 


Litwa. 

Muzeum w Wilnie. Dnia 20 b. m. na 
posiedzenie inauguracyjne Muzeum Nau- 
ki i Sztuki. które się odbyło w mie 
szkaniu Antoniego hr. Tyszkiewicza, 
zebrało się 9 członków-założycieli To- 
warzystwa: J. Montwiłł, dr J Pietra- 
szkiewicz, M. hr. Plater (syn marszałka 
gub.), T. hr. Rostworowski, A. J. i Wł. 
nr. [yszkiewiczowie, L. Uziębło i T. 
Wróblewski (nie mogli przybyć: Bułhak, 
Ciechanowiecki, Gawroński, Rusiecki, 
Slizień i Szukiewicz). 

Odczytano urzędowe zawiadomienie 
o zatwierdzeniu ustawy Muzeum, uchwa- 
lono podział tegoż na dziaty, z obiorem 
dla każdego z nich z osobna kierowni- 
ka, a mianowicie: 

1) Malarstwo — Władysław hr. Ty- 
szkiewicz: 2) Rzeżba—Emanuel Bułhak: 
3) Architekura — Tadeusz hr. Rostwo- 
rowski; 4) Bibliofilia (księgozbiór, szty- 
charstwo)—Mar. hr. Plater; 5) Pamiątki 
krajowe—Lucyan Uziębło; 6) Archeolo- 
gia przedhistoryczna— Wandalin Szukie- 
wicz: 7) Przyrodoznawstwo (Fauna, 
Flora it. p.) — dr d. Pietraszkiewicz: 


gen. Wald. Slizień.; 10) Sztuka stoso- 
wana, oraz etnografia—Ant. hr. Tyszkie- 
wicz: 11) Heraldyka — mec. Tadeusz 
Wróblewski: 12) Broń i uzbrojenie — 
Tadeusz hr. Rostworowski: 13) Nu- 
mizmatyka i sfragistyka — radca Bt. 
Gawroński. 


Prasa polska 0 zajściach na 
uniwersytecie lwowskim. 


Brutainy, pozbawiony jakichkolwiek 
cech kultury, napad studentów ru- 
skich na wszechnicę naszą we Lwowie 
spotkał się z energicznem napiętnowa- 
wem nawet w tych organach prasy 
polskiej w Galicyi, które o „szowinizm* 
polski podejrzewać nie można. 

„Kuryer Lwowski*, organ ludowców 
galicyjskich, będący zawsze w stałym 
kontakcie z prądami socyalistycznymi 
poświęca tej sprawie artykuł wstępny 
p. t: „Psychologia a polityka“: 


Brutalny, jakąś nienawiścią kultury nacecba. 
wany napad szowinistów ruskich na nasza 
wszechnicę— czytamy tam — prowokujące wynu- 
rzenia «biła» o rzekomo historycznie ruskim 
charakierze tejzę wszechnicy, neroizowanie na- 
pasiników przez prasę ruską -- ich więzieune 
perypetye i demonstracyjne antypolskie owacye, 
urządzane wypuszczonym z więzienia — inwr- 
wencza Wiednia wszystko 
umysty naszego miasta — Pola- 
kow. 

„ len wylewający się w pismach ruskich potok 
nienawiści ku wszystkiemu, co polskie, to nacyo- 


mieszkańców 


nalistyczne generalizowanie musialo wywołać 
reakcyę w naszem społeczeństwie. 
Poważnym i goanym wyrazem tej 1eakcji 


była enuncyacya proiesorów 1 docentów uniwer- 
sytelu lwowskiego, stwierdzająca w uroczysty 
uiejako sposób polski charakter naszej wsze- 
chiicy i protesiująca stanowczo przeciw Wszel- 
kim zakusojn utrakwistycznym. 

Innym były argumeuty, które zmusiły wła- 
dze uniwersyteckie do zawieszenia wykdadów. 
do chwilowego zamknięcja Wrot tej Wszechnicy. 
której rolę zarówno narodową jak i kuliurajwą 
dla mysli polskiej tak wysmownie i rzeczowo 
obronili prolesorowie w swej enuncyacyi. 

„Są to argumenty. mówiące o słuszuej sprawie 
siłą fizyczną. lłomaczą się oue nastrojem jaki 
się bezposrednio jo wypuszczeniu akademików 
ruskich z więzienia wytwórzył. 

„Gdy po gwałcie akademikow ruskich, podie- 
gającym wprost kodeksowi karnemu, mie nastą- 
paa dvtychczas żudua sprawiedliwosć, ani saty- 
stakcya dla oburzonych uczuć 
polskiego, gdy owszem puspolite Uszkodzenie cu- 
uzej wiasiłosci i obrażemie cielesne Sekretarza 
uniwersytetu podniesiono ze strony ruskiej do 
godnusci bolatersiwa. biorąc stąd asumpt do 
wrogich narodowi polskiemu deiuonstracyi na 
ulicach Lwowa, gdy wreszcie w murach umwer- 
syteiu urządzono owacye dla głownych spraw- 


9) Sprzęty, ceramika, bronzy i t. p. — 


to wzburzaie 


społeczeńsiwa 


tuw napadu — wytworzyć się musiuto psycholo- 


giczne Ho, na którem wykwitia hasło: 
niech się gwałtem odciska 

Ale gwałt pozostaje gwałtem i byłoby , najfa- 
talmejszym objawem spustoszenia moralnego, Jaki 
on Muze pociyyląC, gdybysmy wytworzył sobie 
dwie rozne miary etyczue, gdybysmy twtępiali 
w sporze polsko-ruskim argumeuly lizyczne ze 
strony rnskiej, aprobowali je bez zastrzcżeń — a 
zastrzeżeniem muze być tylko komieczna samo- 
obrona — 20 strony pulskiej. 

A dalej, oceua faktu politycznego nie polega 
tylko na uwzglęuniemiu czynników  psycuolvgt- 
cznych. Trzeba pamiętać, że sprawa uniwersy- 
tecKa przeszia już przez kalka faz i dzis jest 
ona juz sprawą wybitnie polityczna. Sami ku- 
sini, oraz ich sujuszmcy z Wiedniu, przeniesli 


gwalt 


Ją z pola knlturalnego na pole polityki. 


Utoż w polityce, nie mozna 1sć za popędami. 
Wystąpieme. polityczne, ktorego skutki spadają 
na narod Cały, me moze się uomaczyć tem, że 
jest tylko elianacyą nastroju duszy iub nerwów, 
miezdających mikuiłu i Z Niczego rachunków. 
Jeżeli nie pamiętałe o tem młodzież <«czyszczą- 
ca» uniwersytet. winni byti pamiętać jej polity- 
cznie wyrobieni duchowi przewodnicy. że jest wo 
chwila, w której zabor rosyjski przezywa upor- 
tzywą walkę o podeptane prawa, chwila, w Kkó- 
rej w demokratycznej opinii Świata nalezy szu- 
kać słów zachęty i uznania dla walczących bra- 
cı w zaborze pruskim. Nie uloga zaś wątpliwo. 
ści. że sposób «czyszczenia» uniwersyretu będzie 
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wyzyskany przez prasę nam wrogą. Jest on też 
wodą na młyn nacyonalistów ruskich, którzy 
cieszą się z zajęć na uniwersytecie. Cechą bo- 
wiem wszystkich obozów nacyonalistycznych jest, 
że patrzą tylko na krótką metę. 


Tak mówi „Kuryer Lwowski“, który 
zawsze w sprawie ruskiej w Galicyi 
stał więcej na stanowisku ruskiem, niż 
polskiem. 

Organ postępowych i skoncentrowa- 
nych domekratów galicyjskich ze sta- 
łym swym współpracownikiem, p. W. 
Fełldmanem— „Nowa Reforma*—zabiera 
również głos w tej sprawie i w arty- 
kule redakcyjnym powiada: 


Dzisiaj już nie może chyba dwóch zdań być 
o tem. że sądownictwo lwowskie popełniło jakiś 
błąd zasadniczy w sposobie prowadzenia śledztwa 
karnego przeciw ruskim nczestuikom napadu na 
uniwersytet. Samego, w najwyższym stopniu 
gorszącego, faktu napadu żaden uczciwy czło- 
wiek usprawiedliwić nie może nawet analogią 
z podobnymi wypadkami w innych miejsco- 
wościach i uniwersytetach. Bo że gdzieś nadu- 
żyto siły i dopuszczono się gwałtu, nie wynika 
stąd, zeby mnigjszem złem miało być jego na- 
śladownicze powtórzenie we Lwowie. A już 
morderczy napad na profesora i śmiertelne 
tegoź pobicie bez żadnego istotnego powodu, 
kwalifikuje się, juko zbrodnia, tylko przed 
kratki sądowe i nigdzie indziej. 


Zaznaczywszy w słowach powyższych 
swoje stanowisko wobec akcyi Rusi- 
nów, „Nowa Reforma“ poddaje analizie 
dalszy ciąg wydarzeń lwowskich: 


Przypatrzmy się tylko tokowi wypadków z dni 
ostatnich. 

Senat uniwersytetu lwowskiego zajął właści- 
wie stanowisko obserwacyjne wobec następstw 
pamiętnego napadu rnskiego i zdawał się czekać 
cierpliwie na wynik śledztwa karnego przeciw 
uwięzionym studentom ruskim. Senat nie wyto- 
czył przeciw nim śledztwa dyscyplinarnego i po- 
zwolił im wrócić na wykłady. Natomiast caję: 
to grono profesorów polskich i docentów bar- 
dzo zdecydowane stanowisko wobec zakusów 
utrakwizacyi uniwersytetu. Było to postąpie- 
mie ze wszech miar uznania godne; jeżeli kto, 
to grono polskich profesurów było do podjęcia 
tego kruku powułanem. 

Przeciw utrakwizacyi uniwersytetu oświad- 
czyła się lwowska rada miejska, a w niedzielę 
w tym samym duchu powziął uchwałę wiec oby- 
watelski w stolicy kraju. Pod tym względem 
zresztą nie istn cje chyba różnica zdań: nie ma- 
my nic przeciwko temu, aby Rusini otrzymali 
własny uniwersytet, ale mie możemy godzić 
Się na dalszą rutenizacyę obecnego uniuersy- 
tetu we Lwowie, który za polski mamy prawo 
uważać. 


Następnie „Nowa Reforma* poddaje 
rozbiorowi akcyę młodzieży polskiej: 


W tym stanie rzeczy występuje na teren 
akcyi młodzież polska i wyrzuca z murów uni- 
wersywiu tych ruskich kolegów, na których pa- 
da podejrzenie, że brali udział w pamiętnym na- 
padzie na uniwersytet, lub którzy się z nim soli- 
daryzują. À 

Dotąd istniała pewna zgodność postępowania 
między młodziezą polską i senatem, a przynaj- 
mbiej rozdźwięku nmiiędzy tymi dwoma czynnika- 
mi nie było. Obecnie uwydatniła się rozbiezność 
postępowania obu tych czynników, tworzących 
właściwie pojęcie uniwersytetu, jako szkoły. Bo 
senat milcząco pozwala podejrzanym o udział w 
napadzie Rusinom uczęszczać na wykłady i na- 
wet im Śledztwa nie wytacza, a młodzież polska 
wyrzuca ich za drzwi. I w tem tkwi pierwszy 
dysonans, który jeszcze bardziej się uwydatni, 
gdy senat, pod naporem polskiej młodzieży, do- 
Pt teraz przysiapi do wytoczenia śledztwa 

nsinom, jak gdyby tego, niezależnie od śledztwa 
sądowego, nie mógł był uczynić przedtem. ; 

Młodziez polska zyskuje na wytłómaczenie 
gwaitu, którego wobec Rusinów użyła, argument, 
że jej poczuciu moralnemu należała się pewna 
satysfacya za atak Rusinów na polską szkoł 
i polskiego prof: sora. Tej satysfakcyi nio da 
jej senat wy zekującem swojem stanowiskiem 
wobec napastników. 

To będzie ich tłómaczyć. Ale czy ich gwałt 
wczorajszy usprawiedliwi: 

Jezeli raz przyjmiemy za zasadę, że przyzna- 
jąc Rusinom prawo do żądania ruskiego uniwer- 
sytetu, potępiamy dobijanie się gwałtem do uzy- 
skania tgo prawa — to z tej samej racyi, uzna- 
jac za upełnie uzasadnione zadanie Polaków co 
do strzeżenia i zachowania polskiego charakteru 
uniwersytetu lwowskiego, potępić także musimy 
używanie gwałtu z ich strony do spełnienia teg: 
celu. A bądź co bądź wczuraj użyła młodzież 
polska gwałtu wobec ruskich studentów, jakkol- 
wiek rozmiary jego były mniejsze i nie mogą 
iść w porównanie z ruskim napadem na uni- 
wersyteł. Nadto uczyniła młodzież polska to, co 
widorznie w intencyach polskich jej profesorów 
nie leżało, skoro nawet śledztwa dyscyplinarnego 
ruskim akademikom nie wyteczyli. | 

a, tedy odczucie, że popełniono tutaj 
znown błąd, który rozkłada się na młodzież pol- 
ską i na senat. A nam w tej sprawie błędów 
robić nie wolno, nam nawet nie wolno wytwa- 
rzać materyału, z któregoby wrogowie polskiego 
imienia skonstruować mogli przeciw nam za- 
m nictolerancyi, lub co gorsza, gnębienia Ru- 
sinów. 

Za takie błędy możemy drogo zapłacić. Oczy- 
wistą bowiem jest dzisiaj rzeczą, że Niemcy 
austryaccy wraz ze swoją prasą wyzyskują bar 
dzo chciwie sytuacyę, aby pozyskać dla siebie 
Rusinów i opinię raską i ukuć z tego niesłycha- 
nie dla siebie pożądaną broń polityczną przeciw 
Polakom wogóle, a przeciw delegacji polskiej w 
przyszłym parlamencie austryackim w szczegól- 
ności, 


Oto głosy dwóch organów prasy ga 
licyjskiej, które o „szowinizm* posą- 
dzać trudno. 


Z Dumy. 


W kościele św. Katarzyny. Kore- 
spondent „Gazety Polskiej“ w nastę 

nych słowach opisuje mszę w koście- 
e św. Katarzyny, od wysłuchania któ- 
rej rozpoczęli posłowie nasi swą pracę 
w Dumie: 

Veni Creator... 

W kościele św. Katarzyny brzmi me- 
lodya podniosłego hymnu, chylą się gło- 
wy naszych posłów, zebranych w pre- 
sbiteryum. Niewielka gromadka publi- 
czności z ciekawością przygląda się 
nowym wybrańcom narodu poskiego 
z Korony i z Litwy. Wśród ciemnych 

alt i futer bieleją chłopskie sukmany. 

warze posłów poważne, skupione, 
próżno staram się wyczytać w nich 
radosną nadzieję; wydaje mi się raczej, 
że ciężka troska ściągnęła te rysy 
twarzy i pofałdowała czoła. 

W bocznej nawie, dokąd wychodzę, 
wzrok mój pada na płytę z szarego 
kamienia, a na niej mosiężnemi litera- 
mi napis: Stanislaus Augustus, Rec 
Poloniae, Magnus Dux Lithuaniae... 

Między tą kamienną płytą, a obe- 
cnością posłów naszych tutaj, w tym 
kościele, istnieje przecież przyczynowy 
związek. Za prochami ostatniego króla 
przychodzą teraz wybrańcy naredu 
upominać się o jego prawa... Te same 
lesy historyczne, które złożyły prochy 
ostatniego k óla w stolicy obcego pañ- 
stwa, przywiodły teraz naród nasz do 
tego, Że a: oko w oko z narodem 
rosyjskim. iemy już, jak mówiły do 
nas rządy 1osyjskie, jak 
przemówi naród. 


zobaczy my, 


DZIENNIK 


Z Dumy pierwsze wrażenia swoje 
opowiada korespondent „Kuryera War- 
szaąwskiego*. ierwsze wrażenie: to 
parlament chłopski. 

I jak często, tak i teraz, pierwsze 
wrażenie jest najsłuszniejsze. Choć 
więc stopniowo przybywają i surdutow- 
cy, i nawet wykwintni dżentelmeni we 
frakach i białych krawatach, widzimy 
najwyraźniej, że przewaga liczebna jest 
tu po stronie ludu. Tego prostego lu- 
du, który oderwano od pługa, war- 
sztatu i maszyny. 

Najwięcej może zajęcia budzi słynny 
poseł besarabski, itoan. W lo- 
żach dziennikarskich i ogólnych poka- 
zują go sobie palcami, przyczem o ma- 
ło nie przyszło do kłótni między jakimś 
popem a okrutnie czarnym kaukaskim 
dziennikarzem.  Kruszewan musi to 
wszystko odczuwać, inaczej nie miałby 
tak uroczystej miny. Zresztą, choć 
przybył tu na czele „czarnych* zastę- 
pów i obiecuje „rozpędzić* żydowską, 
ma się rozumieć, Dumę, na początek 
wziął na siebie szatę jagnięcia i przy- 
był we fraku. woje nie wygląda 
strasznie. Usiadł, oczywiście, na skraj- 
nej prawicy, w 5 rzędzie, ale zaraz 
wstanie, aby nabożnie wysłuchać „mo- 
lebnia*. „Sam“ Puryszkiewicz okazał 
się jeszcze skromniejszym, bo zasiadł 
w 8-ym rzędzie. Może pragnie być 
w samym środku swej owczarni. 

Kadeci dążą do środka sali. Dobry znak 
dla przyszłego centrum... Oto Rodzi- 
czew, oto Paweł Dołgorukow, Teslenko, 
Kizewetter, Kutler, bracia Hessenowie. 
Na spokojnej twarzy Gołowina nie wi- 
dać, że przeczuwa on rychło mającą 
na niego spłynąć godność. Bardzo du- 
żo spaceruje i rusza się młody poseł 
petersburski, Struwe. 

Polacy przyszli bodaj że najpóźniej. 
Spóźnili się nieco z powodu mszy, od- 
prawionej w kościele św. Katarzyny. 
Najpierw wchodzą dwaj posłowie wło- 
ściańscy w jasnych sukmanach i odra- 
zu w lożach budzi się zainteresowanie. 
Słychać pytania. 

— To włościanie polscy — informuje 
ktoś z „bywalców*. 

, — To narodowcy — poprawia ktoś 
inny. 

Tymczasem przybywają inni posło- 
wie polscy i szukają miejsc. Wreszcie 
lokują się w lewem centrum. Lożom 
bardzo się to podoba. 

Punktualnie o godz. 12-ej w dużej 
sali, nazywanej „kuluarem*, rozpoczy- 
na się nabożeństwo. Słucha go nie- 
wiele osób, wśród tych zaś, którzy 
zgrupowali się przy ołtarzu, są wszy- 
scy ministrowie, z premierem Stołypi- 
nem na czele i sporo posłów włościań- 
skich. Trwa nabożeństwo bardzo dłu- 
go, prawie okrągłą godzinę. Tymcza- 
sem Duma zapełnia się przybywający- 
mi posłami, tak, że o godz. 1-ej wszy- 
scy są na miejscu. Ministrowie zasie- 
dli na swych ławach, Stołypin najbli- 
żej prezydyum, Frederichs obok niego. 
Wreszcze na katedrę wchodzi członek 
Rady państwa, Gołubiew, i sekretarz 
stanu, Ikskiil von Hildebrandt. Prze- 
mowy ich znane są z telegramów. A 
wrażenie? Jest to więcej, niż skrom- 
ne, jest to prawie, prawie, jeśli tak mo- 
żna powiedzieć, spartańsko-lakoniczne. 
Podczas przemówienia Gołubiewa pra- 
wica wznosi kilkakrotnie na cześć Mo- 
narchy „hura“. 

Oto już prawie koniec uroczystości. 

Syiwetkę prezydenta Gołowina kreśli 
korespondent „Gazety Polskiej*: 

Głosowała za nim cała lewica, pra- 
wica okazała się w sile 102 głosów. 
Polacy, oczywiście, głosowali za Gułowi- 
nem, a uczynić to mogli tem chętniej, 
że znany nam jest ze zjazdu ziemców 
w Moskwie, na którym dyskutowano 
o sprawie autonomii Królestwa. Oka- 
zał się wówczas zwolennikiem naszego 
postulatu narodowego. Po ogłoszeniu 
wyniku wyborów, powitany przeciągły- 
mi oklaskami, Gołowin wszedł na ka- 
tedrę prezydyalną, którą mu, chyląc 
się w ukłonie, ustąpił Gołubiew. Goło- 
win ma sławę dobrego przewodniczą- 
cego, powierzchowność jego jednak nie 
jest imponującą. Jest to łysy blon- 
dyn, średniego wzrostu, o czerstwej, 
młodej jeszcze twarzy, którą ocieniają 
duże, zamaszyste wąsy. Głos ma nieco 
zdławiony, może zresztą ze wzruszenia, 
wymowę zlekka wadliwą. Wszyscy 
przypuszczają jednak, że z zadania 
swego wywiąże się doskonałe. 

Grupa trudowików. Na naradzie fra- 
kcyi parlamentarnej grupy trudowików 
w dniu 21 lutego uczestniczyło 82 po- 
słów, z których niektórzy nie przyłą: 
czyli się jeszcze ostatecznie do trudo- 
wików. 

Przewodniczył Karawajew. 

Do prezydyum wybrano Bierezina i 
Zacharowa. Zebrani wysłuchali Spra- 
wozdania z narady przedstawicieli 
wszystkich partyi opozycyjnych, która 
odbyła się w dniu 19 lutego w mie- 
szkaniu ks. Dołgorukowa w sprawie 
wyboru prezydyum. Parlamentarna fra- 
kcya grupy trudowików uchwaliła przy- 


łączyć się do zdania przedstawicieli 


S. D. i N. S., którzy usunęli kandyda: 
turę posła od Moskwy, Teslenki na 
wice-prezydenta Dumy, z powodu od- 
mowy kadetów co do ustąpienia jedne- 
go mandatu kandydatowi od robotni- 
ków moskiewskich. Ożywione debat, 
wzbudziła kwestya, aby na obydwóc 
wice - prezydentów obrano kadetów. 
Grupa trudowików postanowiła ani na 
krok nie zrobić ustępstwa w  kwestyi 
wyboru wice - prezydentów i była za 
tem, aby na wice-prezydentów obrano 
trudowików, lecz wobec teg ', że gru- 
pa ceni swoje siły inteligentne i nie 
chce odsuwać je od grupy robotniczej, 
uchwalono zwrócić się do n. s. z proś- 
bą o wystawienie swego kandydata na 
wice-prezycenta. Takaż uchwała po- 
wziętą została i w sprawie wyboru 
sekretarzy, t. j. nie ustępować kade- 
tom, lecz prosić n. s. o wystawienie 
swego kandydata. Wrazie odmowy 
N. S. uchwalono, że oto będą dobijać 
się trudowicy. Sprawa wyboru pomo- 
cników sekretarzy została rozstrzygnię- 
tą tak: 1 pomocnik sekretarza — s. d., 
2-gi — s. r, 3-ci — n. s. i 4-ty — 
trudowik. 

Wice gubernator $. D. Dużo mówią o 


„|pośle Nikonowie, b. wice-gubernatorze, 


który oświadczył, że przyłącza się do 
S. D. i gorąco dziękował M. Dołgoru- 
kowowi za usiłowania eo do zjednocze- 
nia opozycyi w Dumie. 

Kadeci. Komisya prawna partyi Wol- 
ności ludu powzięła następujący porzą- 
dek co do rozpatrywania projektów pra- 
wa w Dumie: 1) o nietykalności oso- 
bistej, 2) o reformie samorządu miej- 
scowego, 3) o powszechnem prawie wy- 
borczem, 4) o wolności sumienia 5) w 
kwestyi robotniczej. 

Wykaz wydatków na wojnę japońską, 
Wraz z budżetem przedłożony zostanie 
Dumie wykaz wszystkich wydatków, 
spowodowanych przez wojnę japońską i 
dokonanych dla pokrycia tych wydatków 
operacyi pożyczkowych. Wykaz ten 
sporządza b. minister skarbu, członek 
Rady państwa, Szypow. 

Obrazki z Dumy. Maluje je korespon- 
dent „Gońca*: 


Największem niewatpliwie «powodzeniem», 
przynajmniej w loży dzicnnikarskiej, cieszył się 
ruszewan. 


Co chwila ktoś się dopytuje: 

— A gdzie Kruszewan? 

— Oi tam, na prawicy, twarz śniado-czerwo- 
na, łysa, szczupły, we trakuj i w białym krawa- 
cie. Obok niego Puryszkiewicz, nizki blondy- 
nek z niewielką bródką. 

— Ciekawym czy długo tutaj posiedzą? 

— Zdaje się, że niedługo. 

Rozmowy o Kruszewanie toczą się bezustan- 
nie. Przyjrzałem mu sie potem w kuluarach. 
Ma fizyonomię człowieka o silnych namiętno- 
ściach, ale bardzo już poszarpanego przez zycie. 


Podczas manifestacyi lojalnej, jaką urzadzila 
prawica, dziennikarze powspinali się na krzesła, 
aby zobaczyć, kto wstał. 

-- Patrzcie, Stachowicz wstat. 

— No, nic dziwnego. zawsze 
cinieca. 

— Ale patrzcie no, 
również stoi. 

Fakt ten bndzi wśród dziennikarzy niesłycha- 
ną sensacyę. 

— Struwe widocznie ma nadzieję zostać mi- 
nistrem — słyszę dokoła siebie złośliwe uwagi. 
Prędzej przeniosie się po następnych wy- 
borach na galeryę dla publiczności. 

Ze Sztuttgardu do czarnej sotni nieda- 
leka widocznie druga—wtrąca ktoś z ironią. Tego 
drobnego faktu Struwemu nie zapomną. 


był cezarnose- 


patrzcie, Piotr Struwe 


Naogół wśród dziennikarzy usposobienie opty- 
mistyczne. 

— Zobaczycie, 
długo. 

— Widzicie, prawica się’ niepokoi 
Jetsia), lewica zachowuje zupełny spokoj 

Istotnie, przyznać to nałeży, że lewica zacho- 
wywała się z wielką godnością. Wydano tutaj 
hasło: «nie dać się sprowokować prawicy». 


że ta Izbu będzie trwała 


(wołnu- 


Dziennikarze naprędce obliczaja siły partyi. 
Prawica ma 102 głosy, to widoczne z gło- 
sowania na prezydyum. «Kadeci» są bardzo sła- 
bi, podobno zapisało się do nich tylko 80 posłów 
i to razem z muzułmanami. «Trudowiki» roz- 
płyną się zapewne wśród innych partyi. Ta gru 
pa nie ma przyszłości. Lewica. jest silną, cóż, 
iedy rozbita na tyle partyi. Co to będzie? 

Pełen watpliwości nastrój zmienia się wkrót- 
ce w opiynizm: 

— Izba będzie zdolną do pracy (diełotcaja)— 
konkluduje jeden ze starszych dziennikarzy. Nie 
podzielam, co prawda, jego optymizmu. 

Rozmowa Stołypina z T. Gołowinem. 
W mieszkaniu ks. P. Dołgorukowa ze- 
brali się po zamknięciu posiedzenia 
posłowie, celem podzielenia się świeżo 
otrzymanemi wrażeniami z pierwszego 
dnia. Prezydent Dumy opowiedział 
swą romowę ze Stołypinem. Po do- 
konaniu wyboru premier zbliżył się do 
Gołowina ze słowami: „Mam do Pana 
maleńką prośbę“. „O co chodzi?“ „Wi- 
dzi pan, ministerstwo chciałoby w Du- 
mie przeczytać swoją deklaracyę, może 
pan zechce mi wskazać, kiedy byłby 
czas najodpowiedniejszy po temu?*. „My. 
ślę, że na jednem z pierwszych obrad 
rzeczowych Dumy“. „Kiedy zatem?“ 
„Zależnie od tego, kiedy mnie przyj. 
mie Cesarz*. „Cesarz przyjmie pana 
w czwartek.“ „W takim razie nastę- 
pne posiedzenie odbędzie się w piątek, 
potem nastąpi 2—3 dniowa przerwa w 
celu umożliwienia komisyom sprawdze- 
nia pełnomocnictw posłów. Jednem 
słowem deklaracyę można będzie prze- 
czytać w przyszłym tygodniu*. 

Pierwsze kroki T. Gołowina. Zaraz 
po swoim wyborze T. Gołowin zwrócił 
się do urzędników Dumy z następują- 
cemi słowami: „Panowie, będąc preze- 
sem moskiewskiego gubernialnego za- 
rządu ziemskiego, przywykłem w swych 
podwładnych widzieć kolegów i współ- 
pracowników swoich. Mam nadzieję, 
że i tu, w Dumie państwowej, praca 
nasza odbywać się będzie w podobnych 
warunkach“. Potem prezydent przy- 
jął członków biura prasy parlamentar- 
nej, którzy podkreślili cały ucisk, przez 
biurokratyzm stworzony, a który unie- 
możliwia pracę dziennikarską w gma- 
chu Dumy. Prezydent bardzo życzli- 
wie się zachowuje względem prasy, to 
też obiecał natychmiast zadowolnić pa- 
rę życzeń członków biura, dotyczących 
skasowania i zmienienia niektórych 
dawnych  krępujących rozporządzeń, 
inne zaś żądania odłożone zostały do 
chwili wyboru składu prezydyum Dumy. 

Nastrój w Carskiem Siole. Sfery biu- 
rokratyczne Petersburga otrzymały po- 
dobno wiadomość z Carskiego Sioła, że 
koła wyższe są bardzo zadowolone ze 
sprawozdania Stołypina o wynikach 
pierwszego dnia otwarcia Dumy, przy- 
czem zwrócono uwagę premiera na ko- 
nieczność wykorzystania ugodowego na- 
stroju. Deklaracya rządu, już gotowa, 
znowu ulegnie częściowym zmianom. 
Krążą pogłoski o zamierzanej zmianie 
stosunku rządu do kadetów i © pro- 
jekcie umorzenia sprawy odezwy wy- 

orskiej. Panuje przypuszczenie, że 

umorzenie to nastąpi już w przyszłym 
tygodniu. Kompetentne źródła dono- 
szą, że pomimo całej przychylności 
wyższych sfer dla Stołypina, kwestya 
zmiany gabinetu stoi wciąż na porządku 
dziennym. Zmiana ta przyjdzie przy- 
puszczalnie do skutku jednocześnie z 
przyznaniem  Stołypinowi wysokiego 
odznaczenia za jego prace i działalność 
pełną zaparcia się. 


Głos wolny. 


Związek oficyalistów i pracodawcy. 


W chwili, gdy Związek oficyalistów, 
MO a przez liczne koło przy- 
byłych z rozmaitych oddziałów delega- 
tów, stwarza ognisko administracyjne 
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dla rozpoczęcia działalności, tem ży- 
wiej daje się odczuwać przykry fakt 
rozłamu, jaki powstał wśród pracowni- 
ków, żyjących w jednakich warunkach 
i mających wspólne cele i dążności. 

Zdawałoby się, że wzniosła idea ze- 
spolenia sił dla solidarnego działania 
w kierunku zdobycia drogą kulturalną 
lepszych warunków bytu materyalnego 
i życia duchowego, powinna zjednoczyć 
wszystkich pracowników  oficyalistów, 
odsuwając na drugi plan, przynajmniej 
na chwilę, różnicę poglądów w kwe- 
styach, które tylko przez samą prakty- 
kę życia mogą być rozstrzygnięte. 

Do tej kategoryi należy właśnie kwe- 
stya udziału pracodawców w rozwoju 
Związku, która jednak spowodowała 
podział ogółu oficyalistów na dwa o- 
bozy. 

Dotychczas zanadto mało, niestety, 
porozumiewaliśmy się bezpośrednio z 
naszymi pracodawcami, nie mając ku 
temu właściwego organu, żebyśmy mo- 
gli dziś przewidzieć, jakiemi uczuciami 
będą oni powodowani względem Związ- 
ku oficyalistów. 

Jednakże, zdaje się, wyraźny postu- 
lat etyki wskazywał potrzebę zape- 
wnienia w ustawie pracodawcom mo- 
źności, skoro ku temu będą mieli do- 
brą wolę, udziału i sprzyjania rozwojo- 
wi Związku, którego cele wcale nie są 
skierowane przeciwko interesom ich 
majątków ziemskich i przedsiębiorstw, 
lecz przeciwnie, mając na względzie 
zapewnienie warunków kulturalnego ży- 
cia swym członkom, tem samem dążą 
do spotęgowania intensywności i uży- 
teczności pracy tych ostatnich. 

Wszak dziś już mamy pracodawców, 
którzy nie zapoznają tej prawdy, że 
uczciwość, inteligencya i wiedza spe- 
cyalna pracowników w połączeniu z 
ich dobrym bytem materyalnym, a 
zwłaszcza spokojem o los rodziny na 
wypadek choroby lub śmierci, są to 
PE dźwignie do umiejętnego i gor- 

iwego spełniania obowiązków, co jest 
niezaprzeczoną rękojmią pomyślnego 
rozwoju każdego interesu. Wiedzą ci 
pracodawcy, że, nie traktując swych 
oficyalistów jako bezduszne narzędzia 
pracy, lecz przeciwnie, w uznaniu ich 
ludzkiej godności, zaznaczając dbałość 
o ich potrzeby, zarówno materyalne, 
jak duchowe, zdobywają dla siebie 
wdzięczność pracowników, którzy wów- 
czas wysoko cenią warsztaty dla swej 
pracy, czując do właścicieli prawdziwe 
przywiązanie. 

Skoro zaś wskazane czynniki, nie- 
zbędne dla pracowników, jednocześnie 
są gwarancyą wyższej użyteczności 
tych ostatnich dla pracodawców, dla- 
czego nie mamy spodziewać się przy- 
chylnego uznania dla Związku, który 
właśnie ma na celu popieranie umy- 
słowego i moralnego rozwoju swych 


członków, jak również dążenie do le-|kó 


pszego ukształtowania 
bytu materyalnego. 
Jeżeli.z kolei zastanowimy się nad 
wpływem, jaki bezsprzecznie Związek bę- 
dzie wywierał na ustalenie zasad etyczno- 
moralnych wśród pracowników, którzy 
pod tym względem będą podlegać 
niejako stałej kontroli społecznej, to 
musimy przyjść do wniosku, że i ta 
okoliczność nie będzie bez znaczenia 
dla pracodawców, gdyż zyskują oni 
gwarancyę uczciwości i sumiennego 
spełniania obowiązków ze strony ofj- 
cyalistów. 
„Jakież więc mamy powody otaczać 
się murem chińskim od swych praco- 
dawców, którzyby zechcieli, chociażby 
ze względu na własne interesy, nie 
mówiąc już o poczuciu obowiązku i po- 
budkach humanitarnych, popierać ma- 
teryalnie i moralnie rozwój instytucji 
społeczno-cywilizacyjnej, jaką bez wąt- 
pienia stanie się Związek oficyalistów. 
Nie wiemy, co prawda, w jakiej for- 
mie skrystalizują się stosunki; lecz 
zdaje się nie drogą izolacyi, lecz wła- 
śnie za pomocą zbliżenia się do na- 
szych pracodawców i życzliwego poro- 
zumienia się z nimi możemy łatwiej 
dopiąć celów, jakie Związek oficyali- 
stów wywiesił na swym sztandarze. 
„W każdym razie, dla urzeczywistnie- 
nia i zapewnienia mocy idei, która za- 
równo wszystkich nas pracowników- 
oficyalistów ożywiła, gorąco pragnąć 
należy, żeby koledzy nasi z odłamu 
Winnickiego, obrawszy wspólną z na- 
mi drogę, przyczynili się do wielkiego 
aktu unii dwóch obozów pracowników 
w imię solidarności koleżeńskiej, któ- 
ra przysporzy wiele siły moralnej 
Związkowi. lerzy Perkowski. 


D. 22 lutego 1907 r., Biała-Cerkiew. 
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warunków ich 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 
—[:]— 
(Z pism i od korespondentów). 


i Kamieniec-Podolski. (Grono Polaków, za- 
mieszkujących m. Nową-Uszycę, czyni — według 
<ARijewlanina> — starania o pozwolenie na orga- 
nizae Towarzystwa oświatowego: «Dom Pol- 
ski». 

— «Pod. Gołos: donosi o szczegółach podko- 
pu, zrobionego w więzieniu. Przeprowadziło go 
15-tu więżniów, przeniesionych z l-go piętra na 
parier do osobnej celi. Więźniowie przedziura- 
wili z początku podłogę, przez co dostali sie do 
suteryn, gdzie mieścił się skład broni i umundu- 
rowania. W suterynie wyłamali zamek u drzwi, 
ale nie zdążyli neiec, gdyż w tym czasie musiało 
im coś najwidoczniej przeszkodzić. 

— Rada pedagogiczna seminaryum micjsco- 
wego uchwaliła--jak donosi «Pod. Goł.» —wyda- 
Jić 9 uczniów 4-ej klasy, a to za prowadzenie 
agitacyi podczas wyborów miejskich na rzecz le- 
wicy. Władza szkolna dowiedziała się o tem od 
żandarimeryi. Pomimo tej ucbwały, żaden z człon- 
ków rady wyroku nie podpisał i wydaleni semi- 
nurzyści uczęszczają w dalszym ciągu na le- 
kcye. 

_ Niemirów. Dzień otwarcia Dumy był tu, 
pomimo przeciwdziaiania ze strony nauczycieli, 
obchodzony przez zakłady szkolne. Rano lekcye 
rozpoczęły się jak zwykle. Og. 12-ej wszakże, 
uczniowie klas starszych przerwali wykłady i 
zmusili młodszych kolegów do opuszczenia gi- 
mnazyum. Zabrawszy po drodze uczennice z gimna- 
zyum, cały ten tłum skierował się do szkoły 
miejskiej, gdzie również przerwano natychmiast 
lekcye. Tn wygłoszono kilka mów, na rogu ul. 
Pocziowej i Lipkowej zaśpiewała młodzież «wie- 
czną pamiat'» na cześć poległych dla wolności, 
poczem wszyscy spokojnie się rozeszli. Policya, 
pomimo, że była na pogotowiu, zachowywała się 
—jak donosi «Kij. Myśls — zupełnie neutralnie 
i do niczego się nie wtrącała, 

— Z pow. lityńskiego. Niedawno włościanie 
ze wsi Kuryłowiec, przyjechali do lasu, należą- 
cego do właściciela sąsiednich Poczapiniec, p. 
Bachina, i, zabrawszy kilka sążni porabanego już 


drzewa, pojechali do siebie. Bachin wiedział do- 
brze, kta to zrobił. ale, znając nieprzyjazne uspo 
sobienie włościan kuryłowieckich, nie pojechał 
tam sam, a posłał natomiast swych pracowników. 
Włościanie kuryłowieccy zbili wysłańców. kiórzy 
zmuszeni byli powrócić z niczem. Donosi o tem 
«Pod. Gołos>. 

— Z pow. winnickiego. W nocy na d. I lute- 
go, tłum włościan ze wsi Janpola, wykonał sąd 
doraźny na D. Pastuchu, M. Mielniku i G. Ło- 
bodzie, ujętych na kradzioży żywności z piwnic 
mieszkających tu robotników cukrowni uladowie- 
ckiej. Pierwszych dwóch zabito, trzeciego ciężko 
pokaloczono. Śledztwo zostało wdrożone. 

Z pow. jampolskiego. Dnia 12 lntego. w no- 
cy—jak donosi «Pod. Goł.»—podcząs wyrębu la- 
su, należącego do hr. Tadeusza Grocliolskiego, 
przyszło do starcia między rąbiącymi las włościa- 
nami z Małej Kośniey i straznikami. Ci ostatni, 
broniąc się, zabili Józefa Bojko i ranili T. Rja- 
bowo. którego wysłano do Kijowa na kuracyę. 
Śledztwo w toku. 

— Z pow. mohylowskiego. Najbiedniejsi mie- 
szkańcy wsi: Słobody-Szarogrodzkiej, Szostaków- 
ki, Pieriepilczyniec i innych majątków hr. Julii 
Branickiej i w tym roku nie zostali zapomnieni 
w czasie tak długiej zimy. Hrabina wydała roz- 
porządzenie, aby wszyscy prawdziwie potrzebują- 
cy. a zwłaszcza rodziny szeregowców. powoływa- 
nych w swym czasie na wojnę japońską, zaopa- 
trzeni byli w żywność i opał. fnicyatywa w spra- 
wie zapoczątkowania tak dobrej sprawy, jest po- 
dobno—jak douosi «Pod. Goł.» — zasługą zarzą- 
dzających majątkami hrabiny, pp. Horodeckiego 
i Wacowskiego. 


Zjazd delegatów Związku  oficyali- 
siów, pracujących w rolnictwie i 
przemyśle rolnym na Rusi. 


Wczoraj, o godz. 12-ej, w klubie „O- 
gniwo*, zebrał sie po raz pierwszy wiec 
delegatów i przedstawicieli zarządów 
oddziałów prowincyonalnych Związku 
oficyalistów rolnych. 

Na przewodniczącego zebrania powo- 
łano p. St. Pfaffiusa, na asesorów pp. 
Jucewicza i Ostrowskiego, na sekreta- 
rzy pp. Józefowskiego i Wilanda. Prze- 
wodniczący zaznaczył na wstępie swój 


pogląd na zadania i charakter niniej-| 


szego zebrania. Powiedział on, że li- 
czebność i intensywny rozwój, jaki wy- 
kazai Związek, czyniąc swe pierwsze 
kroki, są niezbitym dowodem, jak sil- 
ną jest potrzeba zrzeszania się wśród 
pracowników rolnych. A że jednocze- 
śnie powstał inny Związek pracowni- 
ków, nie racyonalnem byłoby zaogniać 
stosunki między temi dwoma  instytu- 
cyami. 
przewodniczący zaznaczył, że chociaż 
Językiem urzędowym jest język rosyj. 
ski, przemawiać mogą zebrani i w in- 
nych językach, o ile używanie języka 
rosyjskiego jest dla nich krępującem. 

chwalono porządek dzienny i rozpo- 
częto właściwe obrady. Po odczytaniu 
protokółu pierwszego walnego zebrania 
Związku, p. Maurycy Szmitt zdał ze- 
branym sprawozdanie z rozwoju Zwią- 
zku. Dotychczas Biuro zarządu central- 
nego Zzaregestrowało przeszło 3,600 
członków. Zawiązało się 57 oddziałów, 
grupując w sobie przeszło 1,600 człon- 

w. 


Biuro centralne sporządziło statysty- 
kę pierwszych z kolei, zapisanych do 
Związku 3,000 członków. Wykazuje 
ona, że oficyalistów, pobierających pen 
syę niższą od 500 rb. rocznie, jest 58,80%, 
pobierających od 500 do 1,000—29,46%, 
od 1,000 do 1,500 — 7,47% i pobierają- 
cych więcej niż 1,500 rb.—4,27%, Wy- 
nagrodzenia członków, podzielone po- 
dług tych samych kategoryi wynoszą: 
dla 1-ei kat. 30,05, dla 2-ej—36,99, dla 
3-ej—14,56, dla 4-ej 18% od ogólnej su- 
my pobieraqego przez 3,000 oficyali- 
stów, zorganizowanych w Związku, wy- 
nagrodzenia, wynoszącego w sumie o- 
gólnej 1,800,092 rb. Podług wyznania 
Ww liczbie ujętych w statystykę 3,000 
ezłonków, wyznania rzymsko-katolickie- 
go jest 81,264, prawosławnego 15,64%, 
ewangelickiego 0,90% i mojżeszowego 
2,205. Podług gałęzi pracy; w rolni- 
ctwie pracuje 69,854, leśnictwie— 4.45%, 
cukrownietwie—18,05%, gorzelaictwie— 
2,354 i w innych gałęziach pracy—5,3%. 
Przeciętne wynagrodzenie wynosi 600,03 
rubli rocznie. 

Sprawozdanie kasowe z działalności 
Biura pośrednictwa pracy  referował 
kierownik tegoż, p. L. Rutkowski. 

Do kasy za czas od 4-go stycznia do 
dnia wczorajszego wpłynęło, przeważ- 
nie tytułem jednorazowej składki 2-ru- 
blowej, opłacanej przez każdego wstę- 
pującego członka—4,545,05 rubli, z któ- 
rych na wydatki organizacyjne i admi- 
nistracyjne poszło 1,461,74 rb. Wo- 
bec czego pozostałość w gotówce wy- 
nosi 388,31 rb. Do Biura pośredni- 
ctwa pracy poszukujących pracy zapi- 
sało się przeszło 350 członków, z któ- 
rych tylko 25 otrzymało posady przez 
Biuro, tłómaczy się to jednak, zdaniem 
referenta, tem. że aby Biuro takie mo- 
gło zadawalniać wszystkie zapotrzebo- 
wania, powinno ono zdobyć sobie przed- 
tem zaufanie wśród ludzi, od których 
zależy obsadzenie posad, jest to jednak 
kwestyą czasu i prawdopodobnie do- 
piero w roku przyszłym działalność 
Biura będzie zaspakajać potrzeby związ- 
kowych. 

Następny punkt porządku dziennego 
obejmował debaty ogólne nad sprawa- 
mi, związanemi z działalnością i statu- 
tem Związku. Po kilku przemówie- 
niach uwydatnito się największe zain- 
teresowanie sprawą wysokości stopy 
oprocentowania, jakiemu mają na 
rzecz Związku podlegać pensye człon- 
ków. Wszakże dopiero po dwugodzin- 
nych jałowych debatach nad tem, jaka 
kwestya ma być najpierw rozpatrywa- 
ną, zaczęto dyskusyę nad wysokością 
stopy oprocentowania. Najwyższą pro- 
ponowaną stopą oprocentowania była 
2-procentowa, bez względu na wy- 
sokość pobieranej pensyi, najniższą *;+,% 
przy wynagrodzeniu 200 rubli, a na- 
stępnie o '/19m Większa na każde 100 
rubli pensyi, a więc opodatkowanie 
postępowe. Niektórzy delegaci podali 
do wiadomości zjazdu, że otrzymali oni 
od swych oddziałów nader kategoryczne 
instrukcye w tej sprawie i że jeżeli 
stopa oprocentowania, uchwalona przez 
Zjazd, przewyższy określoną przez nich 
normę, to mocodawcy ich wystąpią ze 
Związku. Oświadczenia ich spotkały 
się z zarzutem, że chcą oni wywrzeć 
presyę na ogół delegatów, którzy, nie 
chcąc doprowadzić do wystąpienia ca- 
łych kół prowincyonalnych, zgodzą się 
na zbyt nizkie oprocentowanie i po- 
zbawią tem Związek najtrwalszej pod- 


Co zaś do regulaminu obrad; 
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stawy istnienia—środków materyalnych. 
W odpowiedzi na to wyżej wzmianko- 
wani delegaci oświadczyli, Że członko- 
wie oddziałów, reprezentowanych przez 
nich, przeważnie oficyaliści wielkich 
dominiów. zmuszeni byli do dania im 
tak kategorycznych instrukcyi tem, że 
mają już utworzone w swych domi- 
niach kasy oszczędnościowe, emerytal- 
ne, pogrzebowe, które pochłaniają już 
część ich zarobku, a więc dalsze ob- 
ciążanie się podatkiem byłoby dla nich 
o tyle ciężkiem, że przeważyłoby ich 
uczucia solidarności zawodowej i chęć 
należenia do Związku. 

Szeregiem głosowań uchwalono: Opro- 
centowanie winno być postępowem. 
Wirno być określone maksymum stopy 
oprocentowania, a więc pensye wyższe, 
ponad podlegającą maksymalnemu opo- 
datkowaniu  postępowemu podlegają 
oprocentowaniu zwykłemu i — 

z pośród kilku zaproponowanych wnio- 

sków co do wysokości stopy, przyjęto 
wniosek p. M. Szaniawskiego, głoszący, 
że od pensyi niższej od 500 rb. rocznie 
pobierać 1%, 0a pensyi w granicach 
500 do 1,000 rb. rocznie — 1'/,% i od 
pensyi wyższej ponad 1,000 rb.—2%. 
„ Jeżeli zestawić cyfry, zawarte w przy- 
jętej przez zebranie delegatów propozy- 
cyi p. Szaniawskiego z cyframi, wyka- 
zanemi przez statystykę, przedstawioną 
przez komitet organizacyjny, otrzyma- 
my wyniki następujące: Pobierający 
pensye niższe od 500 rb. opłacać będą 
rocznie 5,763 rb. składek, pobierający 
od 560 do 1,000 rb.—9,855 rb. i pobie- 
rający więcej od 1,000 rb.—11,600 rb. 
Co łącznie wyniesie 26,914 rb. składek, 
t. j. 1,49%. 

Po pięciominutowej przerwie przewo- 
dniczący oznajmił zebranym, że „Ogni- 
wo* może użyczyć sali tylko do g. 6-ej, 
a ponieważ porządek dzienny w prze- 
ważnej swej części nie został jeszcze 
wyczerpany, więc dalszy ciąg zebrania 
odbędzie się w niedzielę w sali teatru 
Skuratowa przy ul. Meryngowskiej nr 6, 
o godz. 12-ej w poł. 

Następnie rozpoczęła się - dyskusya 
w sprawie, mającej nader ważne dla 
przyszłej działalności Związku znacze- 
nie, a żywo obchodzącej ludzi, stoją- 
cych poza Związkiem, w sprawie sto- 
sunku Związku do pracodawców. 

W sprawie tej zabierali wczoraj głos 
dwaj mówcy, trzeci zaś nie skończył 
swego przemówienia, gdyż wybiła 
godz. 6-ta, kiedy zebrani zmuszeni byli 
opuścić salę. 

, Ażeby czytelnicy nasi łatwiej mogli 
się zoryentować w przebiegu obrad 
nad tą sprawą, podamy je w całości 
w następnym numerze. 


LIST DO REDAKCYI. 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Na skutek postanowienia ogólnego 
zebrania członków klubu „Ogniwo“ z 
dnia 18-go lutego roku bieżącego, za- 
rządzona została dobrowolna pożyczka 
bezterminowa wyłącznie wśród człon- 
ków „Ogniwa*. Przy zbieraniu podpi- 
sów zaszło nieporozumienie, wskutek 
którego na liście znalazły się nazwiska 
osób, w skład członków Klubu nie- 
wchodzących, m w części nie- 
czytelne i wreszuie inicyały, co świad- 
czy, że przez część osób lista trakto- 
wana była niewłaściwie, jako lista 
filantropijna. 

Dła załatwienia nieporozumienia Ra- 
da Gospodarcza postanowiła, że sumy, 
złożone przez osoby, nienależące do 
składu klubu „Ogniwo“, których pod- 
pisy są czytelne, mają być zwrócone 
ich właścicielom, sumy zaś, wpisane o0- 
bok nieczytelnych nazwisk i inicyałów, 
będą oddane Polskiemu Towarzystwu 
„Oświata, jako instytucyi filantropij- 
no-społecznej, mającej najbardziej szczy- 
tne zadanie do spełnienia—przez sze- 
roki ogół najgoręcej odczuwane. 

Przy niniejszem załączamy na „O- 
światę* rubli 108. 


Z wysokim szacunkiem 
Rada gospodarzy Ogniwa. 


KRONIKA. 


— J. E. biskup łucko - żytomierski, 
ks. Karol Niedzialzowski, przybył one- 
gdaj o godz. 9-cj wieczorem do Kijowa 
i zamieszkał na probostwie. 


— Ze Zv.. 1 oficyaiistów rolnych. 
Ponieważ na w s.„orajszem zebraniu de- 
legatów u. ukończono wszystkich 


spraw, będących na porządku dziennym 
obrad, przeto d.'5 w sali teatru Skura- 
towa przy ul. Alcryngowskiej nr 5 roz- 
poczną się 0 X. 12 w poł. dalsze „obra- 
dy zjazdu delegatów, 

— Kentraktowo walne zebrania. Dziś, 
dn. 25 lutego, O g. 1 po poł. powtórne 
walne zebranie akcyonaryuszów Kijow- 
skiego rolnego Banku. Porządek dzien- 
ny zawiera, między innemi, wybory 
l kandydata na członka komisyi sza- 
cunkowej, 5 członków komisyi rewi- 
zyjnej, oraz 5 delegatów dla asystowa- 
nia przy ciągnieniu i niszczeniu listów 
zastawnych. 

Og. 7 wiecz. 
akcyonaryuszów 
(Kreszczatik 48). 

Jutro, dn. 26 lutego, o g. 7 wiecz., 
zwyczajne walne zebranie akcyonaryu- 
szów cukrowni „Turbów* (hotel Conti- 
nental). 

-- Z uniwersytetu. Onegdaj odbyła 
się sesya rady profesorów, poświęco- 
na przeważnie sprawie wyborów tak 
zwanej „komisyi rady profesorów“, w 
ilości 4 członków i 4 kandydatów, ma- 
jącej pełnić przy rektorze funkcye „or- 
ganu doradczego* w sprawach studen- 
ckich, również pośredniczyć między 
radą profesorów a studentami, udają- 
cymi się do rady profesorów z rozmai- 
temi prośbami i podaniami. Na sesyi 
było obecnych 47 profesorów, których 
większa część nie zgadzała się na u- 
tworzenie podobnej instytucyi. Nic 
więc dziwnego, że wybory nie doszły 
do skutku: przy głosowaniu kartkami 
absolutną większość głosów otrzymał 
tylko jeden profesor, poczem przyjęto 
rezolucyę, aby uznać za wybranych 


zwyczajne zebranie 
cukrowni „Gródek* 


- 
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tych profesorów, którzy otrzymali zwy- 
czajną większość głosów, lecz i ci pod 
rozmaitymi pretekstami wymówili się 
brakiem czasu. 

Na tejże sesyi zostało omówione po- 
danie 16 profesorów o konieczności 
wprowadzenia tych przepisów z usta- 
wy uniwersyteckiej z r. 1863, na mo- 
cy których nominacya na katedry pry- 
wat-docentów odbywała się 
ne balotowanie. 

— Z uniwersytetu. Ponieważ „Kada 
Przedstawicieli“ nie miała czasu wczo- 
raj zdecydować kwestyi nowego wiecu 
ogólno studenckiego, więc kilku człon- 
ków R. P. S. wywiesiło zaproszenie 
wiec, prosząc o podpisy w 
że jeżeli liczba podpisów dojdzie 
300, to w re naznaczony zostanie 
wtorek, d 2r lutego, o godz. 12. 
nieważ podpisy zaczęto zbierać za 


da 


na; 
tym ceiu, | ce tranzakcye: 


OFIARY. 


W Redakcyi «Dziennika 
żono: 


Na głodne dzieci robotników łódzkich. 


kijowskiego: zło- 


Na dorocznym objeździe kołeżeńskim dnia 20 
Intego 1907 r. zebrano 3% rb. 50 kop. 


Dział ekonomiczny. 


przez taj- | 7 


Ceny cukru na kijowskim rynku. Na 
wczorajszem posiedzeniu komisyi noto- 
wah zostały zuregestrowane następują- 


Kryształu bieżącej kampanii sprzedali: 


Na | Zbrucz rosyjskiemu Bankowi 12,750 pu- 
Po- | dów łoco Wołoczyska na luty po 
Po-| szezedrowa temuż Bankowi 30,000 p. 


3,9437: 


źno, więc oznaczonej ilości podpisów |żogo Komarowce na marzec po 3,97:/,, 
nie złożono. R. P. 5. zbierze się w po- |hr. M. Branicka temuż Bankowi 100,000 


niedziałek d. 27 lutego. 
— Dziś odbędzie się w uniwersyte- 
cie publiczny odczyt prof. De la-Barta 


na temat „Maurycy Maeterlinck i sym- | hrebyszcze 


bolizm w poezyi współczesnej*. Bilety 
(od 1 rb. 50 kop. do 50 kop.) sprzeda- 
ją się w magazynie Wł. Idzikowskiego, 
a w dzień odczytu w uniwersytecie. 
Cały dochód jest przeznaczony na rzecz 
niezamożnych studentek „Wyższych 
kursów“ prot. Downara-Zapolskiego. 

W korytarzu uniwersytetu wy- 


pud. loco białacerkiew, Iożanka i U- 
stinówka na lipiec po 4,15 z prawem 
odbioru. poczynając od kwictnia; Po- 
Bankowi  dyskontowemu 
30,000 p. loco Pohrebyszcze na kwie- 
cień—lipiec po 407'/.; Dziuńków temuż 
Bankowi 10,500 p. na kwiecień—lipiee 
po ,407'/.. 

nwiadectw wywozowych sprzedał ro- 
syjski Bank Bankowi 5,000 p. na luty 
po 80 kop. za pud. 

Kryształu przyszłej kampaniii 1907-— 


wieszono kilka charakterystycznych wy- | 1908 r. sprzedali: Sitkowce Towarzy- 


cinków z gazet. 


stwu odeskiemu 50,000 p. loco Sitkow- 


Ukraińska „Rada* przytacza wiado-|ce na wrzesień—luty po 4,25 sześcio- 
mość, jakoby we Lwowie, dnia 19 lu- miesięcznymi wekslami; Borówka ro- 
tego, miał się odbyć pogrom studentów |syjskiemu Bankowi 45,000 p. loco Wa- 
Rusinów przez Polaków, Rusinów „Wy-|pniarka na wrzesień — październik po 
prowadzono“ (?) z uniwersytetu i wśród |4,021,, i 25,500 p. loco Wapniarka na 
nich „są nawet ranni“; „pogrom“ pro- |listopad po 4,05. 


wadzili t. zw. „wszechpolacy*: „poli- 


cya nie wtrącała się*. 


Wypuszczenie cukru bezakcyzowego 
na wewnętrzny rynek. Jak się dowia- 


W sobotę, dnia 24 lutego, w 11|dujemy, ilość cukru bapa kopeo nd 
0- 


auli, o god. l-ej odbyło się pierwszeļjaka ma być zakupioną dla potrzeb 
zebranie organizacyjne niedawno utwo- tkniętej głodem ludności, sprowadza 


rzonego „Stowarzyszenia 
czego“. 


— Wystawa studencka. 


przyrodni- |się faktycznie do minimum, gdyż wy- 


niesie nie więcej, jak 3—4 wagony. 


W politech- |Jak już donosiliśmy, wiadomość o ul- 


nice w d. 26, 27, 258 lutego i 1 marca|gowem wypuszczeniu cukru z zapasów 


w sali aktowej odbywać się będzie wy-|wywołała na naszym rynku 


w ubie- 


stawa prac studenckich, przeważnie jgłym tygodniu popłoch, który uważali- 


Wejście 


rysunkowych. 
Dla osób postron- 


będzie bezpłatne. 


na wystawę|Śmy za nieuzasadniony. 


Dochód brutto kolei Połud. - Zachod. 


nych wystawa będzie otwarta od g. 1|w grudniu 1906 r., przedstawia się jak 


do 5 codziennie. 


— Rewizya w domu ludowym. Wczo- 
raj nad ranem policya Zrobiła rewizyę 


w domu ludowym na placu Troiekim. | chodów 
Zrewidowano Księgarnię i bibliotekę- |Zem 6, 


czytelnię, przejrzano literalnie każdą 
książkę z osobna. a że spisu zabronio- 
nych książek policya nie miała przy 
sobie, skonfiskowała przeto w księgarni 
około 92 dzieła, wzbudzające jej po- 
dejrzenie. Skonfiskowane książki są 
wydane przez „Donską Riecz* i przez 
„Narodną Swobodę*. W czytelni nic 
nie znaleziono. Rewizya trwała do 5-ciu 
godzin. Około g. 8-ej 


zrana  policya, | Haadze. 


następuje: za przewóz pasażerów o0- 
trzymano 782,076 rb., za przewóz ła- 
dunków 3,601,242 rb., inne źródła do- 
1,801,102 rb., co stanowi ra- 
184,412 rb., t. j. na 2,208,270 rb. 
więcej, niż w grudniu roku 1905. 
Ogółem w ciągu 1906 roku otrzymano 
dochodu brutto 67,202,794 rb. 


Ostatnie wiadomości. 


Delegat niemiecki na konferencyi w 
Z Berlina donoszą, że nie- 


opieczętowawszy księgarnię, skończyła |miecki poseł w Madrycie, von Rado- 


swe czynności. 


witz, będzie mianowany pierwszym de- 


O g. 1-ej po poł. zjawiła się policya, |legatem niemieckim na haaskiej konfe- 
powtórnie zdjęła pieczecie z lokalu|rencyi pokojowej. Jak wiadomo, p. v. 


składu książek i rozpoczęla 


ponowną |Radowitz reprezentował Niemcy także 


rewizyę, która trwula do g. S$ wiecz.|i na kontierencyi w Algesires. 


Znów przerzucono wszystkie książki 


Serbskie traktaty handlowe. Skup- 


i skonfiskowano 2,000 egzemplarzy wy-|czyna przyjęła w pierwszem czytaniu 
dawnictw, uznanych przez policyę za|handlowe traktaty z Rosyą i Szwajca- 
„nielegalnę*. Jednocześnie przeprowa- |ryą. 


dzono rewizyę w mieszkaniu zawia- 
dowcy domu ludowego i 


w mieszka-| Według wiadomości z 


Podróż min. Dernburga do Afryki. 


erlina, mini- 


niu zawiadowcy składu książek. Jednak |ster kolonii, Dernburg, w podróży swej 


tu nie nie wykryto. Pu 
rewizyi nie opieczętowywano 
księgarni. 

Zawiadomienie policmajstra. 


skończonej |do Afryki 
więcej | kolonie, 


zwiedzi nietylko niemieckie 
ale także część południowo- 


afrykańskich * posiadłości angielskich, 


lo.|ażeby naocznie się przekonać, do czego 


licmajster berdyczow=ki przysłał do gu- |augielskie gospodarstwo i polityka ko- 


bernatora terminową wiadomość, 
policyanci w Bezdyczowie 
pensyę dopiero za pierwszą połowę sty 
cznia. 
wolenie wśród policyi, 
masowem podaniem się do dymisyi. 

— Wypuszczenie z więzienia. W cią- 
gu ostatnich 2-ch tygodni wypuszczono 
z więzienia łukianowskiego około 10 
więźniów. Większość z nich stanowią 
włościanie. 

— W sprawie ucieczki Nikołajewa. 
Nadzór prokuratorski oddał miejscowej 
wyższej administracyi sprawę ucieczki 
z cyrkułu starokijowskiego niewiado- 
mej osobistości, podającej się za Niko- 
łajewa. Prokuratorya żąda oddania 
pod sąd podoficera i trzech stójkowych 
za niedbały nadzór, jako oskarżonych 
o przestępstwo, przewidziane w 2-giej 
części 542 artykułu kodeksu karnego. 


Zbieg był podejrzewany o zamiar ra- 


bunku Banku moskiewskiego. 

— Rewizya. Ubiegłej nocy zrobiono 
rewizyę u jednego z robotników, mie- 
szkających na holowniku „Polza“ w 
w przystani. 

— Kradzież w klubie szlacheckim. 
Wczoraj zrana wykryto kradzież w klu- 
bie szlacheckim. Pieniądze przechowy- 
wane były w kasie ogniotrwałej, zło- 
dziej otworzył ją podrobionym kluczem 
i zabrał z niej około 1500 rb. Dotych- 
czas złodzieja nie wykryto. 

— Poważna kradzież. P. J. Zajdero- 
wi, przedstawicielowi firmy jubilerskiej 
w Odesie, skradziono onegdaj w hotelu 

enderskiego na Padole brylanty war- 
tości 20,000 rb. Okazuje się, że winny 
tej kradzieży przyjechał do hotelu w 
parę godzin po Kalierze, zameldował się 
jako Kamiński i zajął numer, sąsiadu- 
Jący z pokojem Zajdera. Skorzystawszy 
z chwili, gdy tego ostatniego nie było 
w hotelu, Kamiński wszedł do numeru 
przez okno, zabrał wszystkie cenne 
iby i znikł od tej chwili z ho- 

elu. 


„ — POŻAR. Onegdaj wieczorem wybuchł po- 
żar w mieszkaniu I. Grywina, przy ul. W.-Wa 
siłkowskiej Nr 68. Straty niewielkie. 

i DZIEŻE. P. Cu. Kaplińskiej skra- 
dziono podczas pogrzebu Zajcewa portfel z 200 
rublami i 5 wekslami na 1,400 rb. 

f W mieszkaniu K. Padekowa, przy ulicy 
Funduklejowskiej Nr 30, popełniono kradzież rze- 


czy na 350 rb. 


— Ze sklepu spożywczego I. Kapnika, przy 
ul. Konstantynowskiej Nr 24, skradziono 500 rb. 


=W gotówce. 


Na W. Sołomience, niejakiemu Abdul- 


| Owły skradziono 165 rl. 


Wywołało tw ogromne niezado- |. 
która zagroziła | Ź 


że |lonialna doprowadziła w krajach, tere- 
otrzymali |nem podobnych i sąsiadujących z ko- 


lvniami niemieckiemi. 
Niemiecko-serbski traktat pocztowy. 

Budapesztu telegrafują, że między 
'ęgrami a Serbią zawarta została kon- 
wcencya pocztowa. 

Nowa pożyczka japońska. Z  Londy- 
nu donoszą, że w tych dniach wypu- 
szczoną zostanie nowa 5% pożyczka ja- 
pońska na sumę 23 milionów funtów 
szterlingów. Kurs wynosić będzie 99*/,. 
Połowa tej pożyczki wypuszczoną bę- 
dzie w Londynie, połowa w Paryżu. 
Wypuszczenie jej ma na celu pokrycie 
6% 10-milionowej i 6% 12-milionowej 
pożyczki z 1904 r. 

Bulgarska komisya konwersyjna. Z So- 
fii telegrafują, że według kół rządo- 
wych, około 30 milionów z pożyczki 
konwersyjnej przeznaczone będzie na 
przygotowania wojenne i uzbrojenie. 
Zamówienia będą poczynione nietylko 
we Francyi, ale i w Niemczech. Mini- 
ster wojny miał d. 6 marca przedsta- 
wić na sobraniu projekt ustawy w spra- 
wie tego kredytu. 

Z Marokka. „Times* donosi z Tan- 
geru, że sułtan prosił rząd belgijski o 
wyznaczenie inżyniera, któryby był dl 
Maghzenu doradcą we wszystkich ro- 
botach publicznych. Według umowy 
w Algesires, sułtanowi przysługuje pra- 
wo mianowania takiego inżyniera, a 
ma ona nastąpić w porozumieniu z cia- 
łem dyplomatycznem. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Grono ziemian, którzy ukon- 
czyli instytut w Puławach, w od- 
powiedzi na swój telegram z ży- 
czeniami do posłów Hempla, Bo- 
janowskiego, Piechowskiego i Śli- 
wińskiego, wysłany z Kijowa, o- 
trzymali pod adresem naszej Re- 
dakcyi następująca odpowiedź 
telegraficzna. 

Petersburg, 24 lutego. — Dziękując 
za przesłane nam przez pięćdziesięciu 
kolegów puławskich życzenia owocnej 
pracy na niwie narodowej i wolnościo- 
wej, donosimy Wam, Koledzy, że z ocho- 
tą stajemy do walki za te drogie ser- 
com polskim ideały. 

Posłowie: Hempel, Bojanowski, Pie- 
chowski, Śliwiński. 


ni ramer ak WE ME a! sz, 


Młodzież polska uniwersytetu 
kijowskiego utrzymała lelegram 
nastepujący: 

Fryburg (Szwajcarya), 9 marca (24 
lutego). -- Zjednoczenie towarzystw 
młodzieży polskiej zagranicą, solidary- 
zując się z podjętą przez Was akcyą o 
katedry polskie na uniwersytecie ki- 
jowskim. śle wam życzenia zwycię- 
stwa. 

W imieniu zarządu 

prezes Sulikowski. 


(0d Agencyi, Petersburskiej). 


Duma państwowa. 
Posiedzenie z d. 24 lutego. 


Petersburg, 21 lutego. — Obrady roz- 
poczęły się o g. 11 m. 22 zrana, pod 
przewodnictwem Gołowina. 

Na porządku dziennym stoi kwestya 
ilości pomocników sekretarza. Na lewi- 
cy słychać okrzyki: „pięciu, jak w ro- 
ku zeszłym*. Grudinski z gub. miń- 
skiej proponuje 7-iu lub 8-iu. Kapustin 
stawia wniosek balotowania wszystkich 
życzących sobie tego z tem, aby ten, 
który otrzyma absolutną większość gło- 
sów, był uważany za wybranego. Miel- 
nik żąda zwiększenia ilości sekretarzy 
na zasadzie sprawiedliwości i większo- 
ści. Lewica krzyczy: „pięciu*. 
Rygi jest zdania, że pięciu wystarczy, 
że specyalna kontrola sekretaryatu ze 
strony mniejszości nie jest potrzebna. 
Twaszczenko prosi o zadowolenie umiar- 
kowanych przez powiększenie liczby 
sekretarzy. Makłakow proponuje, nie 
określając ilości sekretarzy, aby za wy- 
branych uważano tych, kto otrzyma 
absolutną większość głosów. Muchmu- 
dow woła: „Zwracam się do was, jako 
do przedstawicieli narodu, nie zaś krea- 
tur Stołypina*. Na prawicy rozlega się 
okrzyk: „precz z nim“, „prosimy prze- 
rwać mówcy*. Lewica oklaskuje. Po- 
wstaje hałas. Prezydent zaznacza, że 
prawo robienia uwag mówcy przysłu- 
guje wyłącznie jemu, a nikomu więcej. 
la lewicy i w centrum rozlegają się 
okiaski. Prezydent zabiera głos: „Zwra- 
cam uwagę p. Muchmudowa, że wszy- 
scy tu zebrani są wybrańcami narodu, 
dotychczas ich pełnomocnictwa nie są 
sprawdzone: kto jest wybrany niepra- 
widłowo, pozbawiony będzie miejsca w 
Dumie, w tym wszakże razie nie bę- 
dzie już on posłem: względem wszy- 
stkich posłów należy zachowywać się 
z szacunkiem: powaga tego zgromadze- 
nia wymaga, abyśmy się z szacunkiem 
zachowywali względem siebie, jak ró- 
wnież względem wszystkich poglądów 
obcych. Aleksinski mówi: „Dowodzenia 
niektórych są dziwne, doprawdy. Niko- 
go nie pozbawiamy prawa balotowania 
się. Wczoraj głosowano na reprezen- 
tantów różnych partyi, niech będą ba- 
łotowani i umiarkowani. Kapustin jest 
zdania, że w biurze Dumy wszystkie 
partye powinny być reprezentowane, a 
tego obawia się większość; cóż to za 
Duma opozycyjna, która boi się opo- 
zycyi i stosuje ochronę. (Na prawicy 
oklaski). 

Zabiera głos Puryszkiewicz: „Po raz 

ierwszy występując w Dumie, poprę 
ewicę, ale i z innych względów przed- 
stawiciele prawicy nie powinni zajmo- 
wać urzędów w Dumie, jabym odrzu- 
cił. propozycyę zajęcia takiego urzedu“. 
Na lewicy 1 w centrum zapanowywa 
wzburzenie. Prezydent wstrzymuje mó- 
wcę. Puryszkiewicz popiera w dalszym 
ciągu wniosek Aleksińskiego. Poddaje 
się balotowaniu wniosek Makłakowa. 
„Ilość osób, proponowanych na wice- 
sekretarzy, nie podlega ograniczeniu“. 
Ogromną większością wniosek zostaje 
rzyjęty. Prawica głosuje na wniosek. 

godz. 12 m. 30 następuje „godzinna 
przerwa. Po wznowieniu obrad rozpo- 
czynają się wybory kandydatów na 
wice-sekretarzy przy pomocy kartek. 

g, 3 m. 20 wiadome są rezultaty: 
Ustieński, bezpartyjny, z lewiey, otrzy- 
muje 325 gł; Maksiukow, postępowiec 
322, (harłamow, kadet, Mantaszew i 
Sałtykow, soc.-dem. po 320, Woron- 
cow, Wieljaminow, Warun-Sekret, Iwa- 
szczenko i ks, Kuriakin, październikow- 
cy, po 67 do 90, pozostali od 2 do 8-iu 
kartek. Na balotowanie zgadza się 
pierwszych pięciu, Iwaszczenko i Ku- 
riakin. W końcu wybrano 5-ciu wice- 
sekretarzy: Uspieńskiego, soe.-rew. wię- 
kszością 355 gł. przeciwko 108, Char- 
łamowa, kadeta, 360 przeciwko 98, 
Kartaszewa, sympatyzującego z soc.- 
dem. 356 przeciwko 120; Sałtykowa, 
soc.-dem., 317 przeciwko 141, Maksiu- 
kowa, kadeta, 359 przeciwko 99. Z po- 
zostałych kandydatów ks. Kuriakin 
otrzymał 181 gł. przeciwko 277 i Iwa- 
szczenko (obaj październikowey) 90 
przeciwko 363. 

Zaproponowano przyjąć w tym roku 
instrukcyę rugów poselskich, opracowa- 
ną przez pierwszą Dumę, pozostawiając 
Dumie prawo rozpatrzenia tej instru- 
keyi w przyszłości i zmienić ją w ra- 
zie potrzeby. Prawie jednogłośnie przy- 
jęto wniosek. Jeden z posłów prawicy 
oponuje ostentacyjnie. Prezydent wy- 
jaśnia porządek podziału na komisye i 
proponuje prezydyum i kilku posłom, 
zaproponowanym przez Dumę, do przej- 
ścia do innego pokoju w celu losowa- 
nia. Prezydent oznajmia dalej, że po- 
seł Gerus w imieniu frakcyi s.-demo- 
kratycznej wniósł nagły projekt i 
że on odmówił prośbie wnioskodawcy o 
natychmiastowem ogłoszeniu wniosku 
do czasu ukonstytuowania się Dumy, 
t. j. sprawdzenia najmniej połowy man- 
datów EE Potem posłowi Ge 
rusowi będzie przysługiwać prawo gło- 
su wpierw od innych. Prezydent pro 
ponuje przerwać posiedzenia Dumy do 
czasu sprawdzenia mandatów połowy 
składu jej, t. j. do środy lub czwartku. 

O g. 5-ej ogłoszono przerwę. 

. 8. 5-e] min. 55 wznowiono posie- 
siedzenie. odczytano rozmieszczenie po- 
słów w komisyach rugów. O g. 6-ej 
min. 15 zamknięto posiedzenie do śro- 
dy lub czwartku. 

Petersburg, 24 lutego. —Pełnomoenicy 
irakcyi parlamentarnej konst. dem., 
Struwe i Fiodorow, byli dzisiaj u me- 
tropolity Antoniego w sprawie ducho- 
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Pińsk, 23 lutego. — Na krańcach 
miasta w synagodze żydowskiej wybu- 
chła bomba. 

Nikołajew, 23 lutego. — Uwięziono 
nieznanego mężczyznę, sprzedającego 
fałszywe storubiówki, przeznaczone do 
zniszczenia. Podejrzewają, że uwięzio- 
ny uczestniczył w napadzie na stacji 
Dolinskoj, ponieważ w tym pociągu 
przesyłały się pieniądze, mające być 
zniszczonemi. 

Irkuck, 24 lutego.—Otwarto radę a- 
dwokatów z okręgu izby sądowej Ir- 
kucka. Liczba członków dochodzi 65-ciu. 
Na prezesa wybrano Strawińskiego, na 
wiceprezesa Matjejewa, na członków rady 
Wildena, Chrienikowa, Tarasowa, Pies- 
kina i Kosienkę. 

Kutais, 24 lutego.—W kasyera skar- 
bu, wiozącego pieniądze, rzucono trzy 
bomby; dwaj strażnicy zostali zabici 
przy wybuchu bomb, kilka osób ranio- 
nych, kasyer lekko ranny.  Złoczyńcy, 
zabrawszy 15,000 rb. zdążyli uciec. 

Humań, 24 lutego. — Z więzienia 
czerkaskiego został uwolniony poseł do 
1-ej Dumy, Wyrowoj za kaucyą 200 rb. 

Petersburg, 24 lutego. — Minister- 
stwo spraw wewnętrznych opracowało 
projekt prawa o rządowych komisa- 
rzach okręgowych, mając na względzie 
zniesienie urzędu „ziemskich naczalni- 
ków“. 

Kronsztad, 23 lutego. — Sąd wojenno 
morski po rozpoznaniu sprawy 12 maj- 
tków krążownika „Emir Bucharski*, o- 
skarżonych o powstanie zbrojne i pod 
burzanie załogi przeciw władzy w roku 
1906 w porcie Sewastopolskim dn. 20 
i 21 lipca, skazał wszystkich podsądnych 
na pozbawienie wszelkich praw i na 
roboty ciężkie: czterech na lat 15, trzech 
na lat 10 i czterech bez oznaczonego 
terminu. 

Nowonikołajewsk, lutego. —- Na 
rozjeździe Mocziszcze, w lokomotywie 
pociągu osobowego, pękła rura. Silnie 
poparzeni maszynista, pomocnik ma- 
szynisty i palacz. Przyczyną katastro- 
fy był zły stan lokomotywy. 

W Ekaterynosławiu napastnicy zbroj- 
ni ograbili biuro Łokszina, zabierając 
200 rb. 

W Hadziaczu strażnicy Inguszowie 
wykryli w izbie włościańskiej agitatora 
Chlebkę i dwóch jego towarzyszy; 
Chlebko został zabity, a jego towarzy- 
sze po krótkim oporze ujęci. Jeden z 
ujętych został raniony. 

Kercz, 23 lutego. — Uprócz dwóch 
osób, zabitych w mieszkaniu Walsama- 
ki, odnaleziono jeszcze trupa furmana. 
U więziono jedną podejrzaną osobistość. 

Moskwa, 23 lutego. — Koło bramy 
Kałużskiej uzbrojeni złoczyńcy napadli 
na „artielszczyka* fabryki Bromley. 
Wiózł on z Banku 25,000 rubli i cenne 
dokumenty. Napastnicy zrabowali 7,500 
rubli, drugi worek z pieniędzmi pozo- 
stał w sankach dorożkarza. „Jeden na- 
pastnik schwytany. 

Bachmut, 23-go lutego. — W  Łozo- 
woj Pawłowsku, sławianoserbskiego po- 
wiatu ograbiono pocztę; napastników 
było 30-tu. Pocztylion, ukrywszy się 
pag stół, strzelał do złoczyńców. Zabił 

wóch, kilku ranił, inni zbiegli; ranio- 
nych uwięziono. Pieniądze w sumie 
8,000 rubli i dokumenty w sumie 
46,000 rubli ocalały. 

Londyn, 23-go lutego. — Do „Time- 
su donoszą z Kalkuty, że emir przy- 
będzie prawdopodobnie do Kabulu nie 
wcześniej, jak w kwietniu. Przypuszcza- 
Ją, że zwróci on głównie uwagę na 
szerzenie oświaty. Kilku młodych 
Afgańczyków będzie wysłanych do In- 
dyi w celu kształcenia się w zawodzie 
wojskowym. W cywilnym i wojsko- 
wym zarządzie Afganistanu będą sto- 
pniowo wprowadzone reformy. Kwe- 
stya handlu z Indyami będzie również 
rozpatrzona przez emira. Rząd indyj- 
ski zwrócił już uwagę na eksploatacyę 
bogactw mineralnych Afganistanu. 
Geologowi, towarzyszącemu emirowi, 
mają być porobione wszelkie możebne 
ułatwienia do przeprowadzenia badań 
odpowiednich. 

Berlin, 23-g0 lutego. — „Börsen Ku- 
rier“ w drugim artykule wstępnym o 
Dumie państwowej pisze, co następuje: 
„Okoliczność, że wszystkie lewe partye 
zgodziły się na prezydenta kadeta, 
świadczy o przyznaniu przez nie mo- 
ralnej przewagi tych ostatnich. Przy- 
czyną tego jest nietylko większa inte 
ligencya członków tej partyi, ale i 
większe wyszkolenie polityczne konst.- 
dem. Sprawa cała sprowadza się te- 
raz do rozstrzygnięcia pytania: czy 
możliwe jest współpracownictwo kade- 
tów z rządem. Widocznem jest, że 
obie strony mają zamiar kierować się 
praktycznymi wyględami, a nie osobi. 
stą niechęcią. 

Wszyscy przyznają, że kadeci doleli 
dużo wody do swego wina. 

Paryż, 28-go lutego. — Zastrajkowali 
robotnicy stacyi elektrycznych. Wiele 
domów nie było oświetlone wieczorem, 
nie mogły wyjść gazety wieczorne. 

Berlin, 23 lutego. — W kilku mia- 
stach niemieckich znów pojawił się me- 
ningitis. 

Parlament uchwalił kredyt dodatko- 
wy dła niemieckich posiadłości w po- 
łudniowo-zachodniej Afryce. Nieprzy- 
jęcie przedtem wspomnianego kredytu 
doprowadziło do rozwiązania poprzednie- 
go parlamentu. Przeciw udzieleniu kre- 
dytu głosowali centrowcy i socyal-de- 
mokraci. 

Paryż, 23 lutego. — Z powodu straj. 
ku robotników stacyi elektrycznych, 
większą cześć sklepów i biur zamknię- 
to o godz. 5 wieczorem. Teatry, sale 
koncertowe i balowe również są zamknię- 
te. Restauracye oświetlone świecami 
i lampami. Praca została przerwana 
prawie na wszystkich stacyach elektry- 


wnego Pietrowa. Metropolita powiedział, 
że nie może zmienić wyroku sądu i że 
nie wniesie do syaodu  interpelacyi o 
oswobodzenie Pietrowa  Frakcya po- 
stanowiia zwrócić się z prośbą o uwol- 
nienie Pietrowa do [zwolskiego, ober- 
prokuratora. 

Petersburg, 21 lutego.—Na wieczor- 
nem posiedzeniu socyal - demokraty- 
cznej frakcyi, w którem uczestniczyło 
tylko 30 członków zamiast 56, posta- 
nowiono po pierwsze: wyjaśnić, że co- 
fnięto wniesione do Dumy żądanie a- 
mnestyi na usilne prośby grupy lu- 
dowców, która twierdziła, że nie jest 
jeszcze przygotowaną dostatecznie do 
rozstrzygania tej kwestyi, po drugie: 
zażądać na posiedzeniu w d. 25 lutego 
poddania obradom kwestyi amnestyi. 

Socyal-demokratyczna partya, wbrew 
przyjętej rezolucyi niestawiania swo- 
ich kandydatów do prezydyum, posta- 
wiła kandydaturę socyal - demokraty 
Sałtykowa na pomocnika sekretarza. 

Z powodu odmowy soc.-dem. udzia- 
łu w biurze informacyjnem, socyaliści 
ludowi, trudowicy i socyal - rewolucyo- 
niści zaprosili kadetów, którzy zgodzi- 
li się na przyjęcie udziału w organi- 
zacji. 

Biuro będzie się składać z obieral- 
nych przedstawicieli, po dwóch od 
każdej frakcji. 


Petersburg, 23 lutego. — Z powodu 
wiadomości o torturowaniu politycznych 
więźniów w Rydze, które się pojawiły 
w rosyjskiej i zagranicznej prasie, mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych zażą- 
dało wyjaśnień od władz miejscowych, 
a następnie minister wysłał do Rygi 
dyrektora departamentu policyi w celu 
przeprowadzenia śledztwa w tej spra- 
wie. Słedztwo Trusiewicza wyjaśniło, 
że wiadomości te mogły stosować się 
jedynie do policyi śledczej, a nie do 
miejscowego wydziału ochrony; skargi 
o znęcanie się nad aresztowanymi po- 
chodziły nie od politycznych, a od kry- 
minalnych przestępców, więzionych 
przy policyi śledczej. Koiekcya narzę- 
dzi tortur, o której pisali koresponden- 
ci, okazała się muzeum dowodów rze- 
czowych. Dyrektor departamentu zwra- 
ca uwagę na wypadki złego obchodze- 
nia się policyi śledczej z przestępcami 
kryminalnymi, nienawiść do których 
wyrażali biciem, jednakże bez złych| 
następstw. Nienawiść ta policyi do 
przestępców wywiązała się wskutek 
licznych zabójstw urzędników policyj- 
nych i żandarmów. Minister rozkazał 
przeprowadzić śledztwo na zasadzie 
1086 art. kod. kar. w celu ostateczne- 
go wyjaśnienia kwestyi, o ile skargi na 
policyę w Rydze miały podstawę. 
Petersburg, 23 lutego. — Senat ska- 
sował wyrok co do sprawy Aznaurowa, 
redaktora- wydawcy gazety „Prizyw”. 
Był on skazany na dwa lata fortecy. 
Sprawa będzie ponownie rozpatrzona. 
Dnia 21 lutego, w Kronsztadzie, w 
forcie Aleksandra I, w laboratoryum do 
przygotowywania środków przeciwko 
dżumie, zachorował lekarz trzeciego ba- 
talionu strzelców, Padlewski. Zarządza- 
jący laboratoryum przypuszcza, że za- 
razii się on przy sekcyli trupa Schrei- 
bera. Choremu wstrzyknięto poprze- 
dnio limfę ochronną przeciw dżumie. 
Dyrektor instytutu medycyny doświad- 
czalnej przypuszcza, że Padlewski nie 
zachorował na dżumę, ale że choroba 
jego jest to reakcya organizmu po 
kilkakrotnem ochronnem szczepieniu. 
Według ostatnich wiadomości Pa- 
dlewski czuje się już znacznie lepiej, 
Petersburg, 23 lutego.—lzba sądowa 
skazała na podstawie artykułu 129 na 
6 miesięcy więzienia  redaktora-wy- 
dawcę „Ołonieckawo Kraja“, Gazetę 
zamknięto na zawsze. Redaktor i wy- 
dawca „Naszej myśli*, oskarżony na 
podstawie 129 artykułu, został unie- 
winniony. Postanowienie o zawiesze- 
niu wydawnictwa skasowano, 
Angielski poseł Nikolson wręczył se- 
kretarzowi stanu Jermołowowi, prezeso- 
wi komitetu niesienia pomocy głodnym. 
57,240 rb. zebrane przez komitet zor- 
ganizowany w Anglii w celu zbierania 
składek na głodnych w Rosji. 


Petersburg, 23 lutego. — Organizuje 
się tutaj towarzystwo z kapitałem 
600-tysięcznym dla budowy i eksploa- 
tacyi pierwszego tutaj kondensatoru. 

Łódź, 24 lutego.— Do mieszkania ro- 
botnicy, ranionej w tych dniach w u- 
tarczce na tle partyjnem i przewiezio- 
nej na prośbę matki do domu, wszedł 
jakiś nieznajomy z nożem i poderznął 
nim rannej gardło. Nastąpiła momen- 
talna śmierć. 


Kowno, 23 lutego. — Mieszkowski i 
Jabłonowski, skazani na śmierć przez 
sąd wojenny, podali do Cesarza prośbę 
o ułaskawienie. Dn. 21 Najjaśniejszy 
Pan zamienił im wyrok śmierci na do- 
Żywotnią katorgę. Już poprzednio ge- 
nerał-gubernator na prośbę biskupa 
Sergia i gubernatora kowieńskiego u- 
łaskawił Jabłońskiego. 

Petersburg, 24 lutego.—Komisya mię- 
dzywydziałowa pod przewodnictwem 
wiceministra spraw wewnętrznych, Ma- 
karowa, wypracowała projekt nowej 
ustawy policyjnej, który, po rozpatrze- 
niu przez radę ministrów, będzie wnie- 
siony do Dumy. 

Ryga, 24 lutego. — Wypłynęło z portu 
tutejszego siedem parostatków, wstrzy- 
mywanych dotychczas przez lód, po- 
krywający morze. 

Kazań, 24 lutego. — Pomimo nieuro- 
dzaju, zapotrzebowanie wódki wzmogło 
się. W ciągu ostatniego roku sprze- 
dano jej o 10% więcej, niż w roku 
1905-ym. 

Kaluga, 24 lutego. — Parowóz, pod- 
chodząc do wagonu służbowego w celu 
przyczepienia go do dodatkowego po- 
ciągu, z taką siłą pchnął go, że spo- 
wodował uszkodzenie wagonu służbo- 
wego. Znajdujący się w wagonie gu- 
bernator kałuski, zarządzający jego 
kancelaryą i słażba ponieśli mniej lub 
więcej poważne obrażenia ciała. 

Sewastopol, 23 lutego. — Podejrze- 
wają Smolańską, szesnastoletnią dziew- 
czynę, ranioną bombą przy zamachu na 
Nieplujewa, o uczestnictwo w takowym. 
Uwięzione po zamachu 4 osoby uwol- 
niono. 


OD 
25 


ści składowe maszyn. Z powodu straj- 
ku utrudnione również zostało porozu- 
miewanie się telefoniczne. 1,250 straj- 
kujących zebrało się w gmachu giełdo- 
wym i postanowiło nie ustępować, do- 
póki żądania ich nie zostaną spełnione. 
Wychodzili z wiecu z okrzykami „Niech 
żyje strajk*. 

rólewiec, 23 lutego. — Z Kolonii te- 
legrafują, że w okręgu Westialskim me- 
ningitis przybiera epidemiczny chara- 


| na AWR M 


cznych, w niektórych uszkodzono czę-. 


kter. Obradują nad środkami zapobie- 
gającemi szerzeniu się choroby. 

Paryż, 24 lutego. — Nieliczne gazety, 
które wyszły pomimo strajku robotni- 
ków stacyi elektrycznych, wyrażają zda- 
nie, że niema przyczyny do obaw 
z powodu konfliktu gabinetu z lewymi, 
co do odpoczynku świątecznego. Uwa- 
żają one, że wzajemne ustepstwa do- 
prowadzą do porozumienia. 

„Petit Parisien* zaprzecza pogłoskom, 
jakoby Franeya miała wziąć udział w 
umowie projektowanej pomiędzy Rosyą, 
Anglią i Japonią. 


Giełda petersburska. 
24 lutego 1907 r. 


407, Państwowa renta. . . , 73 
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> SaSJBBŃ T 34 275'/2 
50/, obl. prem. Szlach. Banku 3 231 
Akcye Petersbursk. Międzynar. Komerc. 411 
„  Petersb. Dyskont.-Pożyczk.. 450 
„  Rosyjsk. dia Kandlu Zew. 370! 2 
„n T-a OQdlewni siali „Sormowo*. . 162 
„ Bransk, Relsk. Fab. . . . — 
a»  Putiłowsk. . . . A : 104!;; 
„  Bakiisk. T-a Naftow. . . . 559 
i Naft. T-a Br. Nobel. . . — 
„  Nafı. i Handl. T-a Mantaszew i Ko. 151 
„  Petersb. Prywat. i Komm. . . 153 
„ l-go T-a Żegl. po Duicprze. . . 7 
1 2-g0 ,, s n gs, 6 
> Parima nt « a „ « „o. -- 
50,, Pożyczka 1905 r. 921,4 
1906r. +... R 


Usposobienie z papierami dywidendowemi 
i premiówkami słabe; z funduszami państwowymi 
spokojne. 
REDAKTOR I WYDAWCA. BE 
WŁODZIMIERZ hr  GROCHOLSKI. 
Ogłoszenia. 


Mupuję kwit 
upu kwity 
lombardowe i kas pożyczk. na brylanty, 
perły, porcelanę, bronzy, oraz meble i 
i rozmaite inne rzeczy. 

Kreszczatik Nè 34 (w pasażu) bel- 
etage. Magaz. okazyjn. rzeczy (można 
listownie). 396 —1 T. 


M s elektryczny twarzy. Przywraca 
asaz piek., usuwa włosy z twarzy. 
Siostry Rozental-Landau, Kuznieczna 
Nr 7. 405—10—6 


Od - ki operuje bez bólu spec. z Ber., 
GIS | lina i Manicure (także pielęg- 
paznog.) S. Landau, przyjm. od g. 10 


po 2-ej i od 5 do 7-ej, Kuznieczna 7. 
w magazynie 


Od d I-go lutego Si Sivi 


cza, Kreszczatik Nr 16, wyprzedaż ró- 
żnego obuwia własnego wyrobu, krajo- 
we i zagraniczne po zniżonej cenie. a 
także przyjmują się obstalunki. 195-10-9 


Tylko jeden rubel 
za okulary nikl. i pince-nez nikl. lub 
rogowe ze szkłami najwyższego gatun- 
ku są do sprzedania w składzie aptecznym 
Aleksandra Bojnowskiego. 
Wszelkie reperacye za umiarkowane 
ceny, Binokle teatralne, po cenie od 
rb. 4-ch. W.-Włodzimierska. Nr 25. Obok 
hotelu Rzymskiego. 290—50—10 


Pierożki 
codziennie gorące od g. 11 zrana i ro- 
zmaite delikatesy w sklepie 


E. Pawłowej 


Funduklejowska Nr 17, wprost teatru. 
y 581—5—8 


k. Sulyrzycki 


Były zarządzający Warszawską Introli- 
płoną p. Idzikowskiego, wstąpił do 
-ej Kijowskiej Arteli Introligatorów. 
Kreszczatik 35—87 w podwórzu. 
Zamówienia wykonywują się nadzwy- 
czaj starannie pod jego osobistym kie- 

rownictwem.  536—4—4 


Poszukuje posady Szefa "z" 


łó- 
wnego kasyera lub buchałtera zdolny 
buchalter i korespondent samodzielny, 
władający polskim, rosyjskim, niemie- 


ckim, francuskim i nieco angielskim. 


Koroniarz, rosyjski Pa ABE Wiadomość: 
Warszawa, Ordynacka Nr 11 m. 8. 
Stanisław. 554—4—4 


T : posiadłość niezabudo- 
Do sprzedania $mua a50 tw. sążni 


na Podolu, Andrzejowska Nr 7. 
640—3—8 


Od d, I-go kwietnia 
wakuje posada organisty przy kościele 


w Bereznem. Zgłaszać się listownie 
poczta Berezno g. Wołyńskiej. 


SPrZEMAJĘ. corondas at z Koe 


czarnoburych za 800 rub. Obejrzeć 

można w magazynie 8::0—2—2 
M. TOJBY, 

przy ul. Mikołajewskiej. Tamże jest do 

sprzedania dywan ze skóry niedźwiedz. 


uialięgatay: Polak 


posiad. buchalteryę, jęz. polski, rosyjsk. 
i niemiecki, poszuk. stosownej posady 
może złoż. kaucyę do 5,000 rb. w pap. 
proc. do banku. Adr.: Kijów, M.-Bła- 
gowieszczeńska 49, m. 4, dla S. K. 
814—6—2 


1ai expérimentée, possédant 
Parisienne de trés bonnes recomman- 


dations, cherche leçons. Ecrire: Pouch- 


kinskaya Ni 8, log. 14. 187—8—2 

Ani z wykształce- 
Leśnik Z WYŻSZEM niem, rotę. 
nowany eksploatator, rybak, z powa- 


żnemi rekom., poszukuje posady. łuask. 

oferty do „Dziennika Kijowskiego*. 

D sprzedania 4-ch mies. pontery, M.- 
0 Wasilkowska 44, m. 2. 859-3-2 


bona Polka do dwojga dzie- 
Potrzebna ona Polka do dwojga dzie 


ci, doświadczona, z reko- 
mendacyami, Kreszczatik 25, m. 48. 
828—2—2 


„AA 


Nr 46 


L-E N NBK 


KLJ O W 


SK I 


| 
| 


i 
i 


klady maszyn i carząbzi rolniozych 
w ODESIE, HUMANIU, WINNICY i MIKOŁAJOWIE. 


Generalny przedstawiciel 


mysłowych z fabryki 


na kraj Poludn.-Zachodn. i Poludn. Rosyę 
iait- A a patentowanych loko- 


młocarni, lokomobili prze- 


enryk Lantz | |llik 


poleca również pługi: Bermana. Kckerta. Bechera i Sacka. 


SIEWNIKI uniwersalne. 


żniwiarki amerykańskie ..Mac-Gormick"". 


NOWOOTWARTY dom handlowy 


N. Pietrow i N. Lepejko 


W.-Wasilkowska nr 12, wprost Rogniedińskiej. 
Hurwosci 


Otrzymał wielki wybór modnych SEZONU, 


tkanin jedwabnych, wełnianych i bawełnianych pierwszorzędnych firm rosyj 
skich i zagranieznych. Ceny stałe i tańsze, niż gdzeindziej. 794—3—- 


=- ALUMINIOWE 


ne hygieniczne. 
POLECA: 


magazyn 
RESZCZATIK Nr 7. 


MEBLE wykwintne i zwyczajne. $ ca 4 
KOMPLETNE umeblowania mieszkan według wzorów naj- 
lepszych artystów. 
4 Pokrycia na meble pluszowc, sukienne: draperye. 
ŻAngielskie łóżka, materace i umywalnie. | -4i 
Własne tapicernie i warsztaty stolarskie. 


GTa-1r 

Fabryka gietych mebli bukowych 
JOHAN KOHN «4 (-o 

A. Hardt Kijów, Luterańska Nr 3. 


==" Ceny według wartości poz kenkurencyą 


Zamiast Tranu dla dzieci i dorosłych poleca się: 


JECEROL 


znakomity w smaku. sposób użycia przy każdym flakonie. Nazwa i marka 
ochronna w postaci trójkąta zabezpieczona prawnie w Rosyi i Austryi. Ety- 
kieta każdego flakonu zaopatrzona czerwonym podpisem „A. Bukowski“. Sprze- 
daż w aptekach i składach aptecznych. 
Skład główny: Warszawa. Marszałkowska 54. 
WYSTRZEGAĆ SIĘ NAŚLADOWNICTW. 500-—-10-—1 


Nowość! wyborny napój! NEYH 
Miód Bojarski H, Wołczeckiego z Odesy. 


Jest de sprzedania we wszystkich większych restauracyach i sklepach kolo- 
nialnych w Kijowie. 
Główny skład: W.-Wasylkowska Nr 59, telef. 486. 


„| — WIENER Joa R M |_| dw. WP om 
Nowości wiosennego sezonu codziennie są otrzymywane 
w sklepie bławatnym domu handlioweg 


KOTLARÓW i CZERNOGOŁÓWKIN "FESZCZĄT 36. telef. 1433, 


naprzeciwko ul. Luterańskiej. 
Na czas kontraktów ceny zostały o 155 zniżone 


529-—5—1 


438—1 


JANINA | FORTEPIANY "esy 
Ed Seiler Berlin 


proponuje po cenach fabrycznych 185-3-1 


R. RODOWAŃSKI. Kijów, Puszkińska Nr 6. 


(były zawiadowca działu inst. muz. firmy I. Kordes). 
Również sp. GRAMOFONY wszelkich konstrukcyi po cenach znacznie zniżonych. 


NTAN HANDLOWIEC, wychowaniec Warsz, Sek, Randi. im, L. KRONENBERGA, 


z l4-letniem doświadez. ogólne-handl. oraz specyaln. w artykułach techniczna. 
hudow]an. i metalach, posiadający poważne rekomend. poszukuje posady 
korespondenta, zarządz. biurem, solidn. agentury, przed- 
stawicielstwa lub udziału we wspóln. pracy. Obecnie 8 lat już pra- 
euje na jednem miejscu. Gotów wyjechać. Łask. oferty przyjmuje Dom Handl. 

M. Bukowiński, Kijów, Kreszezatik Nr 5, dla H. S. 862-3-1 


wszechświat. 
fabryki 


Towarzystwc techniczno-budowlans 


»f. f. Fadiejej i N. P. Szurupow” 


w Petersburgu i w Kijowie. 
BIURO KIJOWSKIE: ul. FUNDUKLEJOWSKA Nr 52. 

Montaż i budowa według specyalnych własnych lub nadesłanych 
projektów: 

Centrylnych silnio do różnych celów. Urządzenia wodocią« 
gów i kanalizacyi miast, zakładów przemysłowych i t. p. 

p ina Specyalną OURO A metodą oczyszczenia wód 
roponuje:; wych dla cukrowni, gorzelni i t. p. 

Kompletne urządzenia podjazdowych dróg żelaznych, szeroko i wązko-to- 
rowych. Konstrucye źżelazo-betonowe, dostawa maszyn parowych, 
silnic Disella, Pompy do różnych celów, transmisye, rury lane, żelazne, 
sztejngutowe dv kanalizacyi. irrygacyi i drenażu. Kosztorysy i projekty na 
pierwsze żądanie. 8y0r 


Łegark 


odcieko- 


g zioto, brylantyi srebro 


l 


poleca w wielkim wyborze po 
nizkich cenach 


K. i S. Rogiński 


Kijów, Aleksandrowska Nr 89. 


Ilustrowane cenniki wysyłane 
są bezpłatnie. 378—9—1 


buraczane i kombinowane z fabryki 


2,000 rb. i wyżej, kraty żelazne 


naczynia kuchenne, ogniotrwałe i Hi 


Fr. Melichara, 


SY2——W: 


- — 


amean 


Największy skład w Kijowie wyrobów 


marmurowych 


Wdowy de Vecchi 
POMNIKI z marmuru, labradoru 


i granitu od 25 rb. do 

ozdo- 

bne od 3 rb. za arszyn. 

UI. Niemiecka Nr 16 idom własny). 

+22 —6—0 

RUDOLF MULLER qg_ 

KIJÓW, ZYLAŃSKA N624-26 5$ 

E POMIĘDZY KUZNIECZNĄ « WŁODZIMIERSK 


f AMERYKAŃSKIE SKŁADAJĄCE SiĘ ŁÓŻKA syst. RUDOLFA 
=" MULLERA 7 MATERACANI 2 STALOWEGO DRUTS 00 RUB.TIKOF 
©, 150 SZEROKOŚCI IDWERSZK.; SZERSZE -ŻA KAŻDY 

ia WERSZEK PO] SKAP DROŻEJ. EN 


AS AMERYKARSKUE SKŁADAJĄCE SIĘ SZESŁĄGI SYST. À 
Y RUDOLFA MULLERA Z OBAACAMCEMI SIĘ WALIKAMI W CENIE 
Bus 17- MATERACE WŁOSIANE 12 MOR ef TRAWY. 


OCRODZENIA Z KOLCZASTEGO, EX 
OCYNKOWANEGO z: 
DRUTU. 


60 por 10 ŻEM 
I DROŻEJ 


dawniej MORITZ HILLE 
Upełnomoceniony inżynier na Poł -Zach. 
kraj 
FERDYNAND BROSSMAN 
w ZMERYNCE (Podole). 


czasowo do I marca w Kijowie, hotel 


Kane, Nr 32. poleca najnowszej kon- 
strukcyi przy wielkiej ekon. w ruchu 


Gazomotory ,..:;. se 
yY Z ssąCęmi ge- 
neratorami. 

Dotąd sprzedano Motorów na 79,000 
sił konskich. Otrzymano 75 pierw- 
szych nagród i dyplomów państwowych. 
100 instalacgi w  Poł.-Zachodn. kraju. 
pomiędzy innymi: 


JW.go J. Rogozińskiego w Kon- 
stantynówce 60 sił 

JW-go Wł. Regulskiego w Starej 
Uszycy 35 , 


JW-ej M. Bonieckiej w Sokuleu 85 „ 


JW-go A. Knneta w Granowie 50, 
Hrabiego D. Heidena w Suti- 
skach 200 n 
Wiel. Księcia Cyryla w Bało- 
szowie 250 


832—2—-2 


Magazyn A ls Grali 
KRESZCZATIK 28, okok cu- 
kierni George'a. 
Posiada ogronny wybór 
najrozmaitszych gorsetów, 
oraz materyałów na gor- 
sety. Predkie i sumienne 
wykonanie obstalunków. 
Reperowanie i pranie gorsetów. 


ia, dh 


„SUKA roczna, czystej krwi 


San.Bernard 


do sprzedania, bibik.-Bulwar 6, 
zapyt. się stróża. 833-8-2 


„Geographie Universalle* 
la bezcen E. Kls, 19 wspaniałych 


tomów i sztychy Bócklina. Księgarnia 
K. Szepe, d. „Grand Hotelu“. 790 


B Pozostale po licytacyi 


OBRAZY, BRONZY PORCELANA 


i inne rzeczy wyprzedają się po niz- 
kich cenach od d. 23—26-go b. m. 
Kreszczatik 3, m. 5, od godz. 
11—5-ej po poł. 885—8—-3 


IGOS 


z paka c= 


-Sle 


FEI 


F1-07> 


fabryka pancernych ognio- 
trwałych kas 

S. Zwierzchowskiego 
w Kijowie, Kreszczatik Nr 3, tel. 1531 


Najstarsza 


Wierzchowieńska 
. e Ss 
bażanciarnia 
Adama hr. Rzewuskiego będzie miała 
na sprzedaż wiosną r. b. 5 — 6,000 jaj 
Cena łu rubli za setkę jaj z upakowa- 


niem, loco stacya Południowo-Zachod- 
niej kolei browki. Przy zamówieniu 


placi się 25% wartości i otrzymuje się| w Kijowie. 
instrukcya o wyłęganiu. Wysłanie jaj | mierskiej i 
Po informacyę i zamówienia | 37/29, 


w, majn. 

zwracać się do kantoru Adama hr. Rze- 

wuskiego w Wierzchowni przez Browki, 

stacya Południowo-Zachodniej kolei. re- 

komendowane i pieniężne przez mia- 
sto Różyn (kijowskiej gub.) 


616—5—3 |a także warunki sprzedaży. 


Papierosy Noblesse, cygara ha- 

wańskie oraz rzeczywisty tyton turec- 

ki poleca skład tytoniów A. E. Cha- 

larys. dawniej Zgurydi, Kreszczatik 

Nr 34 w Pasażu. Codziennie świeży 

transport tytoniu i papierosów zna- 
nych fabryk zamiejskich. 


0d 200 do 300 rb. 


dam za wskazanie posady leśnika, łow- 
czego lub zarządzającego większem ry- 
bołówstwem, natychmiast po zawarciu 
umowy. Wykształcenie średnie, zagra- 
niczne, świadectwa dobre. Dyskrecya. 
Oferty uprasza się do „Dziennika Ki- 
jowskiego* dła Hubertusa. 697-3-3 


Zarząd T-wa Wzajemn. Pomocy 
Pracowników 


ugłasza, ze ma do umieszczenia po- 

mocn. dyrektorów, chemików. rządców, 

ekonomów, pemocników ete.,--z odpo- 
wiedniemi referencyami. 


Kreszczatik 28. m. 7. 


Do sprzedania 
3 ogiery 


reproduktory 
1) „„Luby”, og. kasz., 3 wer, ur. 
1898 r. peł. krwi arab. po Lubej i Ty- 
becie stada hr. J. Potockiego z Anto- 
nin. Cena 700 rb. 
2) „Talizman”, og. gn. 35, w. 
ur. 1895 r., czyst. krwi ang. (T XI, str. 
273) po Tomboli i Le-Nord stada p. T. 
Dorożyńskiego. Cena 500 rb. 
3) „Obelisk”. og. gn. 3w. ur. 
1894 r., peł. krwi arab. po Sparcie i 
Antake, stada ks. R. Sanguszki w Sła- 


wucie. Cena 300 rb. 
Wiadomość: poczta Ostropol, gub. 
woł., w. Worobijówka. Kazimierz Ra- 
kowski. 738-—3—?2 


fatryka kwasu wagon 


TOWARZYSTWA AKC. 


„Karbonik“ 


jrzystąpiła do budowy fabryki 
sztucznego przezroczystego lodu 


z filtrowanej wody ze studni artezyj- 
skiej. 786—2—2 


Sprzedaż rozpocznie się w lipcu r. b. 
„ię ozZ E żi . WESA Ś gy 


Do sprzedania 
pozostała po śmierci Ś. p. Sołtyku-Ro- 
mańskim biblioteka, składająca się 
z przeszło 2,000 tomów we francus., 
niem., łacin. i innych językach. Z tych 
wiele z XVI i XVII wieku. Wyprze- 
daż odbędzie się we wsi Kopesterzynie 
gub. podol. n opiekuna M. Lewickiego, 
najbl. stac. kolei Połud.-Zach. Jaroszen- 


ka. Poczta Szarogród. 804—2— 2 
Technik 
wychowaniec szkoły Techn. Wawel- 


berga i Rotwanda, samodzielny kon- 
struktor i kierownik warsztatów. Spe- 
cyalista w budowie maszyn rolniczych 
poszukuje posady. Oferty (list. rekom.) 
uprasza się nadsyłać I. Myszczyński w 
Białej Berkwi przy fabr. Mencla. 
8038-—2—2 


Specyalna Fabryka 
WAG 


J. Jólkowskiego 
Kijów, W.-Wasilkowska 40 I 47. 
Wyrahia różne wagi i gwichty. wysy- 
ła monterów i przyjmuje reperacye-- 
Za ulepszenia w budowie wag i za no- 
we konstrukcye posiada medale hron- 
zowy i złoty. 

Egzystuje od r. 1888. 

0 b znająca wiejskie i mleczne go- 
s0 A spod. poszuk. posady gospod. 
ma świad. i osob. rek.. M.-Błagowiesz- 
czeńska 112, m. 27. 778—3—2 


1 wyrobienie posady magazyniera, 
d ekonoma fabrycznego, pisarza (ta- 
belszczyka) lub innej przy fabryce, 50 
rb. Adresy składać w adm. „Dzien.“ 


dla „Nadziei“. _ 788—3—-2 
ia do wynajęcia, front, można 
2 pokoje na kantor lub biuro. Wia- 


domość: ITmterańska Nr 7. m. i 828 


Kolekcya medali pamiątkowych i Pae 
pieży rzymskich jest do nabycia. 
Ul. Pańkowska 17, m. 2. S73—-3—1 


Nauczycielka © gen W 


u siebie daje lekcye. 
Besarabku, Basejna 9, m. 25.  S61-2-1 
Pol. poszuk. miejsca na wy- 


z 
NACZ, jazd, pos. [rane. teor. i prakt. 
pocz., muz. i ros. Taborska 22. 8683-2-1 


b 350 dz. w uub. pod. przy 
0SBSJ kolei. Szczegóły Włodzimier- 
SKA 52, Mm. l. 558-—3---] 


Polak œ=" 


poszukuje kupna w gub. podolsk., wo- 
łyńsk. i kijowsk. kawałka ziemi w do- 
brej glebie 50 — 70 dziesięcin, dom, o- 
gród, woda. Oferty nadsyłać: Kijów, 
poste restante, okazicielowi kw. Nr 836. 


Dom 
to sprzedania 


na rogu Wieikiej- Włodzi- 
Mało-Podwalnej. pod N-rem 
Pragnącym kupić dom bez po: 
średników  maklerów zechcą zgło- 
sić się do zarządzającego domem, Ada- 
ma Kozubowskiego, mieszkającego: w 
tyniże domu. gdzie mogą otrzymywać 
potrzebne, dotyczące domu, informacye, 
357-5-1 


SUBIEKT 
przyjezdny poszukuje miejsca w han- 
dłu, ma świadectwa i kaucyę, może 
zająć miejsce kasyera lub inne. Adres: 
Złotoustowska Nr 19, m. 7.C.T. 854-2-1 
L k q poszukuje posady przy fabry- 

8 aiz ce lub cukrowni. Timofie- 


jowska Nr 11. mieszkania 1, od go- 
dzmy 3 do 5. 375——8—1 


Do 

0 j t młody, energiczny, uzdol- 
[ganis d niony dobrze w muzyce i 

śpiewie podł. wyn. Kościoła, prow. 
chórow miesz. i kane. poszukuje od- 
powied. pos. Pocz. Radomyśl gub. ki- 


sprzedania stare skrzypce za 200 
rb. i bufet. Kuznieczna 49, m. 2. 
871-—3 —1 


jowskiej, organista. 882 —2——-] 
y kotiki 
Plusz futro 


sukno. korty. kołdry. chu- 
stki. flanele 


„ZAKO“ 


w podwórzu. Kreszczatik 42. 


387—30—3 


sprzedaż 
w magazynie 


Zatwierdzona przez departament 
„/ 5) medyczny w Petersburgu, posia- 
dająca prawa felczerskie, 


Specyalistka 
uz. ODCISKI 


i niszczy 
bez bólu, zatruwania i ostrych i wrzodów. 
wycinanie bowiem i zatruwanie, przy- 
Śpiesza narastanie i powiększenie od- 
cisków i drażni skórę. Niszczy broda- 
wki i t. p. Kwiatkowska, przyjmuje pa- 
nie od 11—2 g.; panów, od g. 3—6. 
Adr.: Plac Dumski Nr 3, m. 43, oficy- 
na na prawo. 229—4—4 


Dom handlowy 


Je Jącuńskiego 


w Libawie 


poleca na post: wyborne zagraniczne 
śledzie w beczkach i pół beczkach, 
a także stołową sól angielską, najle- 
piej nadającą się do sołenia masła. 
Kupuje na eksport za granicę masło, 


ser i inne produkty wiejskie. Skład 
maszyn i przyrządów mleczarskich. 
Farba ołejna, beczki bukowe, pa- 
pier pergaminowy 415—4—8 


Do sprzedania 


na dogodnych warunkach kawiar 
nia-garkuchnia z prawem sprze- 
daży piwa i z całem zagospodarowa- 
niem. Bliższe informacye zasięgać u 
buchaltera Redakcyi „Dziennika“. 

842-1-2 


G-ro szczeniąt 


mojej znakomitej szcznrołowki (ratler- 
ki) oddam okazicielom kwitów Kij. 
rzym.-kat. Tow. Dobroczynności, na 
wniesione kwoty, licząc po 3 ruble za 
każde szczenię. Klem. Majerska, Fun- 
duklejowska 10, m. 9. 846 —3—2 


WYDAWNICTWA  669->.2 


Gebethnera i Wolffa: 


Müller J. P. Mój system. 15 minut 
dziennie dla zdrowia. Z przedmową 
tłómacza. Z 44 rys. i tablicą z roz- 
kładem czasu. —.70 

Stella-Sawicki Jan dr. Hygiena pa- 
nien. Z rys. w tekście — GO 
w oprawie 1-— 

zerstwa Starość, czyli jak 
zachować zdrowie do późnego wie- 
ku —.75 

Hancock Irving. Fizyczne wycho- 
wanie w Japonii „Dzinitsu“. 
Przeł. J. Modzelewski. z 18 rycina- 
mi —.40 

Staffe Bar. Piękność i zdrowie. 
Praktyczne rady, wskazówki i prze- 
pisy dla kobiet.— Wydanie nowe 1.—- 

Zasady hygieny. Wskazówki po- 
pularne pielęgnowania zdrowia. Wol- 
ny przekł. d-ra I. Świętochowskiego. 
Z rys. w tekście i 2 tabl. litogra- 
ficzn. —.70, karton —.80 

MY Do nabycia we wszy- 

stkich księgarniach. %W4 


Kreszatik No 34 w Pasażu 
Rzadka 
Okazya 


Udało się znowu z okazyi nabyć w 
niektórych wsiach i miastach rozmaite 
sturożyrne i nowożytne, używane wy- 
kwintne i zwyczajne MEBLE rozmait. 
styl. lustra, bronzy, porcelana, obrazy. 
dywany, fortepiany, futra, brylanty, 
srebra i dużo rozmait. innych przed- 
miotów. Transporty oirzymane sprzeda- 
ję znaenie taniej, niżeli w magazy- 
nach 


Okazyjnych 


RZECZY. Kreszczatik N* 34 (w Pasażu) 


ur 


wejście frontowe, w bel-etażu. 


Najnowszej D 4 p 
konstrukcyi żelazne 
kasy stalowe 
i 
ogniotrwa- pancerne 


li 


FABRYKI 
Salamandra 


Kijów. Kreszczatik Nr 8. 


571—%—%3 


Harmonium 


koncertowe, pedałowe, 2 klaw., po 6 
okt., 26 registrów, 12 gier, może być 
dla koncertów, sali, również jako organ 


dla małego koscioła sprzedaję. Widz 
od s tv - 12. Funduklejow. Ńr72, m. 3. 
855—838—1 


Dn. 23. 24 i 26 lutego 
od li-ecj zrana na Kreszczatiku w d. 
Nr 31, odbywać się będzie LICYTACYA, 
prowadzona przez miejskiego licytatora. 
licytowane będa: meble stylowe. 
oraz zwykłe ubrazy olejne, ryciny, ze- 
gary, lampy i inne przemioty, należ. 
do umeblowania. 694--7—ü 


INŻYNIER 
W. M. Łoziński i Syn 
KIJÓW. 


Funduklejowska 38 


Telefonu Nr I182. 
Adres telegraficzny: 


„Kijów. Nawal". 
Przedstawicielstwa: 


Kopalń Tow. Akc. fabryki Sulińskiej, 
Selezniowskiego Tow. Przemysłu węglo- 
wego i fabrycznego. Tow. budowy sta- 
tków, zakładów mechanicznych i odle- 
wni w Mikołajowie, gub. chersońska 
(budowa i kompletne urządzenia cu. 
krowni. rafineryi i gorzelni), 
Nikopol-Mariupolskiego Tow. Górniczego 
i metalurgicznego. 

Antracyt wszelkich gatunków 1 węgiel 
dombrowiecki. Racyonalne urządzenia 
kotłowni, przebudowa palenisk, wprowa- 
dzanie oszczędności w gospodarce pa- 

rowej. 632—6—4 


POSZUKUJE 


stałego zajęcia akuszerka, może się Za- 
i domem j robotami, wymagania 
Adres: poczta Fastów, wieś 
Holaki dla Gościewicz. 829—6—3 


Człowiek w średnim wieku, prosi o ja- 
kąkolwiek pracę za najmniej. 
wynagrodzenie wraz z dzieckiem przy- 
miera z głodu. Adres: Redakcya Dzien- 


nika dla biedaka. 577—1—1 
bon, guwernant. oraz 


Oficyalistów służbę domową z re- 


komend., poleca Biuro Kimbara, Kijów. 
Bibikowski bulwar Nr 2. Telef. 1,446, 
na maszynie w poł. i ros. 


Przepis. Jęz. Kreszczatyk +1. 


mz cnn 


BUCHALTER 
z wielolet. prakt. w fabryce i większ. 
gosp. roin. poszuk. posady, Kreszczatik 
Nr 25, m. 37, Szafran. 695-5-4. 


~ e 


Masz na do szycia Singera, nożna 
y lub reczna, zupełnie nowa 
z powodu wyjazdu do sprzedania, W.- 
zytomierska 6, m. >». 169—-5—: 


e z Warszawy. poszukuje kon- 
Drogista dycyi w miejseu Iain wy- 
jazd, swiadectwa ma chlubne. Oferty- 
ed. „Dzien. Kijow.* „Materyalista*, 

338-3-:) 


OK OEEPEROM ||. 
Do 5 rzedani działki ziemi sady. 

p ld bowej od 150 sąż. kw- 
do 2-ch dziesięcin na Łukjanówee, przy 
ul. Makarjewskiej, Nagornej i Owru- 
ckiej. Linia tramwajowa. Część pienię- 
dzy można zostawić na hipotece. Do- 
wiedzieć się: Owrneka Nr 24. Bliższe 
informacye u właśc. domu M.-Włodzi- 
mierska +5 m. 17. od g. 10 — 12 i od 


4—6 wiecz. 114—-5—-2 
Nauczycielka BID, wykszt. znaj. 
uz.. OSZ. os. na 

wyjazd, Bezakowska eorne 9, dla B.P 
741 —8—-2 


ZZSK > | | 
M de osoba poszukuje miejsca dù 

Old wyręczenia samej pani, lub de 
pilnowania starszej osoby.  Kreszczatik 
NT Gzy m. 2. 145—-6—0 


do szycia z powodu wyja. 
unn 

Maszyna zdu niedrogo do szej n 
ladnie szyjąca, Singera. Sofijska 12, 
m N 770—5—! 
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„WŁ A Doliński 


Kijów. Funduklejowska Nr 5. 
poleca: 


27" gz A 
J» "CB. a n = m ON wl _ |) l 
y= jem 0-m p 
; dd , Ec ; 


A) 
M | F. 


maszyny a buraków, dają- 
ce 50} oszczedności (w porównaniu z praca rę- 
czna) i nadzwyczaj równa przestrzeń między bu- 
rakami. które po przerwaniu maszyną moga czekać 
dłużej na pracę reczna bez uszkodzenia. 


2h metry cena 240 rb. 


Siewniki rzutowe Patent Bermana 


Siewniki rzedowe uniwersalne 
Rud. Sakka. 


Najnowszej konstrukcyi. najirwalsze, najstaranniej zbudowane, najdokładniej 
siejące, jednakowo przydatne dla miejscowości górzystych i płaskieb, z ra- 
dlicami europejskiemi lub anglo-amerykańskiemi. 
Wielorzędowe maszyny RUD. SAKKA do szarówki i przerywania buraków, z 
wystawy Berlińskiej 1906 roku. 76—20—9 
m m ia 
Polecają ze składu i przyjmują za- 
p m m 
mowienia 


Jedyni Reprezentanci 


T-wo Akc. „WŁ. A. DOLIŃSKI", 


WOSC 


GOTOWYCH PORTTER 
PARYSKICH RYSUNKÓW 


r ELIALNIE 


zamówionych 
na czas kontraktów 


OTRZYMAŁ 


| KIMAJER, 


MIKOŁAJOWSKA Nr 13. 
WYBÓR POZA KONKURENCYA. “>À 


| Pomiędzy godz. 12 I pol a 2-gą ma- z 

= T 

UWAGA! = 
EZITE 


gazyn codziennie zamknięty, 0 czem 
Zarząd magazynu zawiadamia WW. 
PP. kupujących. 
a DZOZZZA mg 
dh OLSZEWICZ I KERN 
Kijów, Kreszczatik Nr 5. 
Komisyonerzy kijowskiej filii Cesarskiego Rosyjskiego T.wa technicznego. 
f Specyalności dla przemysht cukrowego: 
"eniryfugi Rudolia. noże dyffnzyjne, toczydła i szarpacze buraków Kelmana. 
Ultramaryna norymberska zjednoczonych fabryk ultramaryny. 
r Formy do cukru, przyrządy chemiczne i reaktywy. 
Urządzenia ralinery! do przygotowania cukru kawałkowego, według: Sulewa, 
Diksa i Brokmillera. i 
Filter-Presy „Wegelilo i Hübner‘, Pompy Neera. 
Rury mannesmanowskie, akumulatory Giilchera. B B 
Wagi automatyezne „Chronos“. | 121--50-3 
Piły. stal. pilniki, pasy, szkła wodomierne, metal antylrykcyjny. 
Telefony Eryksona. młyny Kruppa. 
Wyroby gumowe, Materyały izolacyjne. 
Mierniki do mleka wapiennego, Piece do gazu siarezanego. 
Aparaty i przypory kontrolujące. r 
Motory, Maszyny parowe i lokomobile. Brezenty, powrozy i worki. 
rządzenia Oświetlenia clektrycznego i przenoszenie energii. Akumulatory 
przenośne. 
Urządzenia wind elektrycznych i sznurowych kolejek wiszących. 


(l 


e 
n 
„LK 


o 
Ą W 


t, 
Hi 
z 
H 
+4 
H 
H 
ti 
H 
"| 
H 
+4 
H 
+4 
bi 
td 
t4 


wm r TTS AT 
das a e ai t c ko 


Bik wybór "ocz", metewego i, kuchennego or 
„polskim sklepie 3. Powroiiskiogo, 


X6 |do samodzielnego zarządu tabryką ogniotrw 


DZ L E NA FE 


KIJOWSKI 


ree 1 mememe R M v- ne "mame" mami min 


Oryginalne Jan 


Motory OTTO DEUTZ Romanowski. 


W” połączeniu z pompowymi gazo-generatorami, Motory naftowe. M b ] 


mapranicznych | własnych warsztatom, 
40, Kreszczatik 40, 703—104 


Na wystawie w Brukseli --1905 roku wielka na- 
groda— Grand-Prix. 


] Ruskie Towarzystwo Schuckert i S-ka 


Filia Kijowska: Prorezna Nr 3. 


562=-—90—11 


e 


Najtańsza i najprostsza silu robocza, 

Motorów 77,000 w ruchu o sile 570,000 

koni. 60% oszezędności, w stosunku do 

parowego urządzenia. Gwarancya paliwa 
1 do 1%, f. antracytu. 


Reprezent, Inżynier G. F. Schmidt 4. 


Kijów, Mikołajewska Nr 6, m. Nr 3. 
Charków, W.-Gonczarowska. 


Rosyjska Vacuum-0il 6-0. A. Oehlrich & C- 


wyłączna reprezentacya na gub. kijowską 
Dom handlowy 


WPOLISZEWSKI 


Kant. gł: Warszawa, Al. Jerozolimska 31. Telefon 510v. 
Sadowa 14. 


Urządzenia oświetlenia elektrycznego i przenoszenie siły. 
Urządzenia instalacyi telefonicznych. 

Skład dynamomaszyn oraz wszelkich materyałów do oświetlenia elektrycznego. 
Warsztaty dla reperacyi dynamomaszyn. 
Parowe kotły, maszyny i turbiny. 
Motory gazowe i naftowe. 

lasy skórzane oraz sierści wielbłądziej. 
Przedmioty techniczne. 


Oddział: Sewastopol, 


Qieje roślinne i mineralne. 


Oleje maszynowe, cylindrowe, Walwalina i inne oleje do wszelkich maszyn. 
Jak również specyalne oleje maszynowe, cylindrowe i waiwalinowe najwyż- 
szych. gatunków. Waselina i oleje waselinowe. Tłuszcze i smary wszelkich 
rodzajów Madia, Tovote'a i inne. Oleina i olej specyalny do przędzy baweł- 
nianej, wełnianej i jutowej. Oleje roślinne: kokosowy, rycynowy, rzepakowy, 

bawełniany, pokost i inne. 391—8—7 


515—10—58 


OGOGOCJCDOOGOOJOCO SOO OODODOGU GO 


Biuro techniczne budowy młynów $ 


Po niezwykle niskiej cenie, 


mF IINowośćl! 


syłką) proponujemy kieszonk Arik, 4. ków - | pam CY_w-kijonie, k 
i iujemy kieszonkowy przybór składany „Rapid“, z| g Plac Kreszczalieki nr 2, telef 547. s 
achromatyczn. szkł., zawierający 7 następujących przedmiotów nie- PRTG nr £, steleton nr ka 


Przyjmuje budowy nowych i rekonstrukcye starych $$$ 
młynów. 
Poleca ze składu 
Kamienie francuskie i sztuczne. 
Pasy obrotowe skórzane i wielblądzie angielskie 


zmiernie pożytecznych: 1) Elegancką lornetkę teatr., 2) lunetę 
polową; 3) powiększające lustro toaletowe: 4) duży oryginalny 
< kompas; 5) powiększ. szkło podw. do czytania; 6) amerykański 
stereoskop i 7) 25 widoków do stercosk. Przybór ten jest wynalazkiem ostat. 
techniki i jest polecany jako rzecz praktyczna i pożyteczna, która przedtem z 
powodu swej wysokiej ceny, nie była dla ogółu dostępną. Wysyła się za za- 
licz. poczt. bez zadatku. Do Rosyi Az. dopłaca się 40 kop. za przesyłkę. Adr. T-wo 
„Zorza“, Warszawa 181 rysunków jest 42 seryi po 25 szt. w każdej:, cena 

seryi +0 kop., 3 serya 1 rb., 6 ser. 1 rb. 75. 641—3—1 


Gł Oskardy do kucia kamieni. 71—20—74 
æ% Walcowe złożenia. A 
(4 Maszyny do oczyszczania ziarna. 


Ceramik Części metalowe do przenośnych młynów. elewatorów. cylindrów itp. 


grutownie obeznany z fabrykacyą cegły i wyrobów ogniotrwałych, szamoto CKS ODED € 


wych i dinasowych do najwyższych temperatur przeznaczonych, fabrykacyą 
cegły licowej, czyli frontowej, terrakotowych ornamentów budowlanych da- 
chówek kafli berlińskich i majolikowych, fabrykacyę glazur wszelkiego gatun- 
ku, budową pieców własnego systemu: pierścieniowych, peryodycznych, muflo- 
wych, przeznaczonych do wypalania powyższych towarów, jak również dokła- 
dnie obeznany z samem wypałaniem tychże wyrobów w piecach rusztowych, 
pierścieniowych i gazowych, budową parowych fabryk ceramicznych i wszel-|f 
kiemi urządzeniami tabrycznemi, robotami wiertniczemi ete., mający kilkuna- 
stoletnią praktykę w pierwszorzędnych ceramicznych fabrykach zagranicznych 
i krajowych, z których parę sam budował i na stanowiskach dyrektora fabry- | lą 
ki takowemi zarządzał, poszukuje w Królestwie Polskiem, Rosyi lub Austryi| 


miejsca. 

DYREKTORA TECHNICZNEGO 
ałych lub powyzej wymienionych 
włada, prócz ojczystego, jezykami nie- 
może przedstawić kilkanaście świadectw z pierwszorzę- 
się na bardzo poważne 
* do Centr. Biura Ogło- 


115—6—: 


3P4-5-5 


MIEDZIANE i MOSIĘŻNE ANGIELSKIE 
FABRYKI 


ALLEN EVERITT « SONS 


w BIRMINGHAMIE 
polecaja jedyni reprezentanci na Królestwo i Cesarstwo 


KRZYSZTOF BRUN & SYN 


w Warszawie, plac Teatralny. 


wyrobów. Poszukujący jest Polakiem, 
mieckim i rosyjskim, 


dnych zagranicznych i krajowych fabryk i powołać 
relerencye. łaskawe oferty proszę nadsyłać pod „Z. P 
szeń L. i E. Metz! i S-ka w Warszawie. 


u. 


Fortepiany i pianina 


fabryki „A STROBL” w Kijowie. 


sprzedaż po cenach: 


584—40—5 POLSKA FABRYKA FARB OLEJNYCH | POKOSTU 


Antoniego Palczewskiego w Kijowie. 


Egzystuje od 1892 r. 
Poleca farby olejne i suche, pokost, lakiery do podłogi, powo- 
zowe i dla cukrowych fabryk. 
Cennik na wszystkie gatunki farb i materyałów w 
malarstwa gratis. 
Adres fabryki i głównego składu: Plac Aleksandrowski, dom 
własny nr 6. Telefon Nr 2048. Tamże skład tapet. Ceny fabryczne. 


575 do 500 rubli i 


do 10 rb. 
Żylańska Nr 27, Telefon Nr 185. 137—s—8 


Dom Handlowy I. BASOW i Syn 


drożej. wynajem 


zakresie 


Kijów, Padół, Aleksandrow. 46. telet. 2028. 29 MAC CORMICKA 
piale Pieki wybór ! Płótna bielizna stołowa. chustki do|Źg pennun 
Jarosławskiego i Kostromskiego v nosa, wyszycia szwajcarskie, | 398 297 Snopowiązałki. żniwiarki, kosiarki, 
bielizna gotowa damska i męska, towary bawełniane Morozowskich fabryk. szpagat, części zapasowe na składzie 
Ceny fabryczne i stałe. 521-20-5 


—-. 


ZOE 


L. Zdrojemski i K, Grabowski 


S%  630-18-5 KIJÓW, KRESZCZATIK 25, 

Ar 

A w M Me Ve OLĄ JĄ SWĄ NZ NU A, Nm SW, Wy, jA, Az, R, rę, Ma, A, A My NIĄ SU AU p 
TORS (93 TDH E Ee B E O E OE E O O e O O EO 


Józet Orlowski 


Nasiona buraków pastewnych i marchwi, 


Kartofle nasienne. ~- 


Poczta NIEMIERCZE. gub. podolskiej, wieś ŁUCZYNCZYK. 
0000000000 


F M li h znakomite siewniki uniwersalne rzę- 
r. MELNCNHAT 


dowe wysiewające wszelkie drobne 
Kombinowane — do wysiewu zbóż i nasion buraków z nawozami. 


JS! U ze ZIAIno. 


Maszyny do szarówki i przerywki buraków dające znacz- 
ną oszczędność w kosztach i pracujące bez zarzutu. Niezbędne wczesne 
zamówienia, aby dostawę uskutecznić na czas. 


L. Zdrojewski 6. K. Grabowski. 
413-15-10 Kijów, Kreszczatik 25. 
Soidicececoose iscissi ożoco0000 


Kartofle nasienne w l3 odmianach. 


Nasiona traw, marchwi, buraków, esparcetty, wyki szarej i kosmatej, sorgo. 
moharu i innych roślin pastewnych produkcyi „IWASZKOWCE”*. poleca 
Biuro Agronomiczne 


Dr Z Januszewski 


Kijów, Kunduklejowska Nr 30. Telefon 940. 


Nawozy sztuczne: Tomasówka., Superfosfat, kainit i inne 


Jan Ostrowski 


a [4 * LJ a s L4 
Magazyn ubiorów męskich. bielizny i krawatów 
KIJÓW, FUNDUKLEJOWSKA Nr 4. 

Poleca świeżo otrzymane towary miejscowe i zagraniczne na garnitury i palto- 
ty. Ceny umiarkowane. Obstalunki ubiorów męskich wykonywane są podług 
najnowszych żurnali starannie i elegancko we własnym warsztacie. 

404--12—1 


NA CZAS KONTRAKTÓW 


po cenach hurtowych dla większego rozpowszechnienia wyrobów fabryki wła- 
snej i zagranicznych poleca: 

pończochy fildekosowe ręcznej roboty 2d 5 rb. do 15 rb. za 1 tuzin, 

zagranicz. fabryk—od 5 rb. 50 k. do 30 rb. za 2 tuzin. Skarpetki filde= 

kosowe ręcznej roboty od 2 rb. 40 k. do 15 rb. za 1 tuzin. Wybór wielki 

dziecinnej bielizny włóczkowej, ubranek, fartuszków. trykotowe damskie i mę- 

skie ubrania. Kostiumy dla cyklistów, atletów i wioślarzy itp. tylko w 


wos MAGAZYNIE CZESKIM 


skład Czesko-Ruskiej mech. fabryki pończoch, Wielka - Wasilkowska Nr 10 


Wyprzedaż 
SARPINEK SARATOWSKICE ora MODNYCH MATERTAŁÓW LETNICA 


po cenach bardzo nizkich. 


"SE kotelu „Anglia ooo" W. ŚIROTKN, 


(biski Maea T. KOMATOWA Bramati Ir 4. 


Poleca: herbatę. kawę, kakao. tłokna. cukierki i czekoladę firm kra- 
jowych i zagranicznych. Kawa świeżo palona, może być mielona przy pomo- 
cy elektryczności w obecności kupującego. Przy kupnie wyżej wymienionych 
towarów potrąca się 15% rabatu gotówką, lub 20% rozmaitymi towarami: bron- 
zy, meble bambusowe, rzeczy platerowane, serwisy japońskie i chińskie, para- 
wany, ekrany etc 831—10—3 


z Magdeburga najlepsze, premjowane na kon- 
kursie w Kordelówce. 


Niniejszem zawiadamiam Szanowną Publiczność, że przywieziono na 


KONTRAKTY "wie PRAWDZIWE 
SARPINKI SARATOWSKIE 


e] J A] 

E. E. MAYER 

0 my li W/ B l) S a 
damskie i meẹskie z prawdziwej sar- 


Pończochy dziecinne Skarpetki pińskiej przędzy kręconej. 


UWAGA. lprasza się pp. kupujących zwracać uwagę na dokładny 
adres i nie porównywać moich magazynów z innemi. 

I-szy magazyn. Dom kontraktowy 1-sze piętro. t-gi pokój z lewej strony. 

2-gi magazyn. Dom kontraktowy w sali głównej na 2-iem pietrze. 
rzejście środkowe, lewa strona. Ceny fabryczne. 

: Z szacunkiem fabrykant.E. E. Mayer. 
|=] 


463—15—14 


rozmaitych najnowszych 
wzorów na sezon 1907 r. 
znanego fabrykanta 


M. I l. MANDL 


zag”  Kreszczatik Nr 42. Telefon Nr 764, 7%WE 


Podaje do wiadomości pp. klientek i klientów. 


wybór pysznych fasonów gotowych ubrań meskieh. damskieh i dziecinnych. 


UNFOR 


obstalunki. 


l lepszych firm paryskich i berliń- 
skich 
1] MUDIIIII halki I halki i spódnice. 


La | w Przyjmiije 


fi 
Ni 


.) 
= 
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KALOSZE „KOLUMB” 
j wyrabiają się w fasonach 
jakimi l =. odpowiednych dla obuwia 
częstych nieszcześ- wszędzie v Według ostatniej mea: 
ay wypadki wskutek kanaa na plica 


KONIEC! 


C KALOSZE, KOLB” MEA 
æ> nieslizgają się | 


Ý 


W celu wyprzedaży naszego wielkiego zapasu 


ZMNIEJSZYLIŚMY 
cudnie mieniące sie i nigdy nie tracące blasku brylanty Lucios 


w oprawach artystycznych pierścieni kutych, broszek. kolczyków, 


szpilek do krawatów, spinek do mankietów i gorsów. 


PÓKI NAM 
ZAPASU 
STARCZY 


PRZEDTEM 4 rb. 


2 ruh. 


Brylanty Lucios 


najnowszy wynalazek naukowy. 


LUCIOS OF NEW-YORK. 


Kreszczatik, 42. R, Kreszczatik, 42. 


Drukarnia Polska w w Kijowie. ulica Wasilezykowska (Prerezna) Nr 9. owie. ulica Wasilczykowska (Prerezna) Nr 9. róg Puszkińskiej, 


że otrzymano na sezony przyszłe wielki 


wszelkich zakła- 
dów naukowych 


| Lowarzystwo 


Wielki wybór maszyn i narzędzi rolniczych. 


Posiadamy na składzie uznane za najlepsze sie- 
wniki kombinowane do buraków tabr. „Pracnera'. 
Nowość! Gaiostalowe uniwersalne siewniki „Miran 


i dykasteryi. 


"BĘ da“. Wylaczna sprzedaż powszechnie znanych 
żniwiarek. kosiarek i wiazałek 


nY0-12-5 


„Massey Harris”. 


— a 


Towarzystwo Akcyjne 


jabryki giętych mebli 


Jakób i Józef Kohn 


Filia na Padole ..Bratski"' 


Mikolajewska 9. Kijów. klasztor. 


Gięte meble bukowe. 


Wspaniek otite garnitury, 


© 6 © 76:66 © 


. w- 


Meble stylowe roboty 


stolarskiej. 4 

5 0 © Si 

Peg. Si 

Łóżka angielskie. ko: 
e 0 6 s 

z 9 

Portyery. p 
ec. | 


Uznane za najlepsze 
patentowane pasy „REDDAWAY” z marką fabryczną są oryginalne, 


JEŻELI POSIADAJĄ PONIŻSZĄ MARKE. 


NG” Ostrzegamy przed na- 


śladownictwem! 7BĘ 


CERATY do użytku domowego i wagonowe, 


OPONY nieprzemakalne (Brezenty). hurtem i detalicznie, 


RED T 
ORYGINALNE angielskie pasy skórzane. | 
WĘŻE PARCIĄNE. 


114-10-38 
Wylączna sprzedaż 


w Kijowskiej Filii i Głównym składzie dla Południowo Zachodniego Kraju 


T-wa F. Reddaway & Go vorai s. 


| Adres telegraficzny „CAMEL“. Telefon Nr 497. Fabryki własne w Manchester (Anglia) i w Moskwie. 


Maszyny do szycia i ro- 
bienia pończoch systemu 
Singera (z 
od 25 rb. 

czki i magle do bieli. 
zny, maszynki spirytu 
sowe i żelazka udosko- 
nalone. s 479-10-56 


a A 
- 1 śl 
zd o ` 
Treść pisma rozpada się w każdym numerze, złożonym z + arkuszy, na ʻi 


Prorezna Nr 2 

działy: Dział I obejmuje artykuły programowe, met todykę pracy oświatowej 

pozaszkolnej, sprawozdania z ruchu oświatowego na ziemiach polskich i u ob-|w domu T-wa Asekurac,  Ryśjis ap 
cych ludów, kronikę, życiorysy, oraz „Tematy do pogadanek“ (krótkie streszcze- 
pia odczytów dla ludu). Dział Il jest odzwierciedieniem sprawozdawczem tego, 

co dotyczy działalności T. S. L. Dział III obejmuje przegląd krytyczny litera- | 
tury bieżącej, jest owocem pracy komisyi kwalifikacyjnej i jest przeznaczony 

dla kierowników cezytelń i bibłotek ludowych. 


„Przewodnik Oświatowy”, | 


Miesięcznik, poświęcony sprawom organizacyi oświa- 
ty ludowej i narodowego wychowania ludu pol- 
skiego. 


pudłem) 
Wyżyma- 


Wyehodzi nakładem Towarzystwa Szkoły Ludowej w Krakowie, 
Cena 5 rubli roeznie z przesyłką pocztową. 
Adres: Kraków, Floryańska Nr 15, 


Siódmy rok | ZX M ZPS rok wylżwniotwa: 


"| lit i Minni 
OUWE :; 


Kreszczatik Nr 52, 
pierwszorzędnych Aa rosyjskich i obeokrajo- 


wych, jak również własnego wyrobu: specyalny | Duży wybór aparatów fotograficznych. 
dział rzeczy podróżnych. W sklepie Kre-|'Nowość! Bez zapałek! Zapalniczki 
szczatik 47, wprost apteki Filipowicza. do cygar i pupierosów. latarnie ezar- 


G. G aw r i || oo w a p i rozmaite inne Muwośgi. 


E- Ceny niższe. niż na wszelkich wyprzedażach. *%%8 427—10—8 


A 


| 
| 


